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Wiadomości
„  £WYPIĘSTVJQ 
KOMUNISTÓW WŁOSKICH 

W WYBORACH 
ZW IĄZKOW YCH

RZYM, sobota
wyniki wyborów na pierw* 

, y  narodowy kongres związ- 
; zawodowych, jakie odbyły 
3  na terenie całych Włoch przed 
~tviają się następująco: 

'Wybrano 1.500 delegatów. Ko- 
®*dniici otrzymali 60% głosów, 
°cjaliśei — 82%,' chrzęścijań- 

?®y demokraci — 13%, republi
kanie —  2/«, socjaliści grupy 
®ragata niepełna — 2?« gło-

F“w* Specjalnie duży odsetek 
Kosów przypadł komunistom 
S? w sl, gdzie otrzymali ponad 

wszystkich głosów.

FRANCUZI PŁACA 
ZA POŻYCZKĘ ■
NOWY JORK, sobota 

godni?*, angielski „News 
/•eek" donosi, iż między Sta- 
®a,ńl Zjednoczonymi, W . Bryła* 

1 Francją toczą się rokowa
li*® W sprawie zmniejszenia ob- 
*®ru fjttągu Snary; który ma 

h-fi przyłączony do Francji. 
**lQJ’iieiszenie okręgu Saary nz- 
?*®y mocarstwa ■ cnglosatikto za 
tru n ek  przyjęcia pretensji 
^®ńouskich.

JEDNOLITY FRONT DEMOKRACJI 
p tp i.r a  rzędow e prcjeikty ustaw

0  WALCE ZE SPEKULACJA
WARSZAWA, soSota

Punktualnie a godz. 10minut 10Marszałek Ko
walski trzykrotnym uderzeniem laski marszał
kowskiej otworzył posiedzenie. Marszalek in

formuje izbę, że na porządku dziennym znajduje sie 
dyskusja nad rządowymi projektami ustaw w spra

wie walki ze spekulacja.
Sprawozdania komisji spraw zagranicznych o rzą

dowych projektach ustaw dotyczących zatwierdzenia 
przystąpienia F olski do po rozumienia w sprawie ściga
nia i karania głównych przestępców wojennych.

Ratyf5ki-tr.fi konwencji między Polską a Francje # 
sprawie wypłaty zaopatrzeń z tytułu śmierci i inwalidz
twa ofiarom wojny. • 1

Ratyfikacji i konwenc ji o współpracy intelektualnej 
między Polską a Francją uraz ratyfikacji umowy o wy
miarze towarowej między Szwecją.

Na porządku dziennym znajduje się czytanie rządo
wych projektów ustaw:

W sprawie rolnych form  upamiętnienia męczeń
stwa Narodu Polskiego.

O zmianie ustawy o za opatrzeniu inwalidzkim.
O upoważnieniu ministra skarbu do zaciągania po

życzek zagr.
Otwierając dyskusję c?** wy

biera 'wicemarszałek Sejmu to?T.
SZWALBE, który w  swym prze
mówieniu określa stanowisko 
Związku Parlamentarnego Poł-
stofefa Socjalistów.

. P P S  u w a ż a
l i !  U l  71 H f

Masy ludowe wraz z Rządem  
• w ygrają IbiUwą fi handel

Na posiedzeniu plenarny ni Sejmu Ustawodawczego w 
flpiu 30 nb. mieś. minister przemysłu i handlu, tow. Minc, 
W Imieniu Rządu Bloku Bum ouratycznoęjo przeulużyl : ppV 
Miedziane projekty ustaw, stanowiące program Rradu w dzie 
dżinie zwalczania spefcułaaji 1 walki o podniesienie poziomu 
życiowego mas pracujących.

Sześć projektów rządowy ch obejmuje całokształt środ
ków, których ■ przeprowadzeni e wykarczuje z naszego życia 
elementy (speJ-nlanckiOj okra dające masy pracujące z owo
ców ich ciężkie? i ofiarnej pracy. Stanowią one 2łęboko prza 
Myślany j konsekwentny zes pół środków i metod, .które w 
-posól* realny uderzają ze wszystkich stron w elementy spe- 

kujanebie.
Projoktj' te zmierzają: l) do objęcir wszystkich transakcji 

handlowych w ich rzeczywistej wysokości 1 rozmiarach obo
wiązkiem podatkowym, 2) do umożliwienia kapi.dlom „wy- 
•śywnjącypi się“ dotychczas w dziedzinie spekulacji towara- 
hii, pożytecznego ich zatrudnię niti w produkcyjnych luwes.y- 
ojacli i budownictwie mieszka niowym, 3) do zorganizowania 
■nndlu pod kątem potrzeb si iłsc-eóstwa, oraz skei-ęsznej 

kuaftoli ne.d handlem i pobis ranymi przez niego cenami.
Masy pracujące - Polski z radością witają projekty tych 

hstaw. W idzą one w ich przeprowadzeniu realną podstawę 
poprawy swojej sytuacji materialnej, do realizaoji sprą 

^iedliwopo podziału dochodu społecznego. Witają one w nich 
zapowiedź tego, że pomimo wszelkich trudności plan inwe- 
^5'cyjny, plan odbudowy kra jjji; będzie w dalszym ciągu re- 
ałtó»Wany. Widzą one w nich dalszą rozbudowę 1 sprecyzo
wanie modelu gospodarczego demokracji ludowej, gdyż usta- 
^y te nie zmierzają ar i do wyeliminowania handlu pry
watnego, ani do pomniejszenia roli spółdzielczości, a na od 
w*ót, precyzują ich rolę w spo sób • zgodny z interesem całegó 
sDułei:; :eństwa.
I  Tow. Minc podkreślił ze specjalnym naciskiem wobec 
Sejmu konieczność wciągnięć ia najszerszych mas luduwych 
«0 realizacji tog# wielkiego programu. Poprzez wszystkie te 
hstawy przebija się naczelna myśl o współpracy spoleczeń" 
!jiwa z organami państwowy mi o udziale szerokich mas łn- 
r°wych w iCh realizacji. Tow. Minc stwierdza: „Tylko wtedy, 
,eśli dziesiątki tysięcy uczciwych ludzi pracy w źmio udział 

komisjach i będzie sie bezpośrednio interesować ealością 
®r°grauin rządowego, będzie on mógł być zrealizowany". 

Wydana będzie bezwzglą dna wnika złośliwej plotce, sze- 
r®°nej przez podziemie gospo darcze dla celów destrukcyj- 
j p k  na szkodę społeczeństwa Zostaniu toż przerwana zbrod- 
aic*a akcja spekulacyjnego w ywozu towarów zagranicą, gló- 
^hie do Niemiec.
. Projekty przedłożonych u sław, jako jednomyślnie przy- 
pfo przez Eząd, niewątpliwie zostaną przyjęte przez Sejm 

staną-się ustawami, które całe uczciwe społeczeństwo poi- 
jkie, niezwłocznie zacznie realizować. Folskl świat pracy do- 
j°*y wszelkich sił, aby przez swój stały wnikliwy, czujny 
, bezkompromisowy udział w komisjach, któro Hędą powo- 
J^ie, przyczynić 
®ł°9ramh walki

się do *rea lizowania w 
ze spekulac) |.

pełni raidoweye

oświadcza 
witemarszatok Szwalbo
Tow. ŚZjWAI.BE STWIERDZA, 
Ze  ZREFEROWANA PRZEZ 

TOW MINCA PItO.TEKTY USTAW 
SĄ WYRAZEM UZGODNIO
NYCH STANOWISK MIĘDZY 
INNYMI I KLUBU PPS. KLUB 
PPS UWAŻA PROGRAM RZĄ
DU ZA  SWÓJ. '

Mówca podkreśla, że P\PS u- 
czyni wszystko, co jest możliwe 
by usta.wy te były dobrze zrozu
miane i wykonane przez najszer
sze masy narodu.

Podkreślając momenty w akcji

anty drożyzn tan ej do których 
PPS Przywiązuje największą wa
gę, mó wca podkreśla konieczność 
dalszego ulepszenia 1 potanienia 

produkcji przemysłowej.
Mówca apeluje o wydajną 

oszczędną gospodarkę w  ptrzemy 
śle, Irtóra jest kluczem do wal
ki ze zwyżką cen pod warun
kiem zdrowego obrotu pomiędzy 
miastem a wsią,

,PPS wyraża swą zgodę na roz 
budowanie państwowego apfjra- 
tu handlowego przy nioegrani- 
czaniu wymiany splółdiziellczej*. 
PPS nie zamyka oczu na niedo
magania spółdzielczości i nie dą 
ży do „Rzeczypospolitej spóidziel 
czej ale uważa, że zarówno ze 
względów gospodarczych jak- i 
wychowawczych, spółdzielczość 
powinna odegrać wybitną rolę w 
polskiej ćtraói? e przebudowy u- 
stroju społecznego.

Mówca wypowiada się za spe
cjalnymi ustawami które są w 
naszych waru okch niezbędne dia 
zwalczania drożyzny, a więc za
równo za zmianą cen nawozó w 
s/,t'jednych jak i zu zahamowa
niem zwfżkł - .i jj. istywyy-h 
i u .lu j ż -'J® za . Ilością uslaw -ft 
tydrożyźnJanych. Kończąc tow 
Sawmba wyraź.-, przekonanie, ż*.- 
Rząd będzie czuwał nad realiza
cją myśli politycznej, która jest 
WYNIKIEM UZGODNIENIA 
MIĘDZY PARTIAMI i wyraża 
się w  ustawach za zachowaniem 
właściwej, aezfcołu- iek nie decydu 
jącej roli spółdzielczości pod kie 
ruiwnictwem Palnst v/a - w  .wypeł 
nieniu piann trzyletniego.

Mówca wskaauje też na konie 
czność wciągnięcia masowych or 
ganizacji. (związki zawodowe, 
radj zakładowe i spółdzielczość) 
do kontroli nad procesami pro
dukcyjnymi i wymianą towaro
wą.

Przemóiuietóe 
posła Dretunoiuskiego (SL)
Jaiko drugi w dyskusji zebrał 

głos w imieniu Stronnictwa Lu
dowego POSEŁ DREWNOWSKI 
Przemówienie jego, jasne i moc
ne, było wyrazem nastrojów pra 
cująeej wsit, która wbrew fał
szywym opiekunom z PSL widzi 
swą drogę ,"dyn*r we wspólnym 
wysiłku i ścisłej współpracy z 
masami pracującymi miasta. W 
szczególności ób. Dtewno-vrskii 
zwrócił uwagę na osiągnięcia pro 
duikcji przemysłowej i zorganizo 
wany charakter akcji spekulanc- 
kiej uderzającej bezpośrednio w  
chłopów i robotników.

Masy Chłopskie w 95 proc. nie 
mają nic wspólnego ze spekula
cją.

Broniąc chłopów', stwierdza 
mówca, nie mamy zamiaru bro
nić tych pięciu procent spekulan 
tów i n«e będziemy w tym kon 
kur jwać % PSL.

Posei DREWNOWSKI zwraca
jąc się do poaiów PSL):

„My te pięć -procent pijawek 
wiejskich lekką rędą wam odda
lany” !

Mc wca wyraża pozytywne « - 
stosunkowanie ^do państwowych 
Domów TowarąwTch.

Oki^yki % law PSL: „A  osiem
naście procent zysku”?

POSEŁ DREWNOWSKI: A ile 
zarabiają wasi kamraci z Mer 
Szatkowskiej?
- Następnie mówca wyraził poz? 
tywne ustosunkowanie do ustaw? 
o uzdrowieniu handlu przez usu
nięcie różnych spekulanckich 
sklepów i sklepików, przy czym 
stwierdza, że rolę Domów Towa
rowych na w»t powinny odegrać 
dołowe ppójdztelni- I n .  Samopo

mocy Chłopskiej tak, aiby węgiel, 
n&wozy sztuczne 1 materiały bu
dowlane dostawały się ns wieś 
bezpośrednio.

Występując przeciwko jedno
stkom przetrzymującym zboże — 
posei Drewnowski i*azywa j e spe
kulantami wiejskimi i stwierdza, 
że ludność w i -jjsk: jest tak zamo 
jak ludnuść miejska zaintereso
wani* W walce ze spekulacją.

Stronnictwo Ludowe i  setki 
tysięcy chłopów wezmą aktyw
ny udział w  komisjach cc oni ko 
wy eh, podatkowych, kontrol
nych szeregach PoboTców spo
łecznych i ze wszech sił pomo
gą aparatowi administracyjne
mu w walce'ze spekulacją. 
Przemówienie posła Drewnow

skiego było wyrazem nastrojów 
olbrzymich mas pracującego ebto-

Nasz fotoreporter mial niełatwe, 
samolotu. Jak Waszym zdaniem

KATOWICE Z LOTU PTAKA
lecz interesujące zadanie: sfotografować Rynek w  Katowicach z 
Czytelnicy, wywiązał się on? ;

* Foto „Trybuna Robotnicza" (Poczwara).

pstwa. Nic dziwnego, że wywo
łało ono burzliwe oklaski posłów 
stronnictw demokratycznych i 
prawdziwe zamieszam!» na ła
wach FSL-u ,tym bardziej], że 
mówca nis szczędził panom peese 
łowcom gorJkich uwag.

Kiedy mówiąc ci roli PSL-u — 
roówoa wskazał, ż* broni ono 
spekulantów i adwokatuje szkod
nikom gospodarczym — na !a- 
wach PSL rozległy się okrzyki: 
łgarstwo i wówczas mówca dal 
godną odprawę, faryzeuszom i 
oszczercom.

Starcie posła Drewnowskiego 
z peeselowcami było symbolicz
ne. Wyrażało ono podział, który 
istnieje na wsi i pogłębia się 
pomiędzy 95 proc. małorolnych, 
średniorolnych a także i  uczci
wych zamożnych chłopów a pię 
eiwna procentami kombinato- 
.,'ów i spekulantów' wiejskich.
W imieniu posłów klubu demo

kratycznego przemawiał

seł Nowacki (SD)
, deklarując pełne poparcie 

swego klubu dla ustaw rządowych.
Mówca wskazał w  szczególno

ści na zainteresowanie warstw 
pracowniczych dla bezwzględ
nej i energicznej walki z dro
żyzną.

, W imieniu Stronnictwa Pracy 
przemawiał

Fos. DomińSkj (SF*>
który zadeklarował solidarncłśó 
swego klubu.

Jasne oświadczeilie złożył

Poseł Ręif er. 
FSŁ -  lewico

wypowiadając się za zde
cydowaną walką ze spekulacją

i ogTeniczeniem marży zysków 
w handlu. Mówca "wyr" ' wąt
pliwość co de słuszności pod
wyższenia cen nawozów, jed
nakże zadeklarował pozytyw

ne stanowisko w stosunku do 
całości .ircjektów.
Następnie przemawiał

Poseł Ryncorz
PSL —  NOWE WYZWOLENIE

który w sposób demago
giczny usiłował udowodnić' że wsi 

dsteie się krzywda. Mówca wypo
wiedział się, by ustawy o podat
ku gruntowym i o kontroli po

datkowej były rozpatrywane nr 
wspólnych posiedzeniach Komisji 
Przemysłowej i Rolniczej.

W imieniu Klubu Katolicko- 
Społecznego przemawiał

Poseł F*a»f™rjski
Wyraził pn. cab. 

szereg zastrzeżeń w  stosunku do 
polityki gospodarczej Rządu. 
Ostateczny wyraz stosunku Klubu 
Katolicko-Społecznego do pro
jektów rządowych uwidoczniony 
będzie w toku dalszych prac pa
łam en tu.

Kogo broni PSL?
Po przemówieniu posła Drew

nowskiego w  imieniu klubu po
selskiego PSL przemawiał poseł 
ZALESKI. Wysunął on tezę, że 
wzrost, produkcji nie nadąża za 
wzrostem emisji i w  tym dopatry 
wał się głównej przyczyny zwyżki 
cen.

Mówca skarżj sie na niską wy
dajność pracy i apeluje o zwięk
szenie wydajności prący.

Następnie -wypowiadając się po 
zomie za ustawami rządowymi 
poseł Zaleski wyraża cały szereg 
zastrzeżeń, które w gruncie rze
czy podważają wartość jego de
klaracji. W szczególności mówca 
występuje przeciw pudalkowi 
gruntowemu zwalając winę za 
braki w  dostawie zboża na prze
mysł państwowy.

Deklaracja posła Zaleskiego 
by}a również charakterystyczna 
jak deklaracja posła Drewnow
skiego.

Pożarnie rzeczowo brała on 
raz jeszcze w obronę łe elemer 
ty na wsi, które wykorzystują* 
trudną, sytuację, postanowił' 
schować zboże i wygłodzić mia
sto a tyra samym podciąć wysi
łek mas pracując* ‘ h miast i 

• wsi.
Rzekoma rzeczowość argumen

tów pnsta Zaleskiego nie prz;, d o 
nna przecież tej roli obrońcy spe
kulantów i lichwiarzy, jaką od 
grywa PSI,. Zresztą poseł Za
leski pod -koniec swego przerrć- 
wiema stracił umiar rzucając nie 
wybredne insynuacje pod adresem 
PPR.

W zakmicaentu przedpołudnio
wego posiedzenia w  imieniu rze
miosła przemawiał posał DOBOSZ 
wypowiadając się z pewnymi za
strzeżeniami za projektami ustaw 
rządowych.

Węgiel nie êcaroż ije
Komisją Csntralna Związków Zawodowych w tro

sce o zaopatrzenie świata pracy w tani wygie! interw?n 
niowała, aby podtvyżka taryfy kołejowaj z dnia t kwiet 
nia r. b. nje miała wpływu na etnę węgla.

.V wyniku tych starar Ministerstwo Przemyślu i 
Handlu poleciło Centrali Zbytu Przemysłu Węglowego 
sprzedawać węgiel przeznaczony tja zaspokojenie przy
działów kartkowych po cenie sprzed 1 kwietnia b. r.

maja w Warszawie ywsadzono 
wnego w Alejach Ujazdowskich.

w powietrze ruiny dworca gló- 
Akcja ta należaia do pi*nu 
miasta z jTUZÓw.

Pomimo podwyżki taryfy 
kolejowej’ Ministerstwo Apro
wizacji wydało rozporządze
nie zakazujące podniesienie 

Jetalicznych cun węgla. Tak 
że w detalu obowiązują rów- 
eż ceny sprzed 1 kwiet
nia b. r.

Kupcy nie mogą podnieść 
. ,'eny datalicznej węgla, gdyż 

irzednia marża zarobkowa 
’nawet przy podwyższonej ta
ryfie . kom unikacyjnej '‘ zapew
nia-godziwy zysk.

W obec powyższego KCZZ 
poleca wszystkim . związkom 
zawodowym przeprow adzenie 
energicznej kont,roli handlu

węglem, dopilnowanie sprze 
daźy po cenach dawnych ora; 
niedopuszczenie do spekula 
cyjnej zwyżki cen.

AUSTRALIA
cftttra U. is A.
MELBOURNE, sobota

Ustawa uchwalona przez amery
kańską Izbę Reprezentantów a prza 
widująca podniesienie opłat cel
nych na importowaną wełnę zosts 
ła w dniu wczorajsz;-rri ostro skry 
tjkowana przez premiera rządu 
australijskiego,
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MARSZ i
WYDARZENI ANGLII A POLSKA
P rrayrlent Truman wy- = 

stosował rto obu izb 3 
Kongresu USA orę- 5 
ozie, w którym wzy- i  

ifs do uchwalenia ustawy o 3 
„całkowitej współpracy wojsko- 3 
wej pomiędzy Stanami Zjedno-3 
cźonymi, krajami Ameryki f<a- 
fińskiej i Kanadą.”

Ustawa ta upoważniałaby rząd = 
do zawarcia porozumień z wy- = 
mieuionymi krajami w spra- | 
wach: '  =

1. wyszkolenia personelu woj- 5 
iikowcsro i morskiego przez ln- J 
struktorów amerykańskich, | 

S. wszelkich napraw sprzętu |' 
wojskowego oraz statków da-«  
nyoh krajów,
‘ 3. dostarczania przez Stany | 

Zjednoczone tym krajom w szcl- g 
kiej broni i amunicji.. f

Już od dawna na temat 3 
standaryzacji broni 13 
współpracy wojsko- 3 
wej Półkuli Zacho- § 

dniej toczyiy się spory ponuię-1 
dzj sekretarzami wojny i mary | 
nurki USA a podsekretarzom g 
stano fila spraw Ameryki Łu-J 
cińskfej Bradcnam. Braden | 

i sprzeciwiał słę powyższym pla- 3 
nom, uważając, żŁ. wywołają 3 
one wyścig zbrojeń i wzmocnią 
elementy antydemokratyczne w 
wielu krajach Ameryki Połu
dniowej. Jednak ten zdrowy 
glos pozostał w odosobnieniu. 
Marshall i Truman poparli pla
ny kół wojskowych. , j

Główny Sztab Amerykański 3 
prowadzi, szeroką akcję zmie-. 
rzaji/eą ku współpracy sztabów | 
państw Półkuli Zachodniej. Nie 
dawno na jego zaproszenie ha- § 
wił w USA szef sztabu armii5 
chilijskiej. Obecnie zaproszono | 
sąefa sztabu ' głównego armii g 
meksykańskiej gen. Francisci g 
Graj: desa. • 3

J ednak „współpraca”  3 1 
. nie zapowiada się by jjj _ 

najmniej tak różowo, | 
jak. by tego obieli po a 

litycy waszyngtońscy. Chilijski 1 
szef sztabu, wracając z USA.g 
wyraził niezadowolenie z. presji 3 
którą wywierano na niego w g 
Waszyngtonie, Meksykański g 
szef sztabu zakomunikował. żeg 
nie.' zabierze głosu w sprawie | 
planu Trumana. Oświadczył on | 
dalej, że prócz Meksyku, jego = 
zdaniem, także Chile. Weneztic-j| 
la, Kolumbia, Costarica i Argen 3 
ty na mają poważno zastrzeżenia 3 
przeciwko przystąpieniu dn pla J 
nu obrony kontynentalnej Tru- g 
mana. Y I

Narody Ameryki Łacińskie.) ę 
będąc' bliskimi sąsiadami Sta- 3 
nów- Zjednoczonych, wiedzą do 3 
brse, co sądzić o „panamerykań | 
skiej współpracy”  raadein USA.g 

W.K. |

Stanowisko Jewicy
LONDYN, SP^ta TT ompondent Polskiej Apencii Prascwej w M&r • 

gafe przecrowadzil rozmowy z 3-ma wybit
nymi przsfotawicielairil opozycji w łonie Partii Pra
cy na temat stosunku Wielkiej Brytanii do Polski.

dotychczasowy stosunek do JPoiPosd Ricardo
jeden z wybitnych na terenie 
Izby Gmin ekonomistów, współ 
autor znanej broszury „KEEP 
LEFT" oświadczył, że w. zmia
nie postawy wobec Polski Be- 
vlnowi chodziło nie tylko o zła 
godzenie ostrości krytyki w 
stosunku do siebie. Jego o d o c* 
ny zwrot w stosunku do Pol
ski, a jak się należy spodzie
wać, do Europy Wschodniej, ,:o 
stał podyktowany względami go 
spodarczyml. Wielka Brytania 
musi nawiązać współpracę go
spodarczą z  krajami Europy 
Wschodnio] Jeśli chco się unie
zależnić gospodarczo i politycz
nie od Stanów Zjednoczonych.

Poseł Cspossiaan
wyraził w rozmowie z kores
pondentem PAP podobny po
gląd, podkreślając, że. w kotach 
parlamentarnych uważa się o- 
statnle posunięciu fevlna. u sto 
sunku do Polski za obliczone 
na długą metę. ■

Pipseł Zilllacus

uiiinnnmimdiiniiiinHiiiwiiuóiniuiniimuiiuH

dzieląc się swymi poglądami z 
korespondentem PAP oświad
czył, że woli odnosić się z o- 
s[różnością do‘ politycznych .po
sunięć Bevina, jadnąk sądzi, że 
tym razem w stosunku do Pol

eski Bevin uprawia politykę dłu
goterminową. Brytyjska racja 
stanu nakazuje odnowienie sto
sunków gospodarczych z kraja
mi Europy Wschodniej. Jest to 
konieczne, aby prŁeciwslawić się • 
lacir.kowi amerykańskiemu.
Wśród członków "Partii Pracy 
Istnieją silne tendencja przeciw
ne uzależnieniu Wielkiej Bry
tanii od Stanów Zjednoczonych. 
„Wiem również o tym powie
dział w dalszym ciągu poseł 

■ Zilliacus ze Bevin, który swój

LONDYŃ, si bola.
W uzupełnieniu sprawozdania z 

wczorajszej debatv na kortforencii 
I.abwur Parły, w Marpate, że poseł , 
D5IBF.RCt poruszył zagadnienie sto j 
sunków handlowych polsko - bry- j 
tyjśkich, poseł Driborg z zadowó- s

O naftę
a nie o demokracią
Y /a lc z ą im p e iia i iś G i

amerykańscy
NOWT JORK,

, sobota.
B. wiceprezy

dent Stanów Zje 
. dnoczonych HEN 
RY ; WALuACE 
wygłosił w mie
ście Denver prze 
mówienie, .w któ 
rym oświadczył, 

Że imperialiści amerykańscy ehcie 
liby objąć . wpływami caty świat 
rzekomo w imię wolności siowa l 
demokracji, ale ich «ęelem istot
nym jest NAFTA'-panowanie nad 
światem i prześladowanie sił po-, 
stępowych. Wallace skrytykował 
również fakt, że w Ameryce wyso 
kie stanowiska dyplomatyczne ob 
sadzone są przez wojskowych. .,

Socjaliści czescy 
domagaia r.ię 

# y N s w  w  t $ 4 §  p .
PKAGA, sobota. 

»v przemówieniach jakie na 
ebraniach czeskiej partii so- 
ijal demokratycznej w Havli- 
cowyin Brodze i- Pardubicach 
wygłosili czoioWi jej przedsta
wiciele: wicepremier FIERLIN- 
5-ER i minister LAUśZi/IAN. 
baj mówcy oświadczyli, że par- 
ia socjal-demokratyczna doma 
;ać się będzie kategorycznie 
przeprowadzenia wyborów par 
amenfarnych w Gzechosłowacji- 
U  wiosnę 1348 r.

laniem powitał porozumienie han
dlowe polsko - brytyjskie i ośwted 
czył; „porozumienie takie byłoby 
jeszcze bardziej pożyteczne rok te 
mu przv nanzyoh ówczesnych. tru
dnościach” . Mówea zwrócił uwagę 
na to, że porozumienie handlowe 
polsko - brytyjskie nie doszło do 
skutku wskutek sprzeciwu Fnreign 
Office.

Minister BEVIN odpowiadając po 
słowi Dribergowl, podkreśli! że 
przed- rokiem sytuacja gospodar
cza w Polsce byln gor-.za niż dzl 
siaj, wobec czego sprawa zawarcia 
porozumienia była przedwczesna.

Bankier 
wiceiflmistrem
spr. mgr. IM
'W dniu wcznrnjs.i ym senat -unery 

kański jednogłośnie zatwierdził no 
minację LO^ETTA ja  stanowisko 
pierwszego podsekretarza w dępai-
tr*----

jski opiekał na informacjach z 
drugiej ręki, przeważnie dla 
Polski nieprzychylnych, obecnie 
pod wrażeniem- bezpośrednich 
rozmów które przeprowadził z 
polskim 'premierem i polskim 
ministrem spław zagranicznych 
doszoał do przekonania, że Pol
ska jest ' kierowana silnymi i 
zdecydowanymi rękoma,' zdol
nymi jedynie przeprowadzić od 
budowę gospodarczą Polski.'Po- 

' za tym ogromno zniszczenie
Warszawy wywarło na Bevinifc 

głębokie wrażenie, Bevin nie 
zdawał sobie dotychczas spra
wy z tego jakie . ofiary ponio
sła Polska diu sprawy Wspólne
go zwycięstwa aliantów

Lovett zajmuje 
■icjsue jpróżnio- 
<■■■) przez DEAN 
^GHESpNA, któ
ry wJrcofał się ze 
dużby - dyplomaty 
cznej motj wując 
:\Vój krok .mały

mi zarobkami.
Robert A. Lo- 

vett. jest nowo jor 
skini banicierpm i 
wspólnikiem do
mu bankowego 

„Bracia Brown Harrlman 1 Ska” . 
W czasie wojny Lovett • był ściśle 
związany- z kołami wojskowymi i 
mówi się, że te właśnie koneksje 
wyniosły go na obecne stanowisko.

Lovett ma lat 52 i jak można 
przypuszczać —' zarobił on już do
stateczną ilość pieniędzy, aby móc 
się poświęcić karierze dyplomatycz 
nej, (AB1

Sprawa polkftju % Nieimcasiai

PLAN
WASZYNGTON, sobota.

Minister spraw 
zagranicznych 

MARSHALL 
H oświadczył na 

konferencji pra 
ę  sowej, że Sta

ny Zjednoczone 
pragną wszcząć 
rokowania i  
Danią o zawar

cie nowej umowy w sprawie Greri 
landii na warunkach koniecznych 
,d]a obrony Slaryjw Zjednocro- 
nych i zachodniej pójkuli Co się 
tyczy propozycji JBtOOYERA. w 
sprawie ewentualnego zawarcia 
odrębnego pokoju z Niemcami,' 
Marshall oświadczy!, że propo
zycje te „bardzo go zaintereso
wały” , odmówi! jednak komenta
rzy co do meritum sprawy, Y

Plan Hoovera
poddany ostiei 

krytyce
.NOWY JORK, sobota. Według 

dziennika „News York Times” , 
czołuwi urzędnicy amerykańskie
go zarządu wojskowego w, Niem
czech ustosunkowali się. bardzo

krytycznie do pianu -HOOYEEA, 
zpwarcia odrębnego pokoju z 
Niemcami. Mieli oni oświadczyć 
korespondentowi, że takie posu
nięcie złamałoby ostatni front 
aliancki w krajach okupowanych 
i przyczyniłoby. Stanom Zjedno
czonym więcej sjJFat n ti kora,yści. 
Powiedział on, że. jeżeliby Stany 
Zjednoczone podwyższyły opłaty 
celne na wełnę, to wykazałyby 
żcTZupirinie lekaewazą sobie mię
dzynarodowe .pertraktacje han
dlowe, fftóre luezą sięiiw Genewie

RZAD RAMA.D1ERA 
NIE DOTRZYMUJE

im m m
PARYŻ, 'onotr.
Kom mtując iz 

jUowa • przepro 
wąd^one między 
Generalną Konie 
deracją Pracy i 
minirtrem prądy, 
generalny sekre
tarz GGT -  BE
NOIT FRAC1ION 
oświadczył w wy 
wi.adzie, że -prze- 

J3. Frachon sunięcie przez 
rząd terminu rewizji płac z czer
wca na grudzień test poważną zmla 
na pozycji.. „Podejmując tę.<decy- 
-zją bez zasięgnięcia .laszej opinii 
— pnwiedzisrł Fraćhon — rząd nie 
dotrzymał solennej bbietńiey, zło- 
żoaej ibfiT 12: u.aja br.
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W pogoni za zyskiem

Olac: e p  j5mpi5«r:J
br inią Hiemcć, j?

m i SPRMYUZDAWCS DY PLG?MTYCZHY PISZE:

J eśli i;t3ś kiedykolwiek mial wetpiiwość co de 
prawdziwych powodów obecnej polityki ame
rykańskiej w Niemczach, powinien sio on ich 
pozbyć pa przeczytaniu szeregu wymownych cyfr, 

jakie opublikowała moskiewska „PRAWDA" we 
wczorajszym numerze.

?:_ed wojna ekonomiści amerykańscy ocenia
li wysokość kapitałów amerykańskich zainwesto
wanych w nrzemyśie niemieckim na około 300 mi
lionów dolarów. Obecnie te same koła finansowe 
twierdza, jakoby inwestycje amerykański? wyno
siły przed wojna 3 lub nawet 4 razy wiecej.

Manewr ten ma na 
celu zamaskowanie 
procesu,, mającego o- 
becnie miejsce w 
Niemczech, odkupywa 
nia za bezcen niemiec 
kich przedsiębiorstw. 
Nie są to twierdzenia 
gołosłowne. Na popar 
cie tych zarzutów 

> .iPrawda” przytacza 
szereg przykładów 
Tak no. w ’ ostatnim 
czaslg wszystkie akcje f  
znanej firmy apara
tów fotograficznych 
Kodak, przeszły w rę 
ce amerykańskich ka
pitalistów,. Firriia
„Standard Oii’1 zagarnę 
la wszystkie akcj, to
warzystw naftowych 
w zachodnich strefach

Niemiec. Taltże w rę
ce amerykańskie rrzr 
szedł cały koncern Sti

:/ '

Murpny jeden z 
głównych agen
tów amerykań
skiego kapitału 

w Niemczech

nessa, a sam Stlness, 
chociaż będąc na li
ście zbrodniarzy wo
jennych zażywa „do
brze zasłużonego” od
poczynku w willi, któ 
rą mu oddały do dy
spozycji amerykańskie 
w ładze wojskowe.

D0 czego zmierza to 
przcjrtiowanie niemiec 
kich przedsiębiorstw 
przez kapitał amery
kański? Naturalnie w 
pierwszym rzędzie do 
zlikwidowania niewy
godnej dla siebie kon
kurencji przemysłu 
niemieckiego, a następ 
nie do uzależnienia 
rynków europejskiej 
ir monopolistycznego 
ich opanowania.

Warto też naznaczyć, że ta działalność amerykańskich kapi
talistów godzi bezpośrednio w uchwały poeżdamskie któ
re przewidują demontaż f  zniszczenie fabryk zbrojenio- 
■ wych.. Będąc w posiadaniu Amerykanów, fabryki te ule
gają wyłączeniu spod obowiązujących przepisów.

W pogoni za zyskiem amerykańscy kapitaliści lekceważą nie
bezpieczeństwo odrodzenia niemieckiej zaborczości. A może wcale nie 
lekceważą? Może wiedzą dokładnie-co robią? i

ŻaFosn? koniec

nagonki
w

i
BOGOTA, sobota. Rrąd Ko

lumbii zawiesił na 3 miesiące 
działalność najpoważniejszej or
ganizacji robotniczej w  kraju, 
•Konfederacji Robotników' Colum 
bijskich. W całym kraju-odbywa
ją się demonstracje i mnożą nię 
protesty.

BOGOTA, sobota. Rząd Kolum 
bii odwołał rozkaz, zabraniający 
działalności Kolumbijskiej Konfe 
deracji Robotników. Odwołanie 
to nastąpiło w rezultacie maso
wych wysta.pieó społeczeństwa 
przeciw zakazowi działalności kon 
federacji.

D emokratyczna” mata 
Szwajcaria wespół i  
frankistowską Hiszpa

nią są jedi/aymi państwami W 
Europie, gdzie kobiety nie mają 
prawa 6'loSn. •
„Neutralna’-’ Szwajcaria po
dobnie jat faszystowska Por
tugalia była, w czp,«ie wojny 
centralą szpiegostwa htflerow- 
skiegoć po wojnie' zaś stała się 
azylem dla niemieckich zbrod
niarz?/ vojenn?/i h.

Szwajcaria jest także jedy
nym krajem w Europie, który 
słusznie rości sobie pretensje 
do t?/tutu stnlicy międzynaro
dowych trństów.
W Bazylei jest główna siedziba 

trustu aluminiowego, jednoczące
go szwajcarską „Aluminium In
dustrie, amerykański trust Mel 
łona, francuski koncern Peph.lne, 
brytyjski Aluminium Co. oraz 

iniemiecki Vereiviigte Aluminium 
Werke. Trusty przemysłu eh ;- 
micznego vvyhi-ałv na swą sipdzi- 
bę Genewę Tam są biura -I. Cł. 
Farbenindustrie, włoskiego trustu 
Montecatini, francuskiego Towa
rzystwa Kuhiinaua, angielskiego 
Imperial Chemical Industries 
oraz amerykańskiego koncernu 
Dupon de Meanuu.
. Te. przykłady wystarczą, 
by zobrazować znaczenie Szwaj
carii jakc centrali światowej wiel
kiego kapitału. Ale c?emu przy
pisać to że właśnie Szwajcaria 
została wybrana na siedzibę mię- 
dzy narodowych /karteli 1 trustów.

Frzeile wszystkim chyba- te- a 
rju, że rząd szwajcarski nic 
reprezentuje rzeczywiście na
rodu szwajcarskiego ale faktycz 
nie jest narzędziem w  rękach 
mandatów finansowych, działa 
na ich korzyść i z, nich też w 
dużej mierze się składu. ,
W radzie federalnej zasiada 

trzech przedstawicieli kół finan
sowo - przemysłowych P a n  Petit 
Pierre, .min. spraw zagranlez-

zaslugują koła katolickie, któ
rych interesów finansowych 
broni p. Etter. W  kantonach k.a-.S 
toiickich koścśół t konserwa
tyści idąc ręka w cęk.ę, ciągle 
mają poważne wpływy nad za
cofanym chłopstwem,. które 
zmuszone jest do 80 godzinnego 
tygodnia pracy. Liberałowie i 
konserwatyści- mają Joiininńjące 
wpływy w caiym kraju Partia 
robotników i chłopów została

Niedyskrecje polityczne
iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiinliiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiuuiiiiiuiiiiiińiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiMu

siedzibó, między narodowych karteli
nych, reprezentują wielkie towa
rzystwa asekuracyjne, a m. Inn 
także Credit Suisse, który ma w 
swych rękach nie tylko cały pra 
wie przemysł energetyczny-Szwaj 
carli, ale posiada także dużo po
dobnych przedsiębiorstw x  His-- 
pauii, we Włoszech, Anglii i A 
meryce Południówej. Von Stieger 
dawny dyrektor generalny Banku 
Berneńskiego, jest ministrem 
sprawiedliwości 1 policji. P. 
Stampil, członek trustu metalowe
go vun Roli, jest. ministrem 
spraw gospodarczych

Nł specjalne wyróżnienie

ot\>crzoną dopiero dwa lata 
temu.
• Ciekawa Jest rola szwajcar
skich • banków “ pozostających do 
dziś dnia w ścisłych kontaktach 

'■ i  niemiecką finans-j erą; Tąk np 
pomiędzy reflektantami na kup
no 55 zakładów I. G. Farbenin
dustrie -znajdujących się w za' 
chodnich' strefach Niemiec, zna
lazły ■ ślę firmy szwajcarskie, o . 
których wiadomo, że są tylko fi 
guraniami dla ongiś hitlerowskie 
go trustu. Akcją tą kieruje p 
rsclln Mn-ian, prezes dzionnikc 
ceakcylnego Baseler Nachrichten 

Także Narodowi/ Bank Slswaj

carski idąc ua rękę niemi jc- 
kim trustom ogłosił, żc wszyst
kie kapitały niemieckie, znaj- 
dujtjcn się w Szwajcarii, a sta- 

, nowlye . własność Niemców, 
którzy po wojnie znaleźli się 
Wizą „granicami sw ojego ojczy
stego kraju, zostańą przekazane 
prawym właścicielom, Tf-raz 
wiem?/, skąd Niemcy czerpią 
pieniądze nr nowe awantury
1 nową, - propagandę ‘ niena 
wiś ci,

-  Garstka finansistów i banlde- 
rów rządzi Szwajcarią Lud cierpi 
nędzę i ubóstwo. System racjono 
wania, jaki został wyprowadzony 
w Szwajcarii, zakrawa raeuzyw!- 
ście na komedię. Człowiek bogaty, 
turysta z obcą walutą w  kieszeni 
mogą dostać wszystko. Tylko ro
botnicy odczuwają brakł żywno
ściowe.

W idzim, już jednak pewno 
sygnały zmiany. W Tinzino, 
wtiiCkiej części Szwajcar li. któ
ra it. tauana Jes t na kopoiuizzka 
krajn, gdzie w czasie w/boru w 
kupujb się ,^osy za cenę od 5 
do 100 franków szwajcarskich, 
w ostatnich wy burach do rad 
kantnncluych komuniści adohyłi
2 mandatty.

4 i pół milionowa ludność 
Szwajcarii budzi się z odręt
wienia i domaga się słusznych 
praw. W Szwajcarii kobiety 
nie moja prawu głosu. A wola 
ludności któro g/osuje 'altżc 
pozo^tiajc niewykonana.

*V. PODGOuaiil

Kto doifsnał
przewrotu 

w ffiiaragui?

Przegląd pras#
z a g r a n i c z n e j

Podejrzana
n k ń ł I G F a rh en in a «sŁwokół I. G. Farbemń isw
„Wieczernia M oskwa, \jfjjr 

na marginesie procesu ®  , .aś
rów I. G. Farbenindustrie
dza: ti ,

„Fodcjrzana krzątanin8, . 
się zauważyć około PJ „
hiorstw X. G. Fr rbenindu ^ |

‘ bryki tego koncernu, który®
czonie strategiczne-jest oc*. 
\vbrew urhwalom państw 8”  ge
czych o zniszczeniu, ich nif 
montażu, dotychczas żosta'?^ ■
tknięte. Spra\va ogranie*8 ,fi'
iyentzas do rozmów 're°blłW" cji” koncernu, oraz do oPlID jj t
nia wiadomości o sprzedaż.? j,|i
leżących doń przedsiębior** 'jjjl 
rych XG. Farbenindustrie f  J  
w samej, tylko strefie 
skicj 135, a w caiych ^ ’ cnU I  
400, W planach rozczłonkował 
Niemiec, które .w ostatni* 
mocno lansuwane są Prze*,„isS'( 
zbliżone do anglo
gó kapitału monopolisty®- jlta m ecJ ^ a
szczególną wagę prnyw:ąr’u,̂ 0 f  
do przekształcenia południ® -jll
.niemieckich ziem Hesji. *”■; jr 
i Wirtembergii w oddziil11̂  , 
dnostkę państwową ze stoi ^
Frankfurcie nad Menem.
westfalski obw'ód zgodnie * '̂ 11 
pianami,' służyć ma jako ha* ||(/< 
dzynarodnw/ego kartelń *® Jjf 
go, zaś strefa frankfurcka ,fjl I 
.Iwigsliafcn Hcchst. Wiesb8' ji
Kassel, gdzie ześrodkowa*1® jUj 
przedsiębiorstwa I,G. Farbę® /  anfC ,strie, zgodnie, z planami annr» 
amerykańskiej oligarehii 
wej, ma się stać bazą mi-' 
dowego syndykatu . chemi' .,,

- - — - sita® jJlod egidą Duppontów, .Fi'Gil nraż angielskiego trustu 
periii — Chemical — Indu9 ^
Zrozumiałe stają się tora®£lc 

żenią pp. Hooverów i DulleSw 
zawarcia' odrębnego pok®3 o( 
„zachodnimi Niefticaml’1, i 
wediug tych planów stały*", 
kolonią anglo-amerj kań  ̂i,_ 
kapitału i  bazą dla uzyska11*®^ 
nopolistycznego pano^yanj^ "\ 
i-ynkami europejskimi. 
Niemiec nię leży w  interesi®jv 
koju światowego, gdyż 
by podatny grunt dila odr> 
niemieckiego nacjonalizmu
edynymi adwokatami są â »

egoistyczne kola wiolkoJ 
styczne Anglii i U SA;

-  Prasa . amei-ykaiiaka podaje, 
że przewrót dokonany w Nika
ragui przez gen, SOIhOSA sta
nowi dla dyplomacji amerykań
skiej bardzo delikatny problem, 
albowiem przewrót dokonany 
zostai przez gwardię narodową, 
wyszkoloną przez Ameryka
nów. Inno republiki sąsiadujące 
z Nikaraguą ostro protestują 
przeciwko dokonanemu prze
wrotowi, domagając się nieuz- 
nania nowego stanu faktyczne
go.

Goeiifig* 
i Jrafflcka. 
>oń iiluczent

LONDYN,
W  Niemczech bawarski®' ^

dze aresztowały wdow y P° j ,
ringu 1 Francku, która z „jij 
postawione przed nien?’ ® j  
sądem denazifikacyjn jm i11 -
pogłoskom wdowa po 
n ie  zpstała aresztowana,

(..J: A  odm raża li
WARSZAWA, so-bota.

Narodowy Bank Polski podo- 
le do wiadomości, że ua podsta
wi-. umowy między Rządem Pol 
skim a Rządem Stanów Żjednoczo

PARLAMENT

OBRADUJE
SOFIA, sobota. 'DIMITROW o- 

tworzył dziś dyskusję w parla
mencie nad projekteni nowej kon 
stytucji republiki bułgarskiej. 
Pierwszy mówca poseł CZERVO- 
NOWICZ zwrócił uwagę, ża kon
stytucja ta B>vU*r« m w e drogi

DYMITROW

dla dalszego demokratycznego 
rozwoju Bułgarii i będzie potęż
nym instrumentem przeciwko pró 
bom pi-zywrócenia dawnego reżi-. 
mu. Poseł GENOWSK1 zaznaczył, 
że nowa konstytucja nie tylko za 
pewni a poszanowanie: prawa oby 
wateii ali, 1 dysponuje środkami 
zabezpieczającymi te prau*.

nycft Ameryki Północnej/
została zaliczona do rtjw*' ■■ .jp 
tych amerykańskim zezwól®^* 
generalnym. W myśl tes». /ttr mjai * *» •« r /
lenia zablokowane uprzednl̂ J  
zostalości na rr/chunkach ° <-*f 
toli i firm polskich w ha® 
amerykańskich, mog:- by®Oincrj kun:!» len, I.iog , DJ' „ 
nione, o ile Narodowy 
sk_i.. upoważniony do tej 
ści przeź Ministerstwo ' ! ,  ,,r‘. 
w każdym poszczególnym ■ K
ku skonstatuje i potwierdź-
żaden obcy kraj (dawniej^ 
przyjacielski) nie był: i nl sliÓ)!/ 
zainteresowany w d/nc.1 
majątkowej. Analogiczne P1 
sy odnoszą się do papierń'? < 
tośpi owych zdepouowanyr|,,ip-; 

bankach amerykańskich 
Obywateli polskich, jak 
do wszelkiego maiatku Yn^ 
rodzaju stanowiącego ? 
obywateli i firm polskich- ‘jjP 
dujących się na , terytoriuh1 j Ą 
.lów Zjednoczonych A f  .
blokowanego na podstawi^.y- 
nych zarządzeń rządu * ,
Zjednoczonych. g

Polskie osoby fizyczne ‘ 
ńe, pragnące w myśl P .'! <L 
go postanowienia poczyń1®̂  r,
rania o odtilokowanie iV/̂ cJnĄC( 
tywów w Stanach Z j e d n a ł ’ .
winny do dnia 31 grudm8 , J, 
skierować pisemne -wn1̂ , /  
wydziału zagranicznego 
wego Benku Polskiego.
wa, ul. Fredry.

Zsuwanie rskow?1)
• w sprawie Korei , /

LOI&YN, sf x
Podkomisja i;oreańska SV' ’Z, $

na przez Stany Zjednoczone 
zak Radziecki dla załatwię®nduóJBCRi aia zafatw*1--* ęjSU
wy Korei zawiesiła pertrak18̂ /  
kijku posiedzeniach. , nia .posiedzeniach, , nie , e5-, 
dojść do porozumieniu: w
która spośród partii poldf -j 
w Korei ma być dopuszc®0 
konsultacja

I



U7 _ (3 Ib, w m m ć - m m s m m str. S.

B. T W A  O  A N D K L  Sta O drą
5 re ilna wartość złotego
łi^. ®*ągu kwietnia br. ilość 
li* w obiegu zmniejszyła
ijjjj0 500 milionów złotych. W 
8l „  s*biyni ęzaste zadłużenie 
^nt *“a**stwa w Narodowym 
t  ̂ Prlskim zmniejjsyio się 

jMiiardy 400 mil. zł. -
Hy te świadczą, ip, ze stro- 
i|̂  Oiniiji banknotów od strony 

J&tegającegp pieniądza, nie 
t, ® żadnych objawów, któ- 
iki, óiogłyby wywołać zjawiska 

14 ̂ jne.
|v, 'drugiej ’ ntrony wiemy, że 
'• nasza, chuć nie jest

w -tanie zaspokoić w 
Potrzeb rynku, jednakże

V *
łl

ona stale i knnsekw ent-

'J t  przedei faktem uleża
nym, że produkujemy 

w s wsz5’'sł^ ic^  dsiedzi- 
ijr' 1 więcej, niż pół roku, ozy

temu,
Jjfeahy więc do czynienia z 
L_d a jącą  podażą dóbr, w  po- 
jj^niu z rdezrwiększającą się 
q pieniądza obiegowego. Są 
j^taśnie te wrzystkie oznaki, 

powinn-"- świadczyć o 
Sole wartości pieniądza, 
ści.e realnej wartości płac—- 

łf^AKl t e  3A OCZYWISTYM
Sk r z e c z e n ie m  w s z e l k ic h

“AWOW INFLACYJNYCH.
. Jednak wierny w szyscy o 
"J4, że realna wartość płac 
k^ejszyła sdę, a ceny wzrosły, 

czym Wzro&t ten jest nie- 
.^homiemy w całym kraju. "W1 

chleł> żytni 90%-towy ko
le 35 zł. kilogram, a w War-

.^broty handlowe 
wlski z zagranica

^A R fZ A W  A, Obroty hanrllo 
4 Polski w kwietniu-rb. liczo- 
® Według cen światowych, wy- 
l0%  ig.o98.0oo dolarów w im 
°rci® ■ 13.521,000 dolarów w 
sPorcie. Przywóz obliczony po 

'St>ach krajowych, wyniósł w 
K ^tniu  rb. 1.665.561.000 zł,, wy 
. ®* zaś — 1.965.496.000 cl. Ana- 
.0̂ czne cyfry za okres styczeń 

*'Viecień 19V7 roku wynoszą: 
®^y\vóz 41.181.000 dolarów, wy- 

2 52.0S6.0B0 dolarów, zaś w 
otych przywóz --- 4.892.294.000 
y\vóz 7.049.171.000 zł. Liczbytg h.

obejmują dostaw UNfTRA 
^ernobiiu i reparacji wojen-

> h .

szawie. dokładnie dwa i^izy tyle — I konsumentem a’ znajdujący s 
70 złotych. pod decydującym wływem ele-

Czym można wytłumaczyć te I mentów spekulacyjnych żatrzy-

piękue są Ziemie Łacbcdnic. Piękne i bogate.
Od Karkonoszy, przez Dolny Śląsk, Ziemię Lubuską, aż po 

wybrzeże Bałtyku wre życie ; pra.ca. ziemia zroszona potem ps»J. 
skich osadników, wywalczona krwią polskiego żołnierza rozfalowś 
ła się łanami zhoż. Chleba nam n a pewno nie zabraknie.

Polski osadnik na Ziemiach Zachodnich rozumie, że jego 
wkted w .odbudowe polskiego życia gospadarczegn jest wielki, że 
nr jego wysiłki j na jego pion patrzą t/jiączne masy robotnicze, 
I w tym zrozumieniu, osadnik z kresów “flsehoJnieh repatriant, 
osadnik z Potoki Centralnej zakasał rękawy i wziął się szczerze 
do pracy, do pracy w Polsce — dla Polski

Na zdjęciu: okolice Kłodiska

objawy, które wbrew logice 
faktów wydają się świadczyć o 
objawach inflacyjnych, nierówno
miernie rozmieszczonych w ca
łym* kraju?

Rozwiązanie tej rzekomej za
gadki jest bardzo proste.

Aparat dystrybucyjny, handel 
stojący pomiędzy producentem i

0 co osiwieliśmy w produkcji, 
może być im a m m je  w handlu

Sprawa walki ze spekulacją jest dziś czołowym zagadnieniem 
httnętrznym. Znajduje to odzwierciedlenie w prasie, która 
święcą tym problemom n&j wię cej miejsca,joświetlając je  Wszech 
,pbnnie. I tak „Rzeczpospolita” w numerze z dnia 31 maja, mój 

. o uzdrowieniu życia gospodarczego podkreśla jeden z aspek- 
0'v problemu, s mianowicie amiiestię kapitałową:

•*. „Tak, jak w dziedzinie politycznej, tak i w gospodarczej —- 
^^'idiiemy z amnestią. Państwo daiuje minione przewinienia 

zamian za uczciwą dalszą współpracę w odbudowie życia 
p^podarczego. Projektowana amnestie kapitałów? w jęciu Jej 
b^ojektodawców powinna sic przyczynić .do zatrudniania oez-
kżytecznych, a nawet wykonywującrch dziś szkodliwe funkcje 
?a®itałów przy pracy w. dziedzinach pożytecznych dla państw:., 

k budownictwo, import, zakładanie nowych przedsiębiorstw 
^*61 nabywanie istniejących na Ziemiach Odzyskanych.

>,To co osiągnęliśmy w produkcji, nie może być zmarnowane
*  handlu”.

tymże samym, numerze „Rzeczypospolitej znajdujemy ma 
|iL5 M charakterystyczną notetkę i

mil. dziennic przep ij Włocławek
Według danych dotyczących obrotów spółdzielczej hurtowni 

Państwowego Monopolu Spirytusowego wynika, iż obywatele 
„Piasta Włocławka i okolic przepijają dziennie uk, pół nuVga 

®tych. pcfl względem tych obrotów Włocławek zajmuje 3-cie 
lejsce:'^. i p0isce. Rekord, którym nie ma się cc chwalię! 

u 0t°  jeszcze jeden przyczynek do akcji przeciw spekulantom, 
u  ha pewno rohotnikuw i urzędników włocławskich nie stać na 

milionów miesięcznie pa wódkę. *

„Apolityczność yzkoły“
^  w sobotnim „Głosie Ludu” znajdujemy artykuł ^A Kubackiego 
sJJ^tępujący przeciw fałszywym głosicielom „apolityczności’ 

°ły, oto jego zakończenie: . . j. ■ , 1
i îkt bowiem w gruncie rzecEV nje chc: „upolitycznić” nauki

*  tym sensie, aby naginać ją do aktualnych potrzeb i wypa- 
c®ać prawdę- Jest to całkowici® niepotrzebne, bo z nauki i tak 
Wyną polityczne wnioski, które naszym zdaniem potwierdzają 
.^'żeuia ruchu robotniczego i socjalizmu Nam wystarczy, je-
1 dbać będziemy o pogłębianie wiedzy — jeśli można tak te> 
^jedzieć — „samej w sobie” i jat największy jej obiekty- 

ẑna. Nic ponadto.
n uiint- jednak prawo domagać się dopuszczenia do 

nowych wykładowe 
(jjT l̂enie w rzetelnej wiedzy i zgodnie z duchem 

potrafią związać uczelnie z życiem narodu.

się
którzy b ę d ą  w: chowT-vać młode 

czasu, ludzi

gazynjCjwąn̂ ch towarów, oraz 
.zhoż;' m-zbŁi bogatych chłopów. 
Szeroką działalność komisji kon- 
troh' oan uniemożliwi dałsar wy
kradanie ozęć .̂ dtrtdłodu społecz
nego, a aaewifca amnestia gospor 
darcza ) h « n ł  perspektywy 
produktywnego ulokowania kapi
tału.- i 

W ten ąpoeób walka ze speku- 
ic.łr pozbawiając warstwy- spe

kulacyjne ladmicrnsj siły na
bywczej, unieinrżliwiając dalsze 
.gromadzenie kapitałów i 3 jrc 
możliwości Produkcyjnej lokaty 
posiadanych, usuwa przyczyny 
objawów pseudo-inflacyjnych. 
“ Dlatego teś WAŁKA ZE SPE
KULACJĄ JEST NIE TYLKO 
WALKĄ O ZDROWY HANDEL 
I O SPRAWIEDLIWY PODZIAŁ 
DOCHODU SPOŁECZNEGO AL ts

-EST RÓWNIEŻ WALKĄ 
TRW Al -OSC NAS ZE/W ALU TY.

a m e r y k a ń s k o  -n ie m ie c k ie
ROKOWATTLA.

Aruerykańiskis władze wojsko-' 
vTe —  jak donoszą z Hamburga— 

i prowadzą rukowanis z urzędami 
niemieckimi w  sprawie przepro
wadzenia tranzytu przez Antwer
pię i Rotterdam. Po dojściu do

Jtjt podstawą pla * kuraaumenia Amerykanie wejdą nia. Schmid spreparoy^aj czaszkęTi yarość ta 
3j',‘ 3-letniego
gieliiym
mrręnej.

Akcja spekulantów wbrew in
tencjom Rządu i wbrew realnej i

w układy z rządami Belgii i Ho
landii.

Ciekawe, że Niemcy w ogóle 
żgodzfti się na jakiekolwiek per
traktacje z władzami aurerykań-

sytu&cji finansowo - gospodarczej. i Kto "  “ 15 Wi>̂ Ę do

k^iuijnieiu wę- i 
polityki Aono

4

vywołuje zjawiska rzekemej in
flacji i itara się poderwać zaufa- 
niemas do pieniądza. ■

WALCZĄC ZE SPEKULA
CJĄ OSIĄGNIEMY BARDZIEJ 
SPRAWIEDLIWY PODZIAŁ DO
CHODU SPOŁECZNEGO. W TEN 
SPOSÓB USTARILkEUJEMY 
WARTOŚĆ NASZEJ ^ŁOTÓW 
KI, PODNIESIEMY HE ALP TE 
ZAROBKI KLA3Y ROBOTNI
CZEJ.

K. BAŃKOWSKI

rzęch adwc katów
na

Rejonowy Sąd W ojskowy 
w ■/drsza wie rozpatruję od 
wczoraj sprawę ośmiu oskar., 
żonych członko\\r nielegalnej 
.,Organ'zacji ?olskiej‘ f. Os 
karźeni należeli ponadto do 
NSŻ lub WIN i odpowiadają 
za dążenie do isunięcia prze
mocą Krajowej Rady Naro
dowej Rządu Tymczasowego 
a uozniej Rządu Jedności va 
rodowej i zagarnięcia wła
dzy.

Poza tym Jerzy Żakulski, 
Konrad Dybowski i Włady
sław Dybou-jki pozostają pod 
zarzutem uprawiania działal
ności szpiegowskiej. Obok

nich na ławie oskarżonych 1 
zasiadają Wiloid Bayer, F iin  i 
ciszek Wąs, Stanisław M o
rawski, M ieczyslaw Sysło i . 
Roman Zalucki. W  śród oskar * 
żonych jest t ,zech adwoka 
tów, z których na jwybitniej- 4 
szym jest Witold Bayer.

ny. W czasie rewizji w mieszka
niu Jahna, znaleziono broń i a- 
municję.
FASZYSTO WSUI PODARUNEK

,\merykańsk. sąd wojskowy w  
Dachau skazał byłego hitlerow 
skiego lekarza wojskowego, dr 
Maxa Schmida na 10  lat więzi s-

t y l k o  a m e r y k a n o m
WOLNO Z NIEMKAMI.

Trybunał wojskowy ska„aj na
4 kai'ę śmierci przez powieszenie 

Samuela Steyensona, Murzyna, 
podoficera amerykańskiej policji 
wojskowej. Steyenson zastrzelił 
swego przełożonego Bucknera w

4 chwili gdy ien podczas inspekcji 
żnalanł Niamkę w  mie&żkalniu 
Murzyna i zagroził mu aresztem 
za złamanie przepisów wojsko
wych.

Rzecz jasna, że gdyby Amery 
kanin zastrzeli! Murzyna, nie O-

* trzymałby na pewno kary śmierci. 
AMNESTIA DLA FAŁSZERZY.

Wojskowy zarząd w Bremie °- 
głosił wspaniałomyślnie nmnestię 
dla. wszystkich hitlerowców, któ-

* rzy doiniścili się sfałszowania 
kvestron^riuszy personalnych. Z 
amnestii tej sliorzysta 30 tys. o- 
sób, czyli około 20 proc. wszyst-

I kich Niemców, którzy w okręgu 
Bremy zobowiązani byli do skła
dania kwestionariuszy personal- 
nch.

ARESZTOWANIE POTENTA
TÓW CLARNEJ GIEŁDY.

Agenci amer; kańskiego wywia-Rozprawie przeM^odnbTiy 
ppłk. Jan HrycKOWia/t, oskar- i du zaarezztowalt 50-letniego Ntem-
za przedstawiciel Naczelnej 
Prokuratury Państwowej 
mjr. Mieczysław Dytry. Bro
nią adwrkaci — Rettinger 
Wasilewski, Kołakowski 
Burski.

Rozprawa potrwa kilka 
dni.

ca Karola Jahna. jednego z najwię
kszych rekinów berlińskiej czar
nej giełdy. W  r. 1942 Jahn doko
nywał zakupów w Holandii na 

1 przecz niemieckiego Wehrmachtu. 
Ostatnio prowadził tajną hurtów 
nię amerykańskich opon sainocho 
dowych i amerykańskiej beuzy-

amerykańgkiego lotnika i poda
rował ją na urodziny swojej roz
kosznej żoneczce.

Amerykanie nie są również bea 
winy, jeżeli preparują tafc łagod
ne wyroki na hitlerowskich zbro
dniarzy 1 zwyrodnialców. 

CRGANIZACJA JEDNOLITEJ 
ADMINISTRACJI.

Do Frankfurtu n. Menem -pi-zy 
była delegacją brytyjskich ofice
rów, której zadaniem Jest zorga
nizowanie jednolitej administracji 
dla spraw gospodarczych w  obu 
zachodnich strefach. Delegacji 
przewodzi gen. John Patrick, 
prawdopodobnie przyszły kierów 
nik cywilnej administracji angiel 
skiej w Niemczech.
AMERYKA ZASILA SZEREGI 

HITLEROWCÓW.
Do portu w  Bremie przybył 

transport „ludzkiego dynamitu” , 
jak go nazwali Amerykanie. V 
transporcie tym znajduje się 30 
hitlerowców, byłych obywateli 
amerykańskich, którzy zostali de
portowani do Niemiec, jako nie* 
bezpieczni dla otoczenia amery
kańskiego. Siedmiu spośród de
portowanych zaliczoi.o do grupg; 
przestępców wojennych i zamiesz
kają oni w  komfortowo urządzo
nym obozie dla internowauycS 
w Ludwigsburgu. Pozostali będą 
wypuszczeni na wolność. W  gru
pie deportowanych znajduje się by
ły przewodniczący towarzystwa 
przyjaźni niemiecko - amerykań
skiej Hans Neubeck oraz znany 
prof. filozofjt na uniwersytecie w 
Columbii — Friedrich Auchagen.

Amerykanie sądzą, że. w Niem
czech jest zbyt mało hitlerowców. 
Dlatego dowożą zza Oceanu swo
ich własnych....

Z frontu walki m gpektstê
iiałystok

W  żwiązku z podjętą w całym 
kraju akcją zwalczania drożyzny 
j  spekulacji, w  Biał»mstoku zor- 
ganizbwanych zostało 11 Społecz
nych Komisji Kontroli Cen. —  
W  skład Komisji fweszli przed
stawiciele żwiąrków Zawodowych, 
rad zakładowych, M. O,, Ochro
ny Skarbowej i lad narodowych.

W  10 punktach na dropacn wy
lotowych w» woj, biąłosioćkim u- 
strwiono patrole w celii roztocze
nia, kontroli i uniemożliwienia 0.  
sobom uieuprawu oiiym skupu to
warów. Utworzono ióivnież we

mu je dla siebie nadmierne zyski
F-lemehty spekułp.cyjiie, gro

madzące wielkie ilości pieniędzy 
w~swoich rękach, wykorzystując 
również niedociągnięcia aparatu 
obrotu towarowego, ‘ wykupują 
okresowo olbrzymie masy towa
rów, wycofując je  spekulacyjnie 
z obiegu, W ten sposób speku
lanci nie iylkc pozbaw li.ją masy 
pracujące ; należnej ijzęści towa
rów, nie tylko kradną ułamek 
ich zarobku, al j usiłują poder
wać trwałość ua„zej waluty.

W jakiej mierze stosowane 
przez nas środki walki ze  speku
lacją c-dbiją się na wymienio
nych powyżej objawach pseudo- 
inflacyjnych?

W ilka o uzdrowienie handlu, 
walka ze spekulacją o ^drowy 
podział docnodu społecznego, 
prowadzi do niczego innego, 
jak właśnie do pozbawienia .spe
kulantów, ich nadmiernej ziły 
nabywczej. Odpowiedni wymiar 
i sprawne ściąganie podatków 
zabierze im część możliwości 
kupc? i zmusi do sprzedania ma-
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Polski szam an'
lila zwietfz&j^ycfi 

Wystawę Przemysł Ziem 
Odzyskanych w Warszawie

Ogólna liczba zwiedzających 
wystawę „Przemysł Łiem Odzy
skanych” w Warszawie sięga już 
30 tysięcy osób, zarówno spośród
mieszkańców Warszawy, jak i licz j nu całej Rzeczypospolitej z udzia- 
nych przyjezdnych i wycieczek i Ptzedsta icieli Komisji Cen- 
przyby w ujących z całego kraju.

gady oraz sekcje kontroli cen. 
/Skonfiskowane towary przekazy
wane śą do . najbliższej spółdziel
ni. Ujęci zaś spekulanci przeka
zywani st-, do dyspozycji Delega
tury Komisji Specjalnej w Bia- 
łymstoldu.

W  wyniku szeroko . zakrojonej 
akcji zwalczania spekulacji w 
Białymstoku notowany jest dal
szy spadek cen zboża

P©?aia*
. Wypełniając uchwałę powziętą 

na wiecu poznańskiego świaia 
pracy w sprawie zwalczania spe- 

| kulacji i drożyzny Okręgowa Ko
wszystkich powiatach lotne bry- I misja Związków Zawodowych

,'ednym z najważniejszych problemów, przed którymi stoi polskie 
rzemiosło, jest problem noM-ycb kanr fachowców. W  celu uzii- 
nełniecia braków na. tym odcinku w całym kraju powstaj? S"ko- 
h  rz?uiieśinicze mające- za zadańJi uzupeiiić te Draki.
Na zdjęciu wydział krawiecki Rzemieślniczej Szkoły w War

szawie przy pracy.

P M iic jf szk8i wyższych
obradują

jw  Warszawie konferencja przed
stawicieli =zkół wyższych z terć-

Obecnte wprowadzona zosta*a 
dla zwiedzających now-s atrukcja. 
Co 500-ny zwiedzający wystawę 
premiowany będzie butelką pol
skiego szampana, pochodzącego z 
winnic dolnośląskich. Niespu-

tralnej Związków 2.awodowych 
nraz Zarządu Głównego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Zebranie zagau sekretarz KĆ 
ZZ Sokorsk:, po czym referaty wy 
glosili prof. Ziemnowicz 1 mgr. 
Wroński.

Wysunięto postulaty domagają- 
dzianka ta przyczyni się piewąt- -j ce się popcawy bytu praoowi.ików 
pliwie do dalszego zwiększeni;- dministracyjnych i naukowych
napływu gości n-a wystawę, a sny kół wyzs '".eh. 
koszom win pozwoli zapoznać sit. Następn’ vybran' - ’• nnisję re>-
z jakością wyrobów krajowych. prezentują interesy wszystkich l

W dniu 30 maja br. odbytą się 1 pracowników, szkój wyższych z
9 nąiast Polski, w których znaj
dują się wyższe uczelnia. W skład 
komisji weszli m. in. wicemini- 

■ster spraw zagranicznych prof. 
Leszczycki, rektor Politechniki 
Gliwickiej poseł Kuczewskj, rek-, 
tor Politechniki Gdańskiej Tur
ski, rektor Politechniki Warszaw
skiej Warchałowski, rektor Uni
wersytetu Lubelskiego Raabe.

Komisja na posiedzeniu w dniu 
9 d. bież. roku-ustali z Central-

przystąpiła do organizowania Spo
łecznej Komisji Kontroli Cen. —
Zadaniem Komisji będzie działal
ność- zmierzająca do ustabilizowa- 
nia cen na artykuły pierwszej po
trzeby. W  skład Komisji < poza 
związkami • zawodowymi wejdą 
również przedstawiciele organiza
cji politycznych i społecznych. 
Akces do prac Komisji zgłosiło 
Już między innymi koło PPR przy 
iinuirs -.Goplana", kólc APP przy 
firmie Lubań • Wronki, miejskie 
komitety PPR i PPS oraz inspek
torat banki wy i przemysłowy, 
Komisja Kontroli Cen składać się 
będzie z około 100 członków. 
Przed rozpoczęciem działalności 
przejdą oni kilkudniowy kurs 
przeszkoleniowy.

Społeczna Komisja Kontrolna, 
której członkowie zaopatrzeni bę
dą w spec,alne legitymacje z pie- 
częcią OKZZ, będą w stałym kon
takcie z organami Milicji Obywa
telskiej, oraz z Komisją Specjalną 
do Walki z Nadużyciami.

Siewierz
A jednak zboża 
nia zabraknie...

A jednak zbeże jest...
Na toczący się obecnie spór 

u to, czy zboże jest i należy je 
tylko żnąleżc — czy też  iboża 
ńie ma, ,, życie simo duje odpo
wiedź. Oto w Siewierzu (pow. 
zawierciański) wykryto nielegal
ny magazyn niejakiego PAWŁA 
DZIOBKA, zawierający 130 me
trów zboża.

Dziobek zbywn! je p« cenach 
spekulacyjnych, znacznie powyżej 
wytyczonych przez Giełdę Zbożo- 
wo-Tmvarową yodnoijąc codsioń 
ich wysokość.

Naby wcmi byli robotnicy z oko 
licznych Fabryk. Komisja Specjal
na Ąo Walki z Nadużyciami zain
teresowała się właścicielem, ona 
też zajmie si4 iozpx'owadzeniein 
zajętego zboża.

„PsC l .4*
do walki 

ze siiekakci©
Polski Czerwony Krzyż zgłosi! 

swój akces do r>odjętej obecnie 
■przez całe społeczeństwo akcji 
zwalczania spekulacji.

Na łamach wydawnictw czerwo 
nokrzyskich ukazują się artykuły 

ną Komisją Związków Zawodu- i omawiające działanie nieuzasad- 
wych ostateczne formy organica- nionej zwyżki cen oraz nawołują 
cyjne pracowników szkó1 wyż- ce wszystkich członków P. C. K 
szych w Folsce. , j do aktywnego udziału w je

zwalczaniu.

„Tydzień P. C. K.“ -4|frzejdzl» 
między innjfmi pod hasłem mo
bilizacji dwumilionowej rzeszy 
członków P. C. K. do walki ze 
spekulacją i szkodnictwem gospo
darczym.

M iywy PPR I PPS 
■ doklwufo w&fkę 

z© spskalpcla 
i podziemiem

W  sali OKZZ w Bydgoszczy 
odbyła się ogólnomiejska konia- 
renuja rozszerzonego aktywu PPR 
1 PPS ceiam omówienia zasad 
wspólnej 'walki ze spekulacją,

W  toku obrad omówiono 
następujące zarządzenia: ure
gulowanie -sytuacji w handlu, 
sprawiedliwy podział dochodu spu 
łecznego. usunięcie rażącej dys
proporcji pomiędzy dochodami 
sektora prywatnego a dochodem 
klasy pracującej, zwalczanie obro 
tów nieJegalnycih, społeczna kon
trola cen itd. Rslerat o podsta
wach walki ze -pekLlacją wytło- 
sił dyr. liepartameutu w Mini
sterstwie Przemy cłu i Handlu inż. 
to w. Gede, który zaakcentował, na 
zakończenie, że powodzenie 1 
zwycięstwo walki 0 handel zależ
ne jest od udziału w uiej całego 
społeczeństwa.

W wyniku obrad, zeorani, przy
jęli przez aklamację rezolucję, w 
której postanawiają wzmocnić 
jedność działania i braterską 
współpracę organizacji partyjnych 
PPR i PPS w walce o podniesie
nie poziomu życiowego klasy ro
botniczej i mas pracujących. — 
W dalszej części rezolucji zśLrani 
wezwali całe społeczeństwo byd
goskie do jak najaktywniejszy 
współpiacy z przyszłymi społeefi-. 
nymi komisjami kontroli cen.
rYTTFTTTTYTYrFTW  > 4 f  ▼▼

Komunikat
W dniu 

o ffodz, 9 
Kultury i 
cach, przy

6 czerwca 1947 r. 
rano w sali Domu 
Sztuki w Katowi- 
ui. Francuskiej 12

odbędzie się odprawa I-szych 
sekretarzy, instruktorów prze 
mysłowych i instruktorów 
urupajjandy PPR, komitetów 
9ow, i miast wydzielonych 
woj. śląsko "iibrowskiego. 

Przybycie obowiązkowy.
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I lolniczo - W©jskonue.
Z uchwał Rady N aukow i

d a Zagadnień li m
Przysposobienie Rolniczo Wc-j- 

slcowę rozwija się 3  każdym mie
siącem j skupia --“ okół siebie co
raz większą liczb ? młodzieży wie] 
skiej. Ale cele i zadania P. R. W, 
tę ogółowi społeczeństwa dotych 
cząs doić mało znane. Oświata 
rolnicza w Polsce przedwojennej 
nie stale, na zbyt wysokim pozio
mie, maro było szkół rolniczych, 
a jeszcze mniej Komitetów Oświa 
ty Rolniczej. Nieuświadomiony 
chłop uprawiał swą ziemię syste
mem swoich przodków, nie stosu
jąc nowoczesnych, ulepszeń, jak 
nawozy sztuczne, specjalna pie
lęgnacja niektórych roślin, i;acjo- 
nalnc. uprawa poi itp. skutkiem 
czego cierpiała na tym ' przede 
wszystkim jsgo własna gospodar
ka, a co za tym idzie, poziom rof- 

■jiictwa w państwie, tak wybitnie 
rolniczym, jakim była Polska 
przedwcześnie wa.

Powołane obeznie do żyda Przy 
Sposobienie) Rolniczo Wojskowe 
przez Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych, ma za zadanie 
wypełnić tę lukę w- szkolnictwie 
rolniczym, skupić wokół siebie 
całą młodzież wiejską od lat 16 
wzw-rż, wychować w przeciągu 
lat trzech nowe pokolenie, które 
stosując w gospodarstwach swych 
nabytą wiedzę przyczyni się do 
podniesienia poziomu gospodar
czego wsi.

P. R. W. realizuje równocześnie 
program szkolenia wojskowego 
młodzieży w ramach przewidzia
nych programem dla hufców 
W. F. i P. W. szkół ogólno kształ" 
cących. P. R. W. rozwiązuje trzy 
zasadnicze problemy, które juz 
nawet po wojnie nie były dosta
tecznie realizowane w wiejskich 
ośrodkach młodzieżowych: 1) O- 
świata rolnicza, 2) społeczno oby
watelskie wychowanie młodzieży 
wiejski ej, 3) przysposobienie woj 
skowe.

Problem oświaty rohuczel roz
wiązuje, program szkolnictwa roi 
niczego, przy P. R. W. z uwzględ
nieniem nauk teoretycznych i za
ję ć  praktycznych. Prace s'amo- 
kształceniowe, indywidualne i ze
społowe, hodowla roślin i zwie
rząt, prace praktyczne na polet
kach konkursowych, prace nad 
lepszaniem gospodarki rodziciel
skiej, oto niektóre punkty tego 
programu.

Wykłady j pogadanki la  tema
ty polityczne i  społeczne, zespo
łowe czytania, gazet i broszur wy 
dawanych przez Centralny W y
dział P. R. W., przy Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych pod
nosi poziom uświadomienia oby
watelskiego młodzieży wiejskiej 
wreszcie przysposobienie wojsko
we, musztra, ćwiczenia terenowe, 
posługiwanie się bronią itp. iak 
również wykłady i pogadanki z 
dziedziny wojskowej zamykają 
program szkolenia przy P. R. W.

Powszechny obowiązek nauki w 
ramach P. R.‘ W. obejmują całą 
młodzież wiejską, a jednostki u- 
chylające się od powyższego obo-

, Mówiliśmy już o tym, że zdy
skredytowanie klaa panujących 1 

, Ich paitii oraz przodująca rola 
partii komunistycznych w  walce 
przeciwko hitlerowskiemu faszyz
mowi wywarła decydujący wpływ 
nu powstanie demokracji nowego 
typu. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
wpływ ten nie był jednakowy we 
wszystkich wspomnianych pań
stwach. Ten fakt a ‘  także inne 
tradycje historyczne i różny skład 
narodowy — wywołały poważne 
różnice między poszczególnymi 
państwami

'V  JUGOSŁAWII klasa panu
jąca 1 je j partie polityczne całko
w icie . zdyskredytowały się sprze
daniem państwa Hitlerowi oraz 
swoją ekonomiczną, wojskową 1 
polityczną, współpracą z okupan
tami .iledicz, Draże Michajłowioz. 
Pawelicz). Król i rząd emigracyj
ny Cktóry do końca popierał Mi- 
ćhajłowicza), zostali również 
skompromitowani. Partia komu
nistyczna zahartowana i przygo
towana ilo walki przen prze
szło 20 lat niel^&lnego istnienia, 
zorganizowała w  całym kraju 
walkę partyzancką wszystkich 
prawdziwymi patriotów bez róż
nicy przynależności partyjnej. Za
wsze znajdowała się w  awangar
dzie na wszystkich najniebe*- 
plecsniajszych odcinkach. Wspo
magane przez ludzi pracy oddzia
ły partyzanckie przemieniły się 
w  regularną jrmią. W osobie Ti- 
to ruch ten dialuzc politycznego 
1 wojskowego kierownika i orga
nizatora, który w ciągir długiego 
okresu walki stał się narotbu/ym 
bohater im, uznanym wodzeni.

Doprowadziło to do tego, że po 
Mwobp.dcefiiu krajtt istniała już

wiązku pozbawione będą po roku 
1949, praw dziedziczenia ojcowiz
ny- . '

Na terenie województwa ślą
sko-dąbrowskiego istnieje przy 
Wydziale Oświaty Rolniczej In
spektorat PRW w Katowicach, któ
rego naczelnikiem, jest ób. Roma
now i zastępca jego inż. ffapie- 
racz w ramach przy sposobienia roi 
niczego craz kpt. Bochniak, ja
ko inspektor WF i PW.

Inspektorat katowicki miał ,do 
pokonania znaczne trudności.

Gospodarstwa przeznaczone na 
ośrodki szkolne przejęto *w stanie 
zupełnego zaniedbania, bez in
wentarza żywego i martwego, 
mładzież mobilizowana często od
nosiła się do akcji PRW nieufnie 
i z rezerwą, nie widząc potrzeby 
kształcenia się w ośrodkach.

Dopieio jedeńastodniowy kurs 
przeszkoleniowy dla instruktorów 
terenowych, jaki odbył się w Ka
towicach w dniach od 24. 3.. do 
3. 4. br., pozwolił na uzupełnienie

fachowych kadr, wysyłając w teJ 
ren ogółem i60 instruktorów. 
Wielkim nakładem sił- i pieniędzy 
powstaje pierwszych 664 ośrod
ków szkoleniowych, obejmujących 
ó.tSO uczniów, przy czym około 
24 tyś. młodzieży korzysta, na ra
zie dorywczo, z wydzielonych po
letek doświadczalnych w mająt
k i oh państwowych. Dzięki wytę
żonej i ofiarnej pracy, powstają 
i organizują się z każdym miesią
cem nowe ośrodki. Dziś w Omon, 
towicacli powiatu pszczyńskiego, 
istnieje 76 ośrodków szkolenio
wych ho do wl ano - rolni czy ch, w 
samej Pszczynie 74, vf Orzeszu 27 
żeńskich. Poza tym w Grodźcu, 
Zagórzu, Czechowicach, Strumie
niu, Jasdennicy, Mazańcowicach i 
innych; akcja organizacji ośrod
ków trwa i  rozwija sip.
. To nie znaczy, że już dziś akcja 

ta nie napotyka.na żadne trudnoś 
J. Przeciwnie — trudności są 

wielkie. Subwencje otrzymywane

z Ministerstwa Rolnictwa 1 Reform 
Rolnych, są niedostateczne, w po
równaniu z potrzebami- w naszym 
województwie. W majątkach po
niemieckich budynki zniszczone i 
wyszabrowane, wymagają znacz, 
nych Yrkładów i wiele pracy. Po
za tym brak laehowej lektury u- 
trudnią pracę nauczycielom i ucz
niom,

Powiat pszczyński z przekaza
nych mu 12-łv ośrodków, objął 
na razie 6 , gdyż d o z o  stałych. nie 
jest w stanie objąć, dopoki nie 
będą one doprowadzone do stanu 
używalności. Wiele zakładów 
przemysłowych objęto patronat 
nad ośrodkami, co wpływa ko
rzystnie na ich rozwój. Akcja 
PRW i szkolnictwa wiejskiego 
weszła na realne tory i wykazuje 
stałe tendencje rozwojowa, ale, 
aby ją rozszerzyć i  ‘przyspieszyć, 
potrzebna jest zwiększona pomoc 
społeczeństwa i  władz,

Z, W.

(W) Rada Naukowa dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych, która obradowa 
la w Krakowie w kwietniu przez 
przeciąg prawie tygodnia, powzięła 
szereg doniosłych uchwal, który.:h 
zrealizowanie ma podstawowe zna
czenie <ila zagospodarowania i Sca
lenia tych ziem z Macierzą.

Między innymi w sprawie ochro
ny przyrody na Ziemiach Odzyska
nych Rada Naukowa zwróciła się 
do Państwowej Rady Ochrony Przy 
rody z apelem o jak najrychlejsze 
dostarczenie władzom osadniczym 
spisu obiektów przyrody, zasługują
cych na ochronę celem umieszcze
nia w aktach nadawczych zastrze
żeń :o do właoania i użytkowania, 
wynikających z ustawy z dnia 10 
marca 1934 r. o ochronie przyrody. 
Rada Naukowa popiera program 
Państwowej Rady Ochrony Przyro
dy w przedmiocie tworzenia na 
Ziemiach Odzyskanych' rezerwatów 
i zabytków (pomniknw) przyrody, w 
szczególności pląn utworzenia w ob
szarze przymorskim Parków Naro
dowych na wyspie Wolin, u ujścia 
Łeby i w. obszurze jezior mazur
skich. Co się tyczy Parku Słowiań
skiego na polach bitwy pod Lirui!- 
waldem, Rada Naukowa, zasadniczo 
tę myśf 'kceptuje,

ROZMOWY Z NASZYMi CZYTELNIKAMI

WaiSia «  spekulacją interesuje
Zainteresowanie ludzi świata 

pracy „Trybuną Robotniczą" i ar
tykułami, omawiającymi walkę, ze 
spekulacją, wzmogło się ostatnio 
bardzo. Zewsząd robotnicy przy
syłają do redakcji setki listów z 
zażaleniami i opisami różnych 
sztuczek., spekuianckićh. Prawie ze 
wszystkich listfyw wyłania się na 
.pierwszy. pian pytanie, kiedy na
reszcie ukrócone zostaną naduży
cia i obezwładniona spekulacja.
(Nawet wypowiedzi czytelników,, 
uzyskiwane przez reportera na u- 
licy, w tramwaju czy przy pracy, 
najwięcej zahaczają o' ten temat.

Zaczepiony przez nas na ulicy 
czytelnik '„Trybuny" ob. Potempa.
Teodor, kier. uczniowskiego war-' 
śztatu przy hucie „Ferrum” , na py 
tanie co mu się najwięcej podoba 
w ęMzecie, uświadczył: „Interesu
ją mnie specjalnie artykuły po
ruszające sprawy techniczne,' oma 
wiające nowe udoskonalenia i' wy 
nalazki oraz wszelkie opisy o pra
cy w zakładach hutniczych f in
nych. Życzyłbym sobie, by więcej 
o tym 1 częściej pisano. Z zainte
resowaniem czytam także niedziel 
ne „Sygnały", lecz  już najwięcej 
w obecnym czasie śledzę za ałty- 
kulami o walce ze spekulacją, to 
Jest najważniejsze.

W  piękny wieczór majowy naj
lepiej odpocząć po pracy na ław- 
, 1 1 , tĄĄ,i.kń/iAAr.AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄAAAAAA

Pierwsze pytania konkursowe 
na sir. 8
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ce, mr parku miejskim. Obok przy
siada się młody robotnik i zabie
ra się dr, czytania „Trybuny". 
Właśnie skupił uwagę na recenzji 
teatralnej, judnej ze sztuk scenicz 
nych, Jest to ob. Boczek raweł, 
działacz młodzieżowych • organi
zacji. Mówi on:

:ą „Chciałbym 
eosbuć aktorem 
i występować 
na większej 
scenie, niż jak 
dotychczas w 
•naszej świetli
cy przy hucie. 
Właśnie stam

tąd powracam z próby. W  „Try
bunie" z zajęciem czytam wszyst
kie recenzje jztuk scenicznych. 
Pozwala mi to wgłębiać się w ży
cie i troski aktorów i daje mi 
zawsze najwięcej zadowolenia i ' 
zarazem podnieca moje dążenia".

Życzymy o'b. Boczkowi powo
dzenia . w jego zamiarach.

Tramwajem w stronę Ohorziłwa 
jadą w godzinach porannych stra
ganiarki z koszykami pełnymi ja
rzyny. Głośno rozmawiają o ga
zetach i o prowadzonej walce ze 
spekulacją, I one się żalą1' Na py
tanie skierowane do nich co my
ślą ci przeprowadzonej akcji prze
ciwko spekulacji i nadmiernemu 
wzrostowi cen, ob. Bulowa Roza-

nowa armia, powstała w walkach, 
gotowy administracyjny 1 pań
stwowy aparat i nowy rząd ped 
kierownictwem Tito. Dlatego też 
nowy ustrój w Jugosławii tpiera 
się pod względem politycznym 
wojennym na specjalnie silnej 
podstawić. Narodowa polityka no
wej Jugosławii, o której będzie
my mówić dalej, jak również po
większenie ludności kraju dzięki 
przyłączeniu do' niej obywateli 
znajdujących się poprzednio pod 
obcym jarzmem, jeszcze bardziej 
wzmocniły trwałość polityczną 
nowego ustroju. j

W 3UŁGARII rządząca dyna
stia, klasa panująca 1 jej partie 
zostały tak samo skompromito
wane jatk i w Jugosławii. Ponie
waż okupacja kraju przei. nazistów 
miała miejsce za zgodą rzf.du, 
władza rządowa pozostała nie na
ruszona aż do 9 WŁześnia 1944 r. 
Nie było tu długiej w ojny do
mowej, nie byłó partyzanckich 
armii jak w  Jugosławii. Dopiero 
po przegranej arm’ »  rozdzieliła 
się: część iej pod kierormicfwem 
reakcjonistów kontynuowała wal- 
kę po stronie Niemców, druga 
część przjdęczjłu się do jowtJ 
c* jonizowanej władzy ludowej. 
Ukaranie zdrajców ojczyzny 1 
likwidacja starego reakcyjnego 
reżimu, jak również stworzenia 
nowego aparatu pań- :wcv eg j, 
miały miejsce dopiero po upadku 
starego ustroju. Partia komuni
styczna mająca poparcie ^aro- 
kich mas ludowych posiadała, 
duże doświadczenie pracy niele
galnej 1 Łtała się partią kierow
nicza

W POLSCE warunki dla stwo
rzenia państwa demokracji nowego 
tj/pu były o wiele trudniejsze. 
Klasa panująca wieikich obszar
ników była znienawidzona przez 
ludność. ~ząd „pułkowników” , 
n i czele z 1 eck ■ m. przeprowa
dzając:/ z nienawiści do Związku 
Radzieckie- t jiolityi- ę współpracą 
z □itiorem, protegujący przeciw
ko udziałowi Związku Radziec
kiego w  obronie zachodnich 
granic Polski przed Hitlerem, 
został w  zupełności skompromito
wany. Jednakże 'inne siły poli
tyczne jak np. Stronnictwo Lu-

lia z Chorzowa, tak odpowie
działa:

Bo też to narobiło • się harmi-. 
deru1 Ludziska spcide łba patrzom 
na nos, pilnie uwożajom jak co 
która sprzedowo; Niejeden pp\ ie- 
dział nom już: „Pierona przysioł 
i na wos czpsl"

A teraz przejdźmy »lę- do ko
palni „Katowice". Komendant stra 
ży kopalnianej. vnie tylko, że chęt
nie pozwała wejść na teren ko
palni, ale jeszcze i udziela infor
macji. Otóż codziennie około 400 
.egzemplarzy „Trybuny" rozchodzi 
się wśród górników kopalni. Pra
wie wszvscy w kopalni są czytel-. 
nikami „Trybuny". Większa część 
górników prenumeruje gazetę, do 
domu. Uważają „Trybunę'' praw
dziwie za swoją — robotniczą i 
niejednokrotnie piszą do niej o 
swoich bolączkach i radościach.

,Na dziedzińcu - kopalni pus'iki. 
„Szychta” jest na dole. W  zacisz
nym kąciku za kotłdwnią w labo
ratorium pracuje ob. Nora? Maria. 
Odwiedzam.”' ją i odrywamy ua 
chwilę ud pracy.

„Co , mogę 
powiedzieć o 
„Trybunie"?

Bardzo duto. 
W chwilach 
wolnych prze
glądam - ją, , a 
potem cżytam 
wszystkie arty
kuły. Jako ko
bietę, interesu ■ 
ją mnie wszyst 

kie sprawy spoieczne, organiza
cyjne - oświatowe. Odczuwań 
brak jedynie tylko specjalnego

ska lub buł5ai!jka pnrtia socjal- 
demokratyczn a.

Utworzona w 1943 r. Polska 
Pertia Robotnicza (PPR: jednoczy 
w bcóh prócz byłj/cta stronników 
partii komunistycznych szeroki e 
postępowe koła ludzi pracy. 
Wpływ je j wzmocnił się dzięki tej 
walce, którą prowadziła ora pod
czas okupacji. Słuszna polityka 
po oswobodzeniu kraju — prze- 
prortLidzenitj reformy rolnej, 
stworzenie jednolitego frontu z

działu ogólneao „Dla Kobiet". — 
A jako obywatelką tb najwięcej’ 
interesują mnie artykuły i komu
nikaty. o sprawach wewnętrznych 
kraju i o ogólnej sytuacji świato
w e j. Mamy dość wojny ostatniej. 
Ja sama do dzisiaj odczuwam 
zło wniesione przez nią w życie. 
Śledzić musimy więc i starać się 
o długotrwały pokój, a wtedy 
wszystko ułoży się pomyślnie i 
zniknie troskę o- zapewnienie so 
bie w ciągłym trudzie warunków
bytu".\

To w. Baldy Paweł, magazynowy 
z huty „Ferrum" takie przedsta-

i
wia życzenia: 
„/Piszcie więcej 
c.ekii Arych hi
storyjek o ży
ciu robotników, 

takie różne 
„wice", i „god- 
kii", które od
słaniają rzeczy

wistość ' prostym i zrozumiałym 
dia nas językiem. My robotnicy 
najwięcej to lubimy, a po czyta
niu i zawsze interesujących nas 
artykułów politycznych, mieli
byśmy doskonałą rozrywkę. Pa-
miętam, dawniej pisano w ten'
sposób o trudach robotników i o
walkach jakie prowadzili o swój 
byt. Takie powieści, jak o hrabtu 
„Klimczoku" trzymały nas w 
napięciu i zawsze oczekiwali
śmy nadejścia gazety. A przecież 
teraz też byłoby o czym plsac. 
Przykładem może być ostatnia 
walka ze spekulacja",

I. S.

W sprawie n.rzekazrwinia przez 
Państwo mienia ii rolnicz-yo na 
tych obszarach, Rada NauKoWa pod 
kreślą że rozdysponowania mienia 
nierolniczego powinno w całości stu 
żyć zagospodarowaniu Ziem Odzy
skanych, a w oizypadku kolizji in- 
tereM.1 zagospodarowania z intere
sem fiskalnym pierwszeństwo nale
ży oddać bezwzględnie interesom go 
spodarczo -  osiedleńczym. Również 
polityka podatkowa na Ziemiach 
Odzyskanych winna uwzględniać in
teresy, akcji osadniazej. Nawiązując 
dó dekretu z. dnia 0.12. 46. Rada 
Naukowa uważa, iż pierwszeństwo 
w uzyskaniu prawa nabycia lub 
dzierżawy oDiektów przemysłowych, 
rzemieślniczych i handlowych win
ni uzyskać ci z dotychczasowych u- 
żytkowników, przeciwko którym 
—łaściwe organizac”  gospodarcze 
nie zgłosiły uzasadnionych zarzu
tów co do sposobu gospodarowania:

Odnośnie podniesienia możliwości 
komunikacyjnych Rada Naukowa a- 
peluje do Minist .rstwa Komunika
cji, by w rwych planach inwesty
cyjnych na najbliższą przyszłość 
wzięło przede wszystkim pod uwagę' 
potrzeby osadnicze Ziem Odzyska
nych. Rada Naukowa- uprasza Min. 
Komunikacji o jak najszybsze wpro
wadzenie w rozkładach,jazdy i na
pisach stacyjnych nomenklatury ge
ograficznej, ustalonej przez odpo
wiednio komisje, zatwierdzonej 
przez Min. Administracji Publicznej 
1 ogłoszonej w Monitorze Polskim. 
Usunęłoby to istniejący dotąd chaos 
utrudniający m. in.. także akcję o- 
sadniczą.

W podstawowym zagadnieniu ze
spolenia się różnych ,rup ludności 
aa Ziemiach 'Odzyskanych Rada 
Naukowa uważa, że należy utrzy
mać 1 tworzyć warunki sprzyjające 
napływowi nowych grup ludności 
na te ziemie, przy czym bezwzględ
nie należy stonować zasadę doboru 
nowych osadników, biorąc pod u- 
wagę ich kwalifikacje zawodowe i 
moralne. W zakresie dążenia do 
wytwarzania w każdym osiedlu wiej 
i,Air, czy miejskim jednolitego śro
dowiska spoleęznego przez coraz 
silniejsze zespalanie osadnika z je
go miejscem zamleszk :nia, Rada u- 
waża jak najszybsze uruchomienie 
samorz'.du gminną;r przez powoła
nie do życia gminnych rad naro
dowych za jeuną z najważniejszych 
spraw. Rada Naukw.ya -aleca po
pieranie stowarzyszeń, skupiających 
różne pod względem pochodzenia 
grupy ludnościowe, a to stowarzy-

vz=ń gospodarczych i iaS 3p0̂  
kulturalnych, zwłaszcza Ztnr s ^ ’ 
śpiewaczych i teatrów airiâ a t^ ' 
stowarzyszeń sportowych, 
skich itp... przy czym Ra°a _ poS* 
uwagę, że rolę pozyty^-aS ^ i 
odegrać jedynie stowarzys* p5o» 
przynależności dobro wolne J ,.zacjj 
kładzie nacisk w dziele P° in̂ e J 
Ziem Odzyskanych na s.*'°̂ I,udn°, 
umiejętne wprowadzeni--  ̂_ poj' 
miejscowej w kulturę nS. n îeri]< 
ską przez szkołę, czytelnio, _.eS'
ee, teatry ludowe .itp. Hówn 

jednak zaleca pielcSnow'a bU,me . itury ludności miejscowej *
' " ' | rnie dla tej kultury zaintęr-^jjij 

wśród ludności nap ływ ow ej,t P"
domagać się uszanowania^ P 
dność napływową zwyczaj"^ 
dycji ludności miejscowej.^ ^\el1 

Rada Naukowa uważa, Z6 
możliwie rychło zlikwidoW.a „(0* 
fl!kty pomiędzy ludnością Pj. 
wą i’ napływową oraz róznj w 
pami ludności napływowej,^ ■ r̂ f 
na tle gospodarczym PrzeZ,„4zcfle' uw,a 'spffeszeme postępowania u»>- j . 
niowego tak w miastach 5a „dał' 
wsi. przez zlikwidowanie S° 
ki kilku rodzin na- jednyW ® 
darsi-wie i przez sprawiedli^--
nomierny rozdział inwentarza

cl. ' yg o , narzędzi pracj- i żywnos1 
W  z a k re s ie  o r g a n iz a c j i  * h ’ pa|,i’ 

d z ie j ć w  Ziem O d zysk a n y ®  JU 
Naukowa zwraca się do - n 
s p e c ja ln ą  pomoc dla archiw0 ,(i»

' -iiitych ziem-ach, eo winno by®.b05'stawą i pierwszym etapem Qil1‘ 
naukowych nad historia Zie1 ’ „ . '  
skanych. W tym celu Rada f(f' 
się do Rządu o ustanowień1* 
rendiów dla słuchaczy szk° ̂  t* 
szych, pragnących poświęć'* ' jA 
daniom dziejów' Zien? Odzysk , w 
Rada apeluje również do Rza- -"Jowydał zarządzenie w spraw^^j 
bezpieczenia poniemieckich ■ 
bez względu na ich wartość, sęle'
noczcśnie -uważa spraw ę P1 
3zenla repatriacji polskiego jgF1 
kulturalnego z ziem dawnęJ 
które przypadły Zw. Radzie® 
za bardzo pilną w związku Z 
cymi potrzebami Ziem U. ' jd' 
nych, zwłaszcza w zakre=iê ,fj" 
skiej książki. Wri.szcie 
ca sic z .ipclem do Zwią^k'1 , p*' 
dowegn Literatów Polskich je' 
Zawodowego Dziennikarzy 0 
ranie wszelkiej inicjatywy ,f(# ' 
członków, zmierzającej do f 
śei artystycznej 1 publicyst. J î 
związanej z historią oraz F®r' ' j,' " 
tyka współczesnego ijoia P° 
na Ziemiach Odzyskanych.

Delegacjo: przemysłowców 
czechoslDYrackich na Śląsku

W dniu 30 maja br. o  godzinie 
10.24 przybyła do Katowic wy
cieczką przemysłowców czecho
słowackich w  odwiedziny do 
przemysłu polskiego. Na udeko
rowanym dworcu witał gości po
czet sztandarowy górniczy z cr- 
kiestra. W imieniu miasta jowi- 
tfl przemysłowców czechosło
wackich prezydent miasta Kato
wic Wilnem a w  imieniu prze
mysłu dyr. inż. F. Topolski.

Po obiedzie goście udali się do 
Bielską, zwiedzając tam fabrykę 
metalową Josephiego i tekstylną 
Jankowskiego. Wieczór spędzili 
goście w  Wiśle w Domu Zdrojo
wym.

prowadzonyćji w ciągu >st8., 
tygodni przez przemys

E. WARGA

stwach rządy są st.wurijone przez 
partie • koalicyjne, .itanowiące 
większość. Są. również odpowie- 
Ażalnt, przed parlamentem. Ich 
prswo wyborcze różni się od pr; 
wa wyborczego starych demokra
cji burżuazyjnych tym, że nie ze
zwala. się na działalność faszy
stowskich partii i faszystowscy 
zdraj.cy są pozbawieni . prawa 
głosu i wybieralności.

Z tego wynika ważna kwestir 
teoretyczna: W partiach kumuni- 
stt/czuyoh był szeroko rozpo
wszechniony pogląd o tym, żt po
lityczną vi dzr mas pracaiących

Dimskrada nowego typu
DOKOŃCZENIU

Jowe, PPS 1 innij — miały jeszcze 
wpływy. (Autor mówi tutaj o pol- 
sikich partiach politycznych, która 
działały w Polsce przed wrześ
niem 1939   Red.). Naród wie
rzył jeszcze w legendę o Piłsud
skim. Emigracyjny rząd w  Lon
dynie organizował nielegalne gru
py bojowe, które naturalnie czę
ściej wykorzystywano dla walki z 
komunistami i Armią Radziecką 
niż do walki z hitlerowskimi o- 
ko,Dantami.

Polska Partia Socjalistyczna 
(PPS), która w  swoim czasie pro
wadziła walkę rewolucyjni- z ca 
ryziuem, miała nie bacząc na to, 
że wlększi sześć jej kierownictwa 
była nastrojona szowinistycznie 
1 oportunistycznie, o wirale więk 
szy j /pływ niż słaba Jugosłowiąń-

PPS itd. — zapewniły PPR wiel
ką rolę w Rządzie.

Te historyczne czynniki są 
przyczyną tego, że walka uił reak
cyjnych przeciwko nowemu ustro
jowi w Polsce, jak wskazywaliś
my powyżej, jent o wieli bardziej 
ostrą niż iw innych - państwach 
nowej demokracji. .

* * a
Wszystkie państwa demokracji 

nowego typu są republikami lu
dowymi. Masy pracujące określa
ją politykę Rządu. Jednakże for 
ma politycznego panowania mas 
pracujących ni-; jest jednakowa. 
Czechosłowacją, Polska,. Bułgaria, 
są republikami parla/men tan uruf 
z nowsze chnym równym 1 tajnym 
prawem wyborczym. M  ty uli pań-

uioże' hyc ciągnięta, tak jak w 
S2wfą.eku Radzieckim, tylko « 
formie systemu sowieckiego. NIE 
JEST TO SŁUSZNE I NIE W I- 
RA2A r ó w n ie ż : POGLĄDU 
LENINA.

Powstanie państw nuwej de
mokracji jtst jaskrawym dowo
dem tego, i c  polityczne panowa
nie ludzi prŁcy jest możliwe rów
nież przy Jichowaniu zewnęti?- 
nych form demokracji parUmen- 
inrnych.-.

• e •*.! *

Paiistwy kapitalistjczne, prze
de wszystkim U. S. A. 1 
Angli„ czynią wszelkie wysiłki, 
aby nie tylko powstrzymać postę
powy rozwól społeczny piństwo- 
wej demokracji, ile  cofnąć je do 
tyłu, znów przemienić je w zwykła 

państwą kapitalistyczne, Dążenie

tó jest tym silniejsze, że współ
czesny system państwowy ty cli 
krajów wyklucza możność prze
mienieni:. ich w państwa zależne 
ekonomicznie, jakimi były one 
przed wojną w stosunku do Nie
miec. Tym tłumaczą się znana 
dobrze, czytelnikom z codziennej 
prasy fakty: często powtarzające 
się próby ingerencji w wewnętrz
nie sprawy tych państw, kłam
stwa o „braku demokracji”  w 
związku z ‘ ym, że wypady reak
cyjne są ostro karane; próby zdy
skredytowania wyborów, .podtrzy
mywanie wszelkich objawów opo
zycji (j. wizystkich reakcyjnych 
w danej sytuacji historycznej, 
obiektywnie kontrrewolucyjnych 
oa’ tii i dziatącsj politycznych 
itd. Najbardziej intensywny cha
rakter p óby zewnętrzne,,’ mgereu 
cji przybierają w stosunku do 
Polsld, gdzie Polskie Stronnictwo 
Ludowe Mikołajczyka stanowi 
główny legalny parawan dla 
reakcyjnych sił wewnątrz oań- 
stwa i stf nowi oporę dla reakcji 
zagranicznej.

T t takty tłumaczą, dlaczego 
wymienione państwa utrzymują 
między sobą przyjacielskie sto
sunki 1 /Skazują .sobie wzajemnie 
ekonomiczną l polityczną pomoc.

Tak samo jasiymi Jest, że 
Kraje te podtrzymują przyjaciel
skie ntosunki ze Związkiem Ra- 
dżieckim, Dzieje się to nie tylko 
dlatego,, że zwycięskie wojska 
Związku Radzieckiego oswobo
dziły te kraje od okupacji nie
mieckiej 1 nie tylko dlatego, że 
są to państwa towlańskie, 
dlatego, że są wszyetkasib iftlftl-

Wycieczka będzie przeW pd 
na Śląsku do rlnia 4 b. 
czym uda się do Poznani3- ^ ! '1 
cina, Gdyni i Warszawy 
wycieczki jest dokładne P ytl1 
nie możliwości produkcyj' 
przemrsłu polskiego i 
wadzenie rozmów dla uS jj#  
współpracy w- zakresie’ Pr j /  
cji, wzajemnego zaepatry"! pól' 
się w obrabiarki, maszyny $  
fabrykatj- oraz wspólnych 
żliwości eksportowych. „ *1

Wycieczka ta i. rozm^Ujcl'
dalszym ciągiem j. Fer*rr:4wiic 

 sło"
polskich w Pradze.

kich państw jedynie Zw. ’ aSjj' 
ki zainteresowany jest W “  |st' 
maniu i 'w  dalszym rozWwl) A' 
niejącej 'demokracji w tych v 
stwach.

Związk Fatlzieoai może 0 tj,e' 
bn pomoc dyplomatyczną  ̂ j  
ctwko ofeuspw/s z a ? r ^ c ,{j) 
reakcji. Obecny ustrój „i* 
państw daje gwarancję, ze $0‘ 
będą one w przyszłości 
bro wolnie służyć za w< is $  
odskocznię jakiemukolwiek 
stwu atakującemu Ewią*6®. ^  
dziecki. Z tego powodu  ̂
Radziecki zainteresowany 
tym, aby państwa te ^  
najsilniejsze pod. względcRI ^ j ' 
nomicznym, politycznym ' .i s15 
skow?-m, aby mogły broP! 
przeciwko ewentualnym 
dom .. _

Fakty łe oznaczają, że Pfl' 
demokracji nowego twpu s’ł
ktami węziowymi w odr*1 l11’'' tf  
się po wojnie walce 
Sternów. Nie darmo Ćb11' ^  
podczas wojny niejednokf* $ 
proponował otwarcie ^  ^  
frontu na Bałkanach iam- ' 5̂ . t>‘ 
erywistego drugiego frontu  ̂ ^  
chodzie. Chciał bowiem, * ^ 4$  
końcu wojny angielskie s®’’ ( 
skowe mogły być na m i^s< jj.11 
zabezpieczenia starego 
Alu te propozycje soątałf J ) /  
cone przez Roosevelta 1’ . j fr
Jako n?ęuzasadnione zj 
wojjkowych.

To wszystko wykazuj*-’ 
kowo zwartą zależność we',„jd 
nej 1 zagranicznej •, P°® 5 
obecnym etapie ogólnego **'
kapitalizmu.

W A »
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'  JOZEF SIERADZKI

W E R T E P Y
(Lsapnia Buczkowski, „ War ła
py Gebethner i Wolt, Warsza 
wa (1941). Str. 239 i S nlb. 
Obwoluta Grabskiej — Pucek).

Leopold Buczkowski dal mlc 
da, nową, piękną powieść- 
$wieży , Język 1 styl, obfitość 
obrazów, niezwykła wrażli
wość w odczuwaniu i odtwarza 
Ulu przyrody, szczególne wy
czulenie zmysłów — składają 
się na oryginalne cechy talen
tu, który od razu ujawnia się 
lako nieprzeciętny i bardzo wie 
la obiecujący.

„Po kilku dniach podobnych 
do wiosny, przyszła zawieja i 
nawaliła tyle śniegu, ie Doll- 
noszczr.rna jakby zapadła się 
w rozdół biały i nieogarnlęty. 
Ze śniegu wystawały wysokie 
Jesiony z wronimi miotłami, 
na Ge śnieżnej osypki 1 ostro, 
Wyraźnie rysowały się długie 

j stodoły, chaty z rudymi zakł
am! na dymnikach 1 zalane 

Pcmyjami podwórza. Żwawy, 
mroźny wiatr, zorwawszy 
czerwone liście buczyny, za
barwił nimi zbocza 1 ci
che, zastodolne koki. Nad przy
bladłym dymem stygło tępe, si
ne niebo"..

Albo i inny obraz, gdy Doli- 
noazczęsna „spłukana z brud
nego śniegu, Jakby wyrosła, 
zgęstniała. Pokazały się zaple- 
ciay płotów czarne, kudłate sn- 
dy i ciżba chat, chlewów, stodół 
1 kapie. Drewniana, omszała 
-atkiew, nagrzana słońcem 
dymiła, z Je] uapęczniałych 
ęuntćs ściekała deszczówka do 
korytek 1 stygła . zielono mgli
stym fladrom na kamiennym 
Progu".

Operujący oszuuądnym sło
wem malarz, równią Jak natu
ra, chwyta człowieka w kilku 
barwnych plamach. Np. Julka 
Berdańska.. „Była w nowej su
kience: koloru krwistego bura
ka I butach a cholewami, jej 
Irćtkl .Turkocz, nasteporciony 
ku górze, przepleciony byłszma 
Tągdowym troczkiem". Albo 
taż Julka „Jak 'kwiat georginil 
W nowej, czerwone] sukience, 
Wymyta, pachnąca mydłem, 
potrząsając tęgim supłem war
koczy, krzątała >ię zwinnie po 
Chacie".

Szczególna właściwość auto- 
bo, tó Jeno wyobraźnia węcho- 
Wa. „Cała izba nasycona była 
łopuchem czosnku, starych pu- 
*hyj, lnu dla cieląt". Chrobow- 
Cka, zakochana v  księdzu Sa- 
mosaczyńskim, zwraca się do 
$VtIa, nauczycielka, czuje że ją 
coś niesie. „Wiosenna . burzei 
Po burzy zazwyczaj czuję w po- 
Wlbtrzu zapach męskiego pi>tu". 
łWatiiowskl, handlar:: koni,
„iŚmierdział wiatrem i końskim 
1 tanucząśclem". Gdy chłopi ze
brali się w. chacie ,,zaraz roz- 
Pochniło się od nich zleżałymi 
-ainchami, kwaśnym ciastem

* dziegclbm".
Wyoutrzonu zmysły ,/ldzą. 

®*njił> słyszą. Tomek „przysłu
g u jąc  się karaluchom, skwir- 
c*ącym pu ściannch, gęstemu 
chrapaniu baby 1  nfespokojne- 
® n czuchraniu się świń za o- 
belkowaniem — powoli ztmu- 
**■1 się w ckliwy,- dzwoniący 
«cn"j

Buczkowski widzi wokół sie
bie i nniec zmysłów. Chrobot- 
*kn mn wcale niejasną sprawę
* księdzem, Tomek z Julka 
"ńkasz Szeremeta z żona Ma
jewskiego, Bina córka Szkol- 
®'fcn goroin. „Pełne usta. w ką
cikach zaślininne, podnosiła dr 
Rst Tomka I ćknln nimi Jak 
**ba". „Miękkie dziewczęta, la- ^  
*hlęc się w krzyżu, ciągnęły na 
Meble parobków 1 o: w wały ęie 
®a burtę drogi. Brzęczały 
■przączki, pękał znienacka 
“ńilech. ostry Jak n ogiera".

Cała przyroda  ̂ popudła v 
■ Jt rui. „Sutini, kiedy wszyst 

®o goreje zmyjtuwo, dziewcząt- 
blepią si> po rudach, chwyta- 
mc się za podbrzusza: wałach*
,a idlegiych łąkach -rżą. łona z 

ogonami w zamszo

ne kwieciem żyta, spóźnione 
chrabąszcze męczą się, trą na 

' dzikach śliwach; Sicwłą płynie 
ikra, ślimaki pęcznieją, pszeni
ca kąpie Się w czerwonym za
pyleniu a kukułka oplata sia
dami chwiejne czuby drzew".

Bohaterem powieści jest wieś. 
Ukraińska wieś na pograniczu 
Wołynia i Podola, gdzieś kolo 
Radziwiłłowa. Jej mieszkańcy, 
Znalazłszy się w granicach 
Rzeczypospolitej, z trudem o- 
łrreślali swoje Sprawy narodo
we i państwowe.

— Bezkiszki, wy Polak?
— A szczo będzie?
— Karcaba, wy Polak? 
Karcaba, chłop ogroniny i po

.wolny, jak stary wół, pociera
jąc czarnymi palcami zapocony 
łeb, zapytał: 

w* Co' znaczy Polak?
— Choiern was wzięła, jak to 

powiedzieć; żebyście rozumieli?
Niewiele lat później młodzież 

tej wsi i innych wsi ukraiń
skich, - ogarnięta szałem nacjo
nalizmu, rżnęła . Polaków 
1 dawała rekruta do SŁ5- 
Galizlen. Tak . było ko
ło Radziwilawa i Poczajowa i 
Zbaraża. Tak była w Podbi
tym, w Beskidzie wschodnim, 
tak we wsiach wokół Brzeżan, 

Buczkowski zna dobrze tę 
wieś, a niejedno co nisze, jpst 
najwidoczniej zaczerpnięte z 
przeżyć. Zna również jej spo
łeczne oblicze i choć nię przed
stawia go z jaskrawą ekspre
sją, tym niemniej — i wJaśnie 
dlatego — osiąga silniejszy 
ef łkt.

„Łukasz Szeremeta był sy
nem Judy JkFki.n.cSr dra.nety, 
fornala hrabiny Osiosalskiej". 
Do takiej genealogii pasuje bi- 
{siaria i śmierć Łukasza, ojca 
Tomka. Jeżeli już koniecznie 
wyróżnić kogoś z gromady, 
przedstawionej przez Brcskow- 
skiego, to jego, Tomka, jedne
go z głównych bohaterów po
wieści

Księża, chłopi, koniokrady, 
przemytnicy, posterunkowi, na
uczycielka. Pas pograniczny. 
Fu trochu jak w „Kochanku 
Wielkiej Niedźwiedzicy", tylko 
że między Sergiuszem Piasec
kim, a Leopoldem . Buczkow
skim jest ogromna różnica pth 
ziomu i etyki społeczne).

W  Dolinosi-częsncj juk w mi- 
krokosmie . kłębią się utajone 
sprawy narodowościowe i spra
wy. socjalne, żyje kwestia spo
łeczna, męczą się ludzie w nie 
dostatku, moralnym niedowła
dzie, upadku we wszelakim u- 
pośledzeniu. Ofiarą tego pada
ją chłopi 1 chłopki, nauczyciel
ko 1 ksiądz. Z mierzwy ludz
kiej wyrastą Tomko i  Julka, 
ale -nie wiadomo, czy ̂  i ich o- 
minie los ojców i dziadów, 

Dolinoszczesua wymalowana 
iest realistycznie. Oto wybuch-' 
'u epidemia tyfusu ! grypy, 
„Chore dzieci, dusząc się na 
piecach, grzały gorączką mło
de jagnięta I psiaki". „Mużye- 
kia dzieci". Wartownik Derkacz 
odsiadując wartę u Cpindla, 
„ściągał buty. wydobwwał onuc 
ki 1 słomiane wkłady; nie 
śpiesząc się, wyciagał wszy z no 
ąawic, albo. dłubał patyczkiem 
w zębach".

Dziewczęta zatrute samogoti- 
ką, młode kobiety zniszczone 
oracą 1 porodami. Żarnowiecka 
z miesięcznym dzieckiem, „wy- 

. ęlądała jakby była staruszką, 
i ikby życia z niej uciekało, juk 
by doszedłszy da ostatniego 
więdnięcia wysmykiwało się z 
człowieka — ruiny albo badyli: 
'esiennego, jej ręce cienkie złe 
loncgo koloru, z trudnością 
orzewijały pieluchy. Twarz, 
schorowaną, pod oczyma trzę- 
:y się worki, widać było, że 
■'ówier.Je męczyło Ją".
Bany „czuchrające kupry Q 

futryny". Znachor Grzybniak 
co miał „tylko" sześć śmiertel
nych wypadków z powoda 
krwotoku 1 zatkani11 nieczysto
ściami, cieszył się jednak uis-

słabnącym9 powodzeniem, Ko
niokrad Huk. Trup przemytni
ka na śniegu. Niemowie zwę
glone w pożarze. Parobek mor
dujący księdza dla rabunku 
woreczka z pienią rami.

.Chrąbawska spędcająca płód. 
Ksiądz Samosaczyński, nie ma- 

‘ jący siły, by obronić r.ię przed 
upadkiem. Kradzież, pijaństwo, 
zbrodnia. •,

— Bezsensowne io wszystko 
oz!'mleku.

„Życie moje — i tyśLil ksiądz 
— jest niewypowiedzianie bez
sensowne".

Z męki tego życia wynikało 
zwątpienie:

— Gdzie Jest Sen- agatos, 
gdzie.. Boże Święty i 7“

Fotem na gotowe, gdy wyra
stające z choroby całego ukła
du choroby skrzywienie i’ zbrod 
ńła dojrzała, przychodził poste
runkowy Wawaszyńskl egzeku
tor „sprawiedliwości i prawa". 
Koło błędu było zamknięta.

Takie były wertepy,

Czytelnicy chętnie czytają utwó 
ry satyryczne. Oczywiście — dob 
re utwoty satyryczne. Śmieją się, 
kiwają głowami i mówią:

—  Ten ma cięty dowcipl Nie 
chciałbym się takiemu dąstać na 
języki ‘

Satyrycy stosunkowo łatwo zdo 
bywają popularność. Nieraz jed
na lapidarna, trafna fraszka, lub 
wyjątkowo udały felieton potra
fią zapewnić satyrykowi rozgłos.

Ale popularność satyryków jest 
szczególnego rodzaju. Satyryka 
nie traktują czytelnicy „poważ
nie , jak autora prawdziwie war
tościowego. Mówi się o tego ty
pu twórcach z pewnym lekcewa
żeniem. Czytelnik odinosi się do 
satyrytyka — niemal jak król io  
swego trefnisia. Pozwala z siebie 
pokpiwać, często obdarzy oklas
kiem, lub nagrodą w postaci ła
skawego wyróżnienia:

— Lubię czytać jego kawałki...
Tu muszę podkreślić, że mówię

ciągle o stosunku polskiego czy
telnika do satyryków. W  innych 
krajach, ten rodzaj twórczości jest 
o wiele więcej ceniony. U nas 
kpiarze i szydercy, są lekcewa
żeni.

— I cóż on takiego napisał? — 
powiada się o satyryku, który 
przez długie lata chłostał w do
wcipny sposób owymi utworami 
przywary narodowe i  ogólnoludz 
kie. — Parę wierszyków, kilka
naście humoresek? To nie jeot 
poważny autorl

A przecież każdy literat ma am
bicję, aby uznano go za „poważ- 
nego" autora — choć w tym wy
padku o zmi to paradoksalnie. 
Toteż zniechęceni satyrycy i hu
moryści najczęściej po jakimś 
czasie szukają laurów w innym 
rodzaju twórczości literackiej. Za 
siadają do napisania sztuki, albo 
długiej „poważnej" powieści.,

wczoraj żywa, nohwyoone aa 
kliszy przez Bączkowskiego. No 
łonie czyste], błogosławiono) na 
tury.

„Wsie w Juih-ch, chaty w Ju
rach, nad jarami, wzdlnz kre
dowych krawędzi, dziewanna, 
nad chatami, wzdłuż żerdzi, nie 
raz yźej strzech, malwy ! żół- 
tański bogatczyk. Rozrośnięte 
sady, sypiące się zu ploty ga
łęzie, tnlą ptasie gniazda. Oto 
■Seret, Siorła, Ikwa 1 Horyń 
przegityzr ją na łąkach jłęboHe 

' rowy, w szatańskich bezunit.ch 
prąd tworzy wiry 1 aiw la ża
bią nasiennicę do mezza. W 
dzień motyle, dzwońce, soj
ki 1 iomy plrgają pod 
cbunurami. W suwy, .uiżoor, 
żytul, szelestem kry** kurczą
cy pisk .-kowronc^ąj. {Dal1 
pachnąca dziką cykerK| T 1 

""im i pizastrzeń".
W hopoldzie Bnczkowsklifl 

objawia się wielki t«lent. Pila
rza realisty. I malarza w sło- 
wls- 16- :of Sieradzki

\
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Śleke,
i g ł o

M u ih i r Popiersie A. Sperańskiego 
członka Akademii Ncmk 

dłuta E. Wuczetioia,

moiri
fią pisać na wesoło? Czy to tak 
trudno? —t wołają ż oburzeniem 
czytelnicy. — Kombinatorzy 1 Ka
pliczkę sobie zorganizowali, kółko 
wzujemaej uaoracjil...

A tymczasem —  istotnie: trud
no jei/t pisać na wesołoI Bardzo 
trudno I —  Niełatwo jest napitiać 
humoreskę,, którą, czyta się bez 
znużenia i która m« dobrą, mą
drą, a wywołującą chociażby u- 
śmieoh r -  puemtęl Nie latw., na- 
pisać zwięzły, skrzący się dowci- 
pem 'ieiieton, w umiejątny s p o 
sób godzący jatrzem satyry w naj 
czulsze punkty społeczeństwa... 
Trudno napisać wiersz dowcipny 
nie tylko w trrśoi, cle także w 
rymach. A jeszcze trudniej — 
fraszkę. Często początkujący u- 
torzy mają doskonały pomysł, 
lecz nie mogą dać sobie rady ze 
skondensowaniem utworu, który 
m u s i  być króciutki. ‘

Rozciągają więc fraszkę, jak 
gumę, i traszki powstaje nie
zgrabny — wiersz.

Eal NaWet dowcip napisać trud 
no...

Doskonały kawał mużna „za
bić" przez rozwleczenie dialogu. 
Najczęściej laicy % dowcipu, htó- 
ry powinien zawierać się w- czte- 
rech wieiszach diuku, robią a- 
negdotę na dzieuiutki wierszy.

A pisanie dialogów jeet naj- 
Zwykle nic z tego dobrego nie słabszą streną początkujących pi-

wychodzi. Pisanie na serio nie lo
ży w ich twórczym usposobieniu. 
Męczą się. Dają wypociny. Kry
tycy — uradowani, że nareszcie 
mogą .wj-ćhłosiać kpiarza — ost
ro krytykują nieudały utwór, Czy 
telnicy triumfują:

—  A oo, nie mówiliśmy? On 
nie ma talent ul On mą tylko ■ ta. 
lencik do pisania bzdurek!

I zgnębiouy satyryk ozęsto ła
mie pióro — z wielką szkodą dla 
ledwie wegetującej satyry pol
skiej.

Piszę: ledwie wegetującej... Bo. 
istotnie — satyryków d jakirn ta
kim poziomie jest u nas niezmier
nie mało.

Często czytelnicy oraz grafo
mani, którzy usiłują pisać saty
ry — narzekają że satyrycy two
rzą u nas coś w rpdzaju- klanu, 
ekskluzywne kółko dowcipnisiów, 
którzy wszystkimi silami bronią 
się przed intruzami, którzy by 
chcieli powiększyć to grono szy
derców. W nielicznych pismach 
satyrycznych pojawiają się stale 
te same nazwiska — kilkanaście 
zaledwie nazwisk.

Cóż to, czy inni nie potrą-

sarzy wszelkiego rodzaju, zwłasz
cza humorystów i  satyryków.

Człowiek dowcipny, świetny 
narrator, inteligentny — gdy sia
da do napisania chociażby dow
cipu, staja się. nieznośnym, napu
szonym gadułą. Jego bohaterowie 
mówią tak, jak nit mówi żaden 
żywy człowiek.

Wreszcie wypoci jakiś utwór l 
przesyła redakcji. Redaktor prze
czyta i orzeka słusznie w „odpo
wiedziach redakcji":

— Zadatki talentu są. Radzimy 
pracować.

I kandydat na satyryka oburza
się,.

— Widzi ciel — woła — klunl... 
Oni by tam kogo dopuścili do 
swojego gronal

Gdy jeano z pism dla starszej 
młodzieży ogłosiło niedawno kon
kurs pod hasłem „Próba humoru' 
— spośród wielu tysięcy młodo
cianych czytelników nie znalazł 

się ani jeden, który by nadesłał 
utwór godny druku! v-_

Na tym przykładzie stwierdzić 
możemy, jak mylno jest przeko
nanie, że zawodowi, tak zw. „sta
rzy satyrycy", nie chuj dopuścić

młodych do rangi kolegów...
Po-prostu — satyra jest jednym 

z. najtrudniejszych rodzajów lite
rackich.

A teraz pytanie: czy jest poży
teczna?

Popularna definicja Krasickiego 
stwierdza, że satyra mówi prew- 
oę, czci urzędy, ale sądzi c z ł o 
w i e k a .  Obnaża jego słabostki. 
Niektóre stałe i nieśmiertelne, in
ne ujawniające 6ię jaskrawo w 
jłewnych okresach.

Satyryk musi posiadać nieomyl
ny zmysł aktualności. Pewne spra 
wy eą „modne", jako przedmiot 
satyry, • przez czas dłuższy, inne 
niekiedy tylko przez parę miesię
cy, tygodni, a nawet dni. Saty
ryk jest stale w pogoni za aktu
alnym tematem, pasjonującym 
apułeczeństwo. Kto pierwszy skry 
tykuje w sposób dosadny i dew- 
cipny objaw godny nagany — zy
skuje poklask. Inni — którzy się 
spóźnili chociażby o tydziań — 
są już epigonami, nędznymi na- 
ślanowcami sekoło • ok-iego szy
dercy. .

Nie myślcie, Czytelnicy, że dro
ga życiowa satyryka usłana jest 
różami. Jest na niej pełno kolców. 
Te kolce — to narzucone kryte
ria, często niesłuszne, granice swa 
zoli, których przestępować nie 
Wolno... '

—  Nie- pozwalam! — woła obu
rzony stróż moralności lub bezple

, czeństwa. — To jest niebezpiecz
na aluzjul

Często ma rację. Częściej — 
zapomina o tym, że satyra rozła
dowuje nagromadzenie elektrycz
ności w nastrojach. JeśJ społe
czeństwo mu jakieś pretensję do 
swoich kierownikćlz j pip pozwa
la inu się na wypowiedzenie zda
nia — wówczas zbiera aię gruby 
pokład niechęci. -

— Boicie się, żeby powiedzieć 
wam prawdę!.., — powiada szary 
człowiek,

C,dy natomiast zdolny satyryk 
— bez obrażania, unikając nachal 
nej napaści, łecz w sposób dow
cipny i trafny — skrytykuje to i 
owo — wówczas społeczeństwo 
oddycha z ulgą.

— Jest więc jednak ktoś, kto 
widzi błędyl — mówią ludzie. — 
Tak awene czynniki miarodajne 
na pewno zwrócą uwagę na te 
niidodągnięcia i wyciągną odpo
wiednie konsekfcrencjei

I elektryczność wyładowuje się 
net żadnych groźnych skutków.

Satyryk plwinien być niezależ
ny. Ale powinien też być głęboko 
rozsądny. . Nie powinien nigdy 
kierować się osobistymi animoz
jami,

TADEUSZ SOKOŁ

W I E C
’ ziewczyny schodząc po schodach 
podnoszą, obłe kolana 
do ócz młodzieńców: %
dzieje się po mszy przed kościołem. 

Soną pluszowe kapce 
po śniegu. Padał śnieg. 
Świątecznie jest, uroczyście... 
Zwykły , jest tylko wiec. 

Dziewczyny w futerkach ze skunksów 
stanęły. Ponad tłumem 
w siwym drelichu robotnik 
grzmiał. Słuchał tłum.

Słuchała głodna biedoty 
wypełzła ze stęchtych nor; 
jakże się śmiały dziewczęta:' 
fałszywie gruchnęła pieśń. 

Policjant poprawił kask, 
pałką uderzył żydka 
rudego o długich pejsach.

Znajem cię mały Abramie, 
szósty ^ynu szewca.
Widziąiem idąc do szkoły...
W bramie, skąd wiało smrodem 

opowiadałeś młodszym
0 kolorowych zabawkach
1 o ogródkach pachnących 
tymiankiem, czosnkiem, lawendą.

Dziewczyny już się nie śmiały 
Tłum krzyczał przerażony, 
gumowe pałki wytrącał 
z rąk granatowej policji. 

Młodzieńcy w czapkach studenckie! 
tryskali śmiechem i wrzaskiem, 
tylko pobladłe dziewczyny 
z niesmakiem krzywiły usta.

Na rynku śnieg był zdeptany 
I ptfplamiony krwią; 
w wieńcu bagnetów kobiety 
płakały.

spra-Satyryk powinien być: 
wiedliwy i.,, dowcipny I 

Dowcip jest branią potężną 1 
mało u nas docenianą.

Wracani do wstępu niniejszego 
felietonu.

„Czytelnicy chętnie czytąją u- 
twory f satyryczne”... Ale niestety 
satyrycy nie są u nas w należy, 
tej ocenie. P okcy lubią chodzić 
obuci w koturny. 1 z tej sztucz
nej wysokości patrzą z góry na 
trefnisiów, którzy spełniają war 
tościową rolę spoieozną. Nie każ- 
cie im wysilać się na poważne 
elukubracje. Niech piszą na we- 
soło. Niecii się „wygłupiają!"

A Jeśli ccujedo iskry, talentu,

Tadeusz Sokół

Jeśli pragniecie pou iększyć 
yiono — nie wierzcie, że mip 
fcdją za seiramsm, który nav 
na siedmiokrotne zaklęcie się u 
idworzyl 

Wystarczy napisać dobry i, 
fwór satyryczny j przesłać go d 
>iervszego 'lepszego pisma. 

Wydrukują.
I zapłacą.
— ?ucu nie ma, w rękach nic 

— jak mawiał pewien megik po
pisujący 6ię na podwórzach war
szawskich.

Trzsba mieć talent. ‘
Tylko talent.

Bogdan Brzeziński
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Jeden wykład w Wojewódzkie! Szkole
P a r l f i n e j  w  K a t o w ic a c h

Motto: ,.Ideowe nrforofonie 
kadr' partyjnych w 

teorią marksistowską 
jest najhardzttfi palą
cym zadaniem politycz 
nym” . (WIESŁAW) 

„Wykład. Nte wchodzić!’’ Ta
kt napis wisi na bta'ych drzwiach 
isji wykładowej Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej w Katowicach. 
My jednak wchodzimy, zarr.yka-

Tow. Szydłow
ski Józef, stary 
działacz robotni 
czy z dąbrowy 
Górniczej. Przed 
wyjazdem na 
kurs był sekre
tarzem partyjne 
go koła oddzia
łowego w hucie 
Bankowej.

Jąc ostrożnie drzwi i zajmujemy 
wolne miejsce w  środku, salt. Mó 
wi kierownik szkjły tow. Berle -.

Dzieło ruchu robotniczego w 
Polsce w latach 1918 — 192S. 
Cisza absolutna. Skupione twa
rze słuchaczy. Padają daty histo
rycznych bitew polskiej klasy ro 
bchiiozej a najsłuszniejsze pra
wa socjalne i polityczne. Słucha
n e  pilnie notują. Ta wiedza każ
demu, z nich jeBt bardzo potrzeb
na, bardzo bliska i bardzo droga. 
Nikt z nich nie chce stracić ani

row ania milionowymi masami oro 
letariatu”.

Padają zdania i nazwy. Wykła
dowca tłumaczy każde tru dniejsze 
słowo, wyjaśnia każdy szczegół, 
aby słuchacze mieli lepiej na
świetlony ten czy inny faikt. Tow. 
Barier poleca i wskasuje przeczy 
tanie ttkiego i  takiego wyjątku 
z dzieła źródłowego, przedyskuto
wanie go na seminariach. W ten 
sposób wiatł. m ości pozostają w  
pamięci towarzyszy, przyjmują 
się, są żywymi wiadomościami, 
które oni — aktywiści partyjni 
przekazywał będą dalei na 
swoicb terenach, w imcjskieh i 
powiatowych szkoiach partyj
nych.

W przerwach słuchacze zadają 
wykładowcy pytania. Rozwija się 
ożywiona dyskusja. Pytania są 
przemyślane, dotyczą spraw i pro 
błamów rzeczywiście ważnych.

— Towarzyszu kierowniku! A 
co waszym zdaniem skłoniło pfl-

> Tow. W. Hna- 
j tow słu

chacz Wojewódz 
1 klej Szkoły Par 
i tyjnej w Kato

wicach, ma wie 
i !e dobrych ehę- 
, li i uporczywą 
! 'racą zdobywa 
| -iedzĘ politycz-
I '4.

jednego szczegółu ,z wvkladu. To 
są prawie wszyscy robotnicy — 
ludzie prości i wiedzą tą chwy
tają prosto, a skwapliwie.

 „Powstanie Państwa Polskiego
na gruzach caratu i monarchii 
hohenzBdlemęwsIto-ńąbshurBkiej” . 
Pod wpływem rewolucji socjali
stycznej w Rosji w 1911* roku, 
powstają w Polsce Rady Delega
tów Robotniczych. Szczególną ro
lą odegrały Rady Delegatów w 
Warszawie i w Zagłębiu Dąbrów 
skim” . .Przyczyny odpływu pier
wszej fali rewolucyjnej w Polsce. 
A  włąc przede wszystkim — brak 
partii robotniczej, zdolnej do fcte-

Tow. Szmyrek 
-yilhelm, autoch 
ton z "pol
szczyzny, sekre
tarz gminnego 
komitatu partyj 
.rego w Tworo
gu, pow. Gliwi
ce. — Słuchacz 
Woj. Szkoły Par 
tyjnej.

sudsktego ,do usunięcia się do Su 
lejówka, aż do pizewrotu majo
wego?

— A dlaczego, jak to było mo
żliwe, że Kiernik, który kazrł 

■ strzelać * do robotników „Sempe- 
ritu” , demonstrujących na uli
cach Krakowa, by1 ministrem w 
Rządzie Jedności Narodowej?

_  A jak Petlura dostał się do 
Paryża?

pytań jest dużo Trzeba -'i nie 
odpowiadać, wyjaśniać, tłuma
czyć. Z lego kursu muszą wyjść 
pT^oćież świadomi peperowcy, 
działacze znający dobrze teorię, 
mający duży zasób wiadomości ze 
wszystkich dziedzin. W praktycz
nej pracy partyjnej mają już 
znaczne doświadczenie. Wszyscy 
prawic brali żywy udzia1 w. akcji 
referendum, v wyborach, wielu 
z nich .ieśt sekretarzami komite
tów gminnych i kół, wielu pra
cuje w radach zakładowych i na
rodowych. Wszedz;e tam muszą 
szerzyć nabyte tutaj wiadomości 
i w  swej dalszej praktycznej 
działalności kierować się nimi.

Ogólny, szc-oki widnokrąg my
ślowy, znajomość ruchu robotni
czego. znajomość teorii marksi
stowskiej popioże im w znalezie-

TRYBUłA
W sprawie 
kasjerów 

stacyjnych PKP
„Do

Redakcji Trybuny Robotniczej 
w Katowicach.

Zwracam się do Redakcji Trybu 
ny Robotniczej w Katowicach z 
prośbą o umieszczenie niżej przy
toczonego pisma w waszym poozyt 
nym dzienniku. Pukalen Dowiem 
do wielu drzwi, lecz bezskutecznie 

Kasa stacyjna na PKP -est kasą 
o obrocie miesięcznym kilkunastu 
względnie kilkudziesięciu milio
nów zl. Opinia kasjera musi być 
pod każdym względem duł i. Jest 
logiczne, że tak ważnej i delikat
nej funkcji nie można pierwszemu 
lerszemu powierzyć. Ponadto ka
sjer jest stale narażony na nlehez 
picczeństwo ze strony złodziei lub 
bandytów.

Tym właśnie kasjerom stacyj
nym, którzy swoją uczciwą sti 

nną pra eą przyczyniają się do 
s prężystego funkcjonowania ?. _.a- 
ralii administracyjn -go PKP, nikt 
isię nic opiekuje. Może dlatego, że 
podlegają administracyjnie Wy
działowi Handlowo - Taryfowemu. 
Pracują dla biura finanri ..'ego, a 
bezpośrednim zwierzchnikiem ca 
stacji jest zawiadom ca stacji. Czy 11 
irięeej opiekunów tym gorzej. W 
końcu kasjer zostaje be., butów, 
bez munduru i wszelkich premii 
oraz dodatków służbowych, r kto 
rych korzystają inni pracownicy 
kolejowi. Nawet dodatek funkcyj
ni który się kiedyś kasjerowi wy 

1 płacało, obecnie się pc- 3ca. Przy- 
•z\ aa leży w tym, żą M. K, nie za 
twierdziło jeszcze niektórych kas. 
przez co kasjerzy nić mogą awan
sować do podstawowy cli gi-up 
rai! nie mogą otrzymywać dmłatku 
funkcyjnego. Strach pomyśleć, że 
sprawa, która wymaga parę go
dzin czasu, wałkuje się parę lat. 
Kto wynagrodzi pokrzywdzonych?

Apeluję tą drogą do <>b. Dyrektu 
ta Dyrekcji Katowickiej oraz do 
naczelników zainteresowanych ny 
działów o spnwodowenio zatwier
dzenia tych kas przez M, K. aby 
i.Asj;r».j .v jui choćby tylbo mo

pin nieomylnej drogi do rozwią
zywani l najzawilszych spraw w 
terenie.

Na seminariach słuchacze jesz
cze raz przemyśl ą i przedyskutuj ą 
treść nykładiu tak, aby wtado- 
:ni->ści zawarte w  nim stały Jie 
całkowicie jasne.

Tow. Opicia 
Zdzisław — jest 
;ekreti. -zem ko- 
'a PPR przy Wb 
-wćdzkiej Szko 
e Partyjnej.

Tow. Eerler zapytuje ich poje
dynczo o niektóre rzeczy z wy
kładu, aby mieć orientację, co do 
ptoziomu i możliwości pamięcio
wych słuchaczy.

— Tow. Mach, zapamiętaliście.

..Jada wozy z cegła"...

jaki był strajk w  Warszay.de?
Pierwszy polityczny strajk <r 

Polsce. Po zwycięstwie rewolucji 
socjalistycznej w  Rosji? — pyta 
wykładowca. -

-1- Zapomniałem, towarzyszu.
— Powinniście to wiedzieć.

Tutaj nawiązując żartobliwie- 
do nazwiska słuchacza, wykła
dowca mówi krótko o idealisty
cznej filozofii Macha i Avena- 
riusa, o praty Lenina „Materia
lizm i empiriokrytycyzm” .

No trudno. Tow. Machowi nie 
powiodło się. 'Zapomniał. Ale już 
potem w innym miejscu zrywa 
się. Chce mówić, dyskutować, py- 
lać. Dyskusja jest dobra i potrze
bna. Rozwiązują się iezyikt i u- 
mysły. Ta rozmowa, swobodna i 
nieskrępowana, uczy może nawet 
więcej niżby to robiły same tylko 
wiadomości z wykładu.

Kto wie, może to jest nowa, 
dobra metoda nauczania, która 
przyjmie się t przyjąć się powin
na w szkołach i • uczelniach nie
partyjnych.

Ta szkoła partyjni- dałaby nie
jednemu pętla3 agovri wiele cen
nego materiału, wniosków ł do
świadczeń.

Wojewódzka Szkoła Partyjna 
spełnia dla śląsko-dąbrowskiej

f
u i

Tow. Krawczyk 
‘ itufan — sekre 
tarz komitetu fa 
brycznego w A- 
zotach w Cho
rzowie, słuchacz 
Woj. Szkoły Par 
tyjnej.

£  ; ;  eoo krajni
warszawa

organizacji partyjnej ogromnie 
doniosłą rolę. Oora™, więcej człon 
ków naszej organizacji ‘ poznaje 
marksizm tą niezawodna broń 
naszej partii.

TADEUSŁ1 BARTOSZ

Robotnicy; chłopi, nauczyciele 
i m ło d zie ż budują szkoły

PRACOWNIE NAUKOWE I WAR
SZTATY W NOWYCH GMACHACH 
DZIELNICY UNIWERSYTECKIEJ.

W BOS odbyła się konferencja, 
na której omówiono sprawę rozbudo 
wy Politechniki Warszawskiej W 
konferencji uczestniczyli przedstawi 
ciele Instytutu Badawczego Budowni 
ćtwa, Instytutu Nauko v. ego Kierów 
nictwa i Organizacji, Państwowego 
Urzędu Pomiarów Kraju;, Dyrekcji 
Planowania Przestrzennego i BOSI 
Przewiduje się rekonstrukcje i uno
wocześnienia istniejących już gma
chów oraz budowę nowych. W no
wych budynkach znajdą pomieszczę 
me pracownie naukowe i warsztaty, 
wyposażone we wszelkie pomoce te
chniczne i' naukowe. Salo wykłado
we, pozostaną w dawhych gmachach 
W pobliżu Politechniki zostaną rów
nież wybudowane siedziby współpra 
cujących z Politechniką — Instytutu 
Organizacji i Kierownictwa oraz In 
stytutu Badawczego Budownictwa.

k r a k ó w
POSTĘPY ELEKTRYFIKACJI.
W Proszowicach odbyło się uroczy 

ste otwarcie linii wysokiego napię
cia łączącej Słomniki z Proszowica
mi. Podczas całego przedwojennego 
dwudziestolecia zelektryfikowano 
tylko trzy miejscowości w powiecie 
miechowskim podczas gdy dziś po 
dwóch latach przeprowadzano elek 
trycznnść w dwóch miastach, w 26 
wsiach. Na rok bieżący prelimino
wano na tego rodzaju roboty 100 mi 
lionów złotych.

Entuzjastyczne doniesienia i ra 
porty z terenów objętych akcją 
budowy szkół nip przesonały wi
cewojewody Ziętka. Odnosi się 
do nich z rezerwą. — Sprawdzi
my na miejscu — .mawiał staro
stom powiatowym, którzy zbyt 
głośno wyrażali swój entuzjazm 
nad akcją w ic-1 powiatach. Tak 
doszło do wy prawy i już na dru
gi dzień wczesnym rankiem, pod 
prze wodniętwem wicewojewody 
wyruszyła ekipa złożona z inży
nierów wojewódzkiego wydziału

dla dziewcząt, salę gimnastyczną 
i t. p, a koszt budowy wyniesie 
ók. 50 milionów zł. Pierwsza in
spekcja wypadła zgodnie z okre
sowym raportem. Clięc do pracy, 
samorzutna pomoc mieszkańców 
uwidacznia się na każdym kroku. 
Tych *50 iys. cegieł i 80 -ton ce
mentu jakie na. razie wojewódz
two DobieszoWic-om przydziela 
jak również pomoc finansowa, 
jest nie tylko czynem doraźnym 
w kierunku przyśpieszenia budo- 
-,vy szkoły. Dotojeszowiccy chłopi

ralnie otrzymali zadośćuczynienie.
podpis nieczytelny 
Brzeziny Śląskie” . 

Zwracamy ̂ się do DOKP, by ze
chciała wyjaśnić sprawę uposażenia 
kasjerów stacyjnych.

o napach 
itiemfeckicfc

Tym razem ze swastyka
„Towarzyszu Redaktorze!
Postanowiłem zwrócić się przez 

tak rozpowszechnione pismo jak 
„Trj buna Robotnicza” do Sądu 
Okręgowego w Jeleniej Górze o- 
raz do całego społeczeństwa pol
skiego z zapytaniem, czy nie czas 
już by skończyć z ostatkami niem
czyzny I faszyzmu. Są ludzie, któ
rzy wysyłają listy z napisami nie 
mieckiaii na kopertach, a nawet 
robią to panowie z Sądu Okręgo
wego w Jeleniej Górze. Moim zda 
ni ?in, Towarzysz Rtds ktor powi
nien przez „Trybunę Robotniczą” 
skrytykować iycb wszystkich od
nów, by zaprzestali rozpowszech
niania propagandy faszystowskiej, 
bo inaczej taka robotę nazwać nie 
można tym bardziej, Że Minister
stwo Ziem Odzyskanych zabroniło 
wlaśric używać papieru z napisa
mi niemieckimi.
Przesyłam Towarzyszowi kopertę 

otrzymaną z Sądu w Jeleniej Gó
rze.

B. Feldman
Lubówka, powiat kamienno górskie 

Dolny Śląsk” . N
Dodajemy, że koperta nosi duży 

nadruk: „Amtsgencht Hirschberg i. 
Rsgb. Fernsprećher Nr. 3311. Fr-u 
durch Abloesung Reich. Poniżej pie 
częć z niemieckim orłem i swastyką 
W rogu koperty-mała pieczęć: Sąd
Okręgowy w Jeieniel Górze, Jeśli 
Sąd Okręgowy nie ma funduszów 
na zakup nowych kopert, to mógłby 
przymomniej zrobić, jak to czynił 
okupant z polskimi kopertami, mia
nowicie przewrócić je na drugą stro 
nę. Trochę kleju na ponowne zlepie 
nie koperty nie kosztuje wiele. . ,

Takie
leohniczno-foiidawlanegb i prasy 
na objazd terenów, odzie powsta
je, nowe szkoły, wiejskie.

WSZYSCY BUDUJĄ
Nasz samochód prasowy, zamy

kający kolumnę złożone, z 4-ch 
aut wojewódzkich coraz częściej 
pozostawał w tyle, a jedynie smu 
ga pyłu unoszącego się za po
przednikami wskazywała nam kie 
runek jazdy. Dochodziła godz. 
8-mu gdy stanęliśmy w Dobie- 
szowicach.

Ńa Jawnym folwarcznym tere
nie b. niemieckiego hrabiego Do- 
nHesmarka na obszarze 2 ha. wy
dzielonym obecnie pod budo’* \ 
szkoły, rojno było i gwarno. U- - 
wijający się robotnicy i nadzór 
techniczny wcale nie wydawali 
się bvć zaskoczeni' niespodziewa
ną inspekcją wojewódzką. Praca 
szła normalnie, a stosy cegieł i 
kamieni nagromadzonych tu * 
rozbiórki nieużytecznych i zde
wastowanych zabudowań wska
zywały, że tempo jej jest ener
giczne i wzmożone.

Ełk. Ziętek kiwa z uznaniem 
głową: — trochę mało. u was tych 
robotników — zwraca się d<j *nsp. 
Łojki. — Po południu będzie wię
cej. To są lułłżie, którzy pracują 
tu dobrowolnie, a pracujący w 
fabrykach przybywają późuirl. 
poświęcając godziny wypoczynku 
dla pracy przy budowie szkoły..

Ludność Dobieszowic gorąco 
popiera akcję budowy szkół, cze
go dowodem jest_ zresztą powsta
ły jeszcze w ubiegłym roku ko. 
mitet budowy złożony z miesz
kańców wsi, który zorgan zowat 
rozbiórkę zabudowań folwarcznych 
jeszcze przed otrzymaniem suh 
wencji i planów - budowy, z wo
jewództwa. Dobieszowice wzięły 
się energicznie do budowy włas
nej szkoły. Walczyły o nią je
szcze przed wojną, ale sanacyjni 
'reformatorzy szkolnictwa uwa
żali, żo chłopskie dziockc może 
być analfabetą. Obecnie punktem 
honoru mieszkańców Dobieszowic 
jest wyciągnięcie szkoły pod dach 
jeszcze w roku bieżącym. Będzie 
to nowoczesna piętrowa szkoła, 
posiadająca 8 sal wykładowych, 
szkołę gospodarstwa wiejskiego

szkoły były...
rozumieją to: dziś Państwo pierw
sze Idzie z pomocą, a kiedyś mi
mo żądań i próśb władza sana. 
cyjna była głucha na wszelkie 
apele.

Podróż trwa. V/ przeciągu 15 
minut jesteśmy w Zychcicach. 
Tu dwupiętrowy gmach szkolny 
dominuje nad okolicą. Obecnie 
trwają prace instalacyjne. Maj
ster Duda jest w swoim żywiole. 
Zakłada światło i instalacje cen- 
halnego ogrzewania. Ta szkolą 
już we wrześniu br. oddana bę
dzie do użj-tku 320' dzieciom.

Następny etap podróży to Bo
browniki. Budowę szkoły rozpo
częto t u r  jeszcze przed wojną, ale 
na skutek złego rozwiązania tech

cie zawierciańskim, gdzie dotych
czas istniało zaledwie 2 4 -prowi
zorycznych szkół. Przy budowie 
szkoły zastajemy całą wieś. Jed
ni kopią fundamenty, inni kładą 
Kamienie, dzieci szkolne noszą 
cegły I piasek. Kierownik szkoły, 
a równocześnij kierownik budo
wy ob. Czapla uwija się z zaka-. 
sanymi rękawami u koszuli, orgr 
ńizując pracę i dostawę materia
łów. Nowa Wieś ma 50 proc. mie
szkańców o nazwisku Czapla. 
Spotkałem aprćcz kierownika 
szkoły murarza Czaplę, który po
święca cały tydzień w ■mesiącu 
na bezpłatną prace przy budowle 
szkoły, ucznia trzeciej klasy 
Czaplę noszącegó niestrudzenie 
cegły. Tyoh Czapli jest wiele i 
wszyscy oni z entuzjazmem i żaS; 
paSem wzięli się do pracy. Ko
mitet Bu-diowy zebrał tu 107 ty- 
i.ięcy zł między mieszkańcami. 
Transport i rooooiznę ludność o- 
ffliarowuje dobrowolnie. Obecnie 
dzięki uzy skanym 5 milionom s u o 
wencji mieszkańcy. Nowej Wsi 
mają możność dokupienia potrzeb 
nych ■ jeszczi materiałów i Już w 
krotce nowa 4 klasowa szkoła, 
mieszcząca 250 dzieci rozwiąże 
kryzys lokalowy, jaki dawał się 
dotkliwie odczuć w nowowiej
skim szkolnictwie.

Po kolei objeżdżamy Sellsła- 
wice, gdzie sianie 8-klasowa 
i-koła, kosztem ofc. 6 milionów 

złoty oh, Myszków, gdzie już tyl
ko pozostaje wykończyć drugie 
piętro i halę na Centralne ogrze
wanie, gdzie pracownicy fabryki 
„liwiatowid" walnie przyczynili 
się do budowy tej szkoły opodat
kowując się dobrowolnie na ten 
cel.

Boguchwalowice, które detąd 
nigdy jeszcze nie miały własnej 
szkoły a obecnie kosztem 2 mi
lionów złotych stanie we Wsi li
czącej 700 mieszkańców szkoła 
dla 80 dzieci.

mi
RUDOLF MALISZ „VOLKS- 

DEUTSCH” Z BIELSKA ■ STANIE 
FRZED SĄDEM W ŁODZI.

Amerykańskie władze okupacyj 
ne w Niemczech przekazały prokura 
turze polsk, „Unterscharffuehrera” 
SS, któTy pełnił służbę w obozie w 
Oświęcimiu. Rudolf Malisz, „Volks- 
deutsch” z Bielska( począwszy od 
czerwca 1940 do 1945 roku pełnij fun 
keje cenzora listów.

Frokuratura łódzka zwraca się do 
wszystkich b. więźniów Oświęcimia, 
którzy mogliby złożyć jakiekolwie!- 
wyjaśnienia w sprawie działalności 
Rudolfa Malisza, o zgłaszanie się do 
prok. Kubika.

PIOTRKÓW
ROBOTNICY CHODZĄ DO GIMNA 

ZJUM.
VT dniu 29 maja rb. w świetlicy hu 

ty szklanej „Kara” w  Piotrkowie, od 
będzie się niepowszednia uroczy
stość wręczenia świadectw z ukoń
czenia 1-ej klasy gimn-zj alnej — 
piętnastu robotnikom tej huty, któ
rzy, ihimo ciężkich warunków życio 
wych — po pracy uczą się w zakre
sie gimnazjum.

BIAŁYSTOK
ODBUDOWA IiiCŁa DNICY MATE

RIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH.
W bm. została rozpoczęta przez 

Składnicę Wyrobów Włókienniczych 
Nr. 9 odbudowa budynku fabryczne 
go przy ul. Grunwaldzkiej.

Odbudowa zostaje rpowoaowana 
coraz większą wydajnością białosto
ckich fabryk włókienniczych, stąd 
też zachodzi potrzeba przygotowania 
odpowiednich składów tekstylnych.
POZNAŃ

WYSTAWA PAMIĄTLK Z PO
WSTANIA WIELKOPOLSKIEGO.
Koło Związku Powstańców Wielko 

polskich z 1918—19 r. organizuje z 
okazji 400-lecia powstania miasta

Leszna „Wystawę Pamiątek Powtt3 
nia Wielkopolskiego 1918—19 i ÓW' 
czesnego, odcinka powstańczego B1 
py „Leszno”.

Celem wystawy jest zobrazowani* 
wj-darzeń ówczesnego ruchu tdepr' 
dleglościowego i poprzedzających S* 
zmagań o utrzymanie polskości *■

LEGNICA
BAZYLIKA Z GROBOWCAMI 

PIASTÓW."
W tym miesiącu magistrat przyst* 

puje’ do remontu bazyliki św- Jan®’ 
gdzie mieści się mauzoleum ostat' 
nich Piastów. Szczególnie pilna spf® 
wą jest remont sklepienia, która W> 
docznie ma jakąś wada. gdyż od cz® 
su zbudowania kościoła raz runął* 
i kilkakrotnie było remontowane

ŻARY
..NIE CHCEMY CUDZEGO.

Kopalnia węgla brunatnego ,.B*' 
bina” Otrzymuje już energię elekta 
czną z Polski. Do niedawna korzy' 
siała jeszcze z prądu pobieraneg" 
terenów Niemiec.

By zapewnić kopalni stały doply 
prądu; buduje się nową linię przesf 
łową na 20,0(10 Volt, która połączJ 
elektrownię Zielisko nad Nysą t 
główną siecią przesyłową w miejs^ 
wości Jakubowice.

OLSZTYN
TYLKO JEDEN INTROLIGATO!
Woj. olsztyńskie odczuwa dotkli' 

wy brak fachowców różnych dzie*
dzin. Np. na t"reme województw* 
zamieszkuje tylko jeden introligator- 
który nie jest w możności wykona* 
powierzonej mu pracy.

KLOOZKO
DZIECI RTJMUffSIOE 
NA WYWCZASACH.

W Narożnie pod Kłodzkiem, Prz®j| 
bywa obecnie na wywczasach 13® 
dzieci rumuńskich. Są to chłopcy '  
dziewczęta w wieku od 3 do 14 ls* 
— dzieci robotników i chłopów n41 
muńskich, głównie z Jass i okolic?-

Dzieci mieszkają w jasnych prz< 
stronnj ch salach zamku, odżywian* 
są b. intensywnie i mają zapewnie- 
ną opiekę lekarską na miejscu.
' Akcję kolonii finansuje C. K. Oj 
S„ który przeznaczył na ten ce* 
1,300,000 złotych.
SOBCWIDZE

BAŁTłCK I UNIWERSYTET' 
LUDÓWY.

W dniu 25 maja rb.1 w Sobowi* 
dzach, p.ow. gdański, nastąpiło 0* 
twaroie Bałtyckiego Uniwersytet 
Ludo wego. PieiT/szy kurs wproW®' 
dzający uwzględnia specjalnie re ' 
gion 1 jegp potrzeby. Następny kuM 
rozpocznie się w październiku. ^  
domu B. U. L. mieści się równ!®>- 
internat dla uczniów.
WROCŁAW

DOM TURYSTYCZNY 
WE WROCŁAWIU.

Na remont 1 uruchomienie. Doir-ó 
Turystycznego przeznaczono kreu?-' 
ty w wysokości 1,000,000 zł. Budy
nek, zawierający ponad 60 dużyd* 
pokpi przewidziany ch każdy na P® 
mieszczenie 4 osób, a. wi!* 
około „ 240 , turystów jest ;d* 
daleko zaawansowany >w r** 
montach i zostanie w począł* 
kach czerwca udostępniony dla W?' 
cieczek zbiorowych. Ze względu n® 
liczne wycieczki krajowe, jak i z® 
graniczne Dom Turystyc zny we Wf* 
clawiu będzie cieszył się dużym V9 
wodzeniem.

... a takie powstają wspólnym 
nauczycieli

nicznego obecnie należy ią prze
budować. Brak izolacji poziomych 
i pionowych, złe rozplanowanie 
nastręcza naszym inżynierom wie 
le trudności. Mimo tych dodatko. 
wych prac i tu do zimy stanie 
budynek 8-k-lasowej szkoły.

W Dąbłu zwiedzamy jeszcze
jefiną szkołę, której budowę roz
poczęli mieszkańcy wsi zakupu
jąc za zebrane przez siebie
80.005 zioiych lOO.oOO cegieł i 20 
ton żelaza. -Poświęcają oni wolny 
czas, budując systemem gospo-
daiczym własną szkołę do chwili 
kiedy Wydział Wojewódzki przy
dziela im .ofc. 25 milionów kre
dytu na dalsze prowadzenie ^Tac. 
,CAŁA WIES BUDUJE SZKOLĘ-'

’ ’ Nawa Wier- leży Już w powie-

wysi*biem robotników, chłopów, 
i młodzieży

Siewierz stare miasteczko, słyn
ne ze swych „Targów Siewier-* 
skich z widocznym z daleka ząm- 
kiem, bramą biskupią z XVI wie
ku, gdzie kosztem półtora milio
na złotych powstanie liceum o- 
gólno-kształcące dla 400 jmlodzie- 
ży, Mrzygiód, w którym stanie 8- 
klasowa szkoła dla 500 dzieci.

Wszędzie witano entuzjastycz
nie delegację wojewó iz-ką. Spo
łeczeństwo powiatu zawierciań
skiego i będzińskiego potrafi być 
wdzięczne za trud i pontoc jaką 
okazuje mu ludowa władca. Rze
czywistość potwierdziła suche ra
porty. Akcja budowy szkól trwa 
i rozwija się przybiegając na sile 
z każdym dniem,

Z. W.

1  ^ 1 8

.

Marysieńka t *ż wyjeżdża na-, wcza 
sy. Mamusia dobrze ją zaopatrzyła 
na drogę. Będzie miału w czasie 
podróży sporo kłopotów z ciężką 
walizą, ale za to po przyjęździe 
smakołyki, przygotowane troskli
wą -ęuą ljuuny osłodzą piei-ws/.e 

Chwile z dala od doinu. 
Marysieńka wypocznie, nabierze 
sil,, opali -obie buziak na brązo- 
wo, ..ały-śę się słońca, powietrza

! i innych wrażeń. A po Wczas<e" 
gdy wróci do domu zabierze 

z nowym zapałem do nauki- 
Marysia jest - zadowolona. Afcór*
wczoraj mamusia jej poW'ie'
działa, że juk wróci z wezasó^ 
będzie mogta się porządnie za 

1 do nauki, bo książek w naJi*0’’ 
Jzącym roku będzie dosyć i

| rysi idu zabraknie ( l^ - jta l* *  
  i książki j 0 rachunków.



tyftYBOTTA' ROBOTNICZA Siar. ł
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T E L E F O N Y :  330-4 1 , 339-42, 339-43,339 44, 339-45, 339-46, 339-4 7 , 3 3 9 48 ,3 3 9 49

przyjmie o d  f t c r r o i z :  *

2 inżynierów-mechaników
lu b  hutników d o  inspekcji m a s zy n  
i  w ieioletnid ptwJctyka

2 techników-mechaników
d o  O d d z ia łu  Inwoulycym scio

1 technika z  p r a k iy k q  ru c h o w a  i 
1 technika d o  stalow ni

I technika budowlanego
s a m o d z ie ln y c h  konstruktorów

20 kowali 20 walcowników 
30 tokarzy i O wytapiaczy 
10 frezarzy ■ 10 formierzy 
10 szlifierzy 50 murarzy 
40 ślusarzy o r a z IBiWkł

n j  s w y k  w  a  1 i -  
f i k  o  w  a  n  y c h

P O D A N I A  w r a z  z  ż y c i o r y s e m  n a l e ż y  k i e r o w a ć  d o  w y d z i a ł u
P E R S O N A L N E G O  H U T Y  . B A I L D O N * ,  K A T O W I C E , U L I C A  Ż E L A Z N A  N R .9

Przetarg nieagrasiczony
p o w l e r f f i f ^ ;  %

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
„ERICSSON” A*. A. S. R. 

ooó Zarządem Pańdwowym
WARSZAWA, AJ. Stalina Nr. 47 

agłasza PRZETARG NIEOGRANICZON Y na
ro zb u d o w ę  F a b ry k i U rz ą d z ę ń  
S jjg n e lo u ip ch  w  W e ł n o w c u
a w szczególności na wykonanie Doniżei Do
danych robol:

a) Budowa gmachu administra- 
cyjno-fabrycznegn na posesji 
przy ul. Kr. Jadwigi Nr. 8 w 
Welnowcu,

b) Nadbudowa I piętra nad obec
nymi biurami na posesji Kr. 

Jadwigi Nr. 10 w Welnowcu.
Ślepe kosztorysy i warunki przetargu 

otrzymać możha w Wydziale Planowania ! 
inwestycji w godz. biurowych dtzv ul. Sta
lina Nr. 47 w Warszawie na zwrotem kosz
tów własnych zł. 200.

Oferenci winni złożyć wadium w wyso
kości l*ó, ;_a mianowicie kwit depozytowy 
na ..„tatę nu rachunek czekowy Nr. 130 w 
Oddziale Głównym w Banku Gospodarstwa 
Krsiowf go w Wars,.awie.

Uowód wpłaty lub inna. gwarancje za
łączyć do oferty.

Oferenci s;, obowiązani podać termin 
ukończenia robót.

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
napisów firmowych składać należy w Sarre 
tariacle „Ericsson" P. A. ?. E. do dnia 12. 
VI. by. do godziny 13. Bezpośrednio po tym 
nastml komisyjne otwarcie ofert.

Upoważnieni przedstawiciele firm oferu
jąc” . -h mola wżiać udział w otwarciu ofert.

Dyrekcja . Eribsson” P, A.. S. E. zastrze
ga sobie praWo unieważnienia „rżetargu bez 
D odan ia  przyczyn or ;.. obowiązku ponosze
nia ż tego tytułu jakichkolwiek odszkodo
wań, oraz brawo dowolnego wyboru oferen
ta b e z  w z g lę d u  n a  w y n ik  p r z e ta r g u . lSSlkr

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA
ODDZIAŁ REJONOWY w OPOLU

gató i i ia i iw
na remont lokalu sklepowego 

oraz piwnic w Opolu Ryntk 12.
Oferty należy składać w. zalakowanych koper

tach w kanCelaf-ii Oddziału Rejonowego P. C. H. 
w Opolu, ul. Powstańców 20 de dnia 4 czerwca 
1P47 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastaoi w tymże dniu o go
dzinie 11-tej. Podkłady ofertowe i bliższe infor
macje możnr o tri /mać u referenta gospodarczego 
w/w Oddziału Rejonowego.

Wadium w wysokości 2’/t od sumy oferowanej 
należy ziożyć przed przetargiem w kasie tutejsze
go Oddziału.

Dyrekcja Oddziału zr.jtrzega sobie prawo wy
boru oferenta., unieważnienia przetargu lub zmia
ny ilości róbotj, bez oodaliis powodów.. ,  7 • ;;v ..................' ■ (pap) i892kr

C e m e n to w n ia  G ro s z ó w ic e  k/Opolu
s

p r z y j m i e  o d  z a r a z

z 10 letnią praktyką oraz

z praktyką. Podania wraz z życiorysami 
należy składać do Wydziału Personal
nego Cementowni Gioszowice k/Opola

a: >
i, a r i ni, umiii I-11 €it iii'" li iiiiiin % inii ii ffle iii »' Wafffl-.e IIFIi m ni1" iii ® fe ii- Po m a dlfflclfii

W s z y s t k i e  g a t u n k i  b e z  o g r a n i c z e ń !

Centrala Sprzedaży
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego
WARSZAWA-PRAGA, UI.U2A ZAMOJSKIEGO NR. 28

Skład Hurtowy
K A T O W I C E ,  U L I C A  3 - G O  M A J A  NR 6 / 8

NC
1392 kr

»

:vz /

KUPNU!" SPRZEDAŻ!
Okulary, lury termo
metry. instrumenty 
miernicze aparaty 
materiały fotograficz
ne „ O P T Y K A "  

BYTOM, 
ul. Dworcowa 3 

tileion 81-84,
j ---- 1674 fct i

1
K ie ro w n ik a  Ą

ODlffll ŻELMl
Z A A N G A Ż U J E  PAP IB97kr
„SPOŁEM” KRAKÓW, ul. Szczepańska

I
i3L

Z j f t o z t H i i e  Przemysłu Maszyn Elektrycznych
ogłasza

ua wykonani-

r o b ó t  r e m o n to ik ^ a ^
w pomieszczeniach dawne) fabryki „FAiM0c< m VŁticłrwiu, przy ul 
Przemysłowej, który obejmie oddzielnie roboty murarskie, ciesiel
skie, szklarskie, blacharskie, dekarskie oraz konstrukcji stalowej 
tłaóhów I okien w dwóch halach fabrycznych.
Ślepe koostorysy na poszczególne roboty otrzymać można w Biurze Bu
dowy Fabryki Wielkich Maszyn Elektrycznych w Katowicach ul. Słowac
kiego 17, lub w Oddziale Zjednoczenia w Warszawie ul. tShmielna 66 
oraz w Biurzu Zakładu M 21 we Wrocławiu ul. Grabiszyńska 101. Kosz
torysy wydajb się it. opłatą.
Oferty v  zalakowanych kopertach należy składać w Katowicach' przy ul. 
Alariackiej 23 wydzia? ogólny Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Elek
trycznych do dnia 20. 6. 47.
Wadium wynosi Wo sumy oferowanej, a pokwitowanie o wpłaceniu te
goż do kasy Zjednoczenia przy ui. Mariackiej 23 «/ Katowicach lub 
o przelewie bankowym na konto Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Elek
trycznych Nr. 285 w Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział Katowice 
należy dołączyć do oferty. issskt
Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub całko
wite przetargu, oraz zmniejszenie lub zwiększenie ilości robót bez poda
nia przyczyti i bez prawa jakiegokolwiek rbszczenia ze stropy oferenta.

i  H I , :  Y A  Z A B R Z B

f  Z a k ła d y  F a u stu jou u e  C .Z .P .H .

|  Odlew ni«- żeliwa I żeliwa ciągliwego 
|  —  Warsztaty konstrukcji stalowych 
|  I budowy mostów — Zakłady Urzą

dzeń Hutniczych

|  ZABRZE, ii. Nowo-By tomska Nr. 1
Telefun: Zabr-e Nr. 3451-54 .

FABRYKA WORKOW -APIERCWYCH 
„WOREK” W SZCZAKOWEJ 

ogłasza

przetarg nieograniczony
wykonani^

robót budowlanych przy budowie warszn- 
tów i ustępów na terenie FabryM Worków 
Papierowych „Worek” k  .ist-z-fcowtj.

Podkładki kosztorysowe oraz wa iL.le in/or- 
hiacje można o nymac w Dyrekcji Fabryki wer
ków papierowych w Szczakowej.

Ofert;: w zalakowanych, nieprzejrzystych ko
pertach z napisem „Oferta w. budów- warsztatów 
^  Fabryce Worków Papierowych ..Wc fek" w Sicz i 
^ w e j” , należy składać w Biurze Budowlanym Zjejjj 
'1noc;:eiiia Fabryk Cementu R. V. w Sosnowcu, ul. 
*'Eo Maja Nr. z2, ookój Nr. 86.-11. D.

Komlgyjne otwarcie ofert nastapi dnia 9 cierw-
1Ś47 r. o godzinie 12-tel. ,

■ Zastrzega sie wolny, wybór oferenta, uniewa*- 
JUenie częściowe iljlb całkowitp urzetargu bez 0 0 - 
®?nia przyczyn, oraz zmniejszenie lub zwieksze- 
We ilości robót, bez prawa roszczenia idszkodo 
kkń przez oferenta. 4PAT) 189Skr

1

CEMENTOWNIA „W I E K”
W OC-..ODZIEŃCL K, ZAWIERCIA 

„oszukuje:
T r y k w a li f ik o w u a ^ ^ o  

r y  u  a  ;. z  a
■Wynagrodzenie w(!> oiatkj oł&c obowiasu-

1
iacej w przemyśle.

Zkłossunln nisemne wzgl. 
uiuje Wydział P -rsonaln-.

osobisfs orzyj-

Ob. KILKĄ WILHELM ar. 11. 1.1915 
roku ram. w KOCHŁOWICACH, ul. Ka
mienna 33, przestał być naszym akwizyto
rem z dniem 29 maja 19/17 r. i aii ma 
prawj do zbierania zleceń „jłusz^niowych 
dla „TRYBUNY itÓBOTNl JIEJ“.

ADMINISTRACJA 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ*'

po j yukuJet

formłerzy 
kotlarzy 
monterów 
konstrukcyjny cii

?  Łgteszeula przyjmuje WyrtzM Personalny 
Hu*y. 1899kr

UITTA ANDRZEJ ZAWADZKIE, PO W. STUZEIAE
ogłhsza

przetarg nieograniczony
Na wykonanie robót dekarskich, łącznie s po- 

tiy.ebnymi luaterialami:
1) Krycie podw rjne papą razem % tarowa

niem 10100 m3
2) Krycie pojedy ..jze ^apą razem z tero

waniem 2890 m3
3) T arowanie łącznie z piaskowaniem

9600 ms
Oferts "kłaJać należ”  pod aSresteni huty w 

zamkniętych kopertach io dnia 7. VI. 17 r. Otwar
cie ofert nastapi dnii 10. VI. o godzinie 11-tej.

Dyrekcja huty astraega sobie" prawo wybo
ru ofos-enta lob unieważnienia rrzetargu bez D o 
dania powodów i ponoszenia Iskiegokolwiek od
szkodowania. (PAP) 1891kr

HUTA, „BOBREK" W BOBRKU BYTOMSKIM 
o g ł a s z

p rzettf \ ntecyraniczotf
na dostawy:
1) 50GJ t. żwiru rzecznego płukanego

o granulacji od 0—70 mm,
2) 3000 t. piasku rzecznego płukanego

o granulacji do 7 mm,
3) 1000 t. pinsku rzecznego płukanego

o granulacji do 4 mm.
Dostawa sukcesywna w niesiacach letni en 

(od ■ serwca do sierpnia włafcznie) w 3-ch równych 
partiach miRsiecmych.

Oi :rt”  jkle.vfe należy w Hucie .ilobrek” w 
Bubrku Uytumskim do dnia 10. 6. 47 r.

1PAP) lSOOkł

Ogólnopolskie, Zjednoczenie Przemysłu 
Kapeluszniczego, Państwowa Fabryka Nr 5 

W B/AŁEJ KRAKOWSKIEJ 
ulica Andrzeja Pysza 39

ogłasza

przetarg nieograniczony
ńa wykonaniu nastcD.ij.il oych robót budowlanych:

1) Wykonanie nadbudówki. pierwsze
go piętra.

2) Budowa kotłowni wraz z ustawm- 
liem i obmurowaniem kotła.

Oferty należy składać w biurze fabrycznym 
w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
z napisem -a>: 1) lub 2) dó dnia 10 u-zerwca 1947 r. 
do godz. 10- ai. Komisyjne otwarcie ofert nasta
pi w tymżo dniu o graz. Il-e1.

Wculiuru y-nosi l'lt sumy kosztcrysowci i win
ni być ułożone nr Narodowym jjanku Polskim 
w Bieliku na rachunek Frbryki H. Danielczyk, 
Kwit dołączyć do oferty.

Ślepy kosztorys ] wszelkie inne informacje 
można otrzymać w biurze fabrrki.

Fabryka zastrzega ,lobie prawo:
1) dowolnego wyboru oferenta,
2) unieważnienia przetargu bez podania po

wodu,
3) zaniechania robót bez odszkodowania.

902 kr

CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO

poszukuje:.
ii-ż. znlbnlmkn 

?. technika budoy-łanep 
3. inż. mechanika lub olckłs1 ko lub technika 

konstruktora do prowadzania Biura Techn.
Zgłoszenia prosimy kierować do Biura Perso

nalnego Chorz. Zjedn P. W., Chorzów. Rynek 9—12.
(PA0 ) 1888 kr

- BIELSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYŚLU 
WEŁNIANEGO BIELSKO, UL. INWALIDÓW i  
s Ogłasza

przetarg •: eoęrnn r-on';
NA REMONT MASZYN! PAROWEJ 

W f-m ie  Państwowa Fabryk , Nr. 2 (dawn. 
„KA-RI-JI”) w Uielsau, nl. Kazimierza lViel- 
kieftu %%.

Wszelkie informnej- i podkładki ofertowe 
można otrzymać w Wydziaii Enertfetjrk. i Ruchu 
B. Z. P. Weł. we BIeis.ru, ul. inwalidów 2, w go
dzinach od 8-mej do 16-tej. <

Ofertv należy składać w ialekowanyćn koper
tach do dnia 12 czerwca 1947 r. do godziny 10-tej, 
po czym nasti.oi komisyjne, otwarcie ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie pri wo dowolnego 
wyboru oferenta, ograniczenia rnhót. lub unieważ
nienia przetargu ber podoni: przyczyn i roszcze
nia jakichkolwiek odszkodowań.

Dq ofert”  należy dołączyć kwit na z.lożcne. y: 
kasie B. Z. P, Weł. wadium w wysokości 1 •/« e- 
rowanej sumy. 1901J;r
łflniffinraimiłnmnijifflnTiłiimniinnnnfflirmłiniminlimmnimfinn

o talkowa (kulko 
we) ałele o wymiarach 
" 1 x 5 8 x 16

U,84kr

Z g ł o s z e n i u  O P O L Z  
tik iu  j n k a  p o o z t .  2  3

O K 71E G O W A 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

W GLIWICACH z odpow. udziałami 
Centrala — Plac Piastós-i- i  a 

Telof. 51-56 i 45-fil
p ra w a d z i s p rz e d a ż  a rt ijk u łó ir  
p ie ru isz e i p o irz c b jł  i  za o p a 

trze n ia  re g la m e n to w a n e g o
Wpisy na członków' pr^yfmujeroj w cen
trali i wszystkich sklepach Spółdzielni.

■ IgOOtaJ

FABRYKA CZEKOLADY 1 C-UKROW 
,.H A N K A” 

SIEMIANOWICE §L„ ulica Dworcowa S
ogłasza

o ? s @ t c t r g  n ie o g r a n ic z o n y
na naprawę

dnihów i rynien 
budynków fobryezn^cb

Otwarcie ofert nastaoi- dria 10. VI. 47 r.
19,03k*

FAnnYKA CZEKOLADY I CUKRÓW 
„H A N K AJI 

SIEMIANOWICE §L„ ulica Dworcowa 2
o y lg sz a

t Tu a - a r g  n b o g r a n ic u o n y
na sprzedaż

zużyftgu motocykici marki D K. W, 
poj. 20 u ccm. 1
‘ Otwarcie ofert nastapi dnia 6, VI. 1047 r.

lf>03kr

TARTAK I HEBLARNtA

G. SAPER i SYN
SOSNOWIEC,' UL. DZIEWICZA Nr. 18 

TELEFON 61-700

Hurtowa i detalicsaa sprzedaż 
T A R C I C Y  wszelkiego rodzaju 
własnej produkcji.

i)ostawa dla hut, fabryk i kopalń —
po cenach zniżkowych.

(PAF) 1889kr



TRYBOWA

i :

ROBOTNICZA

Niedziela

i
C Z E R W C A

TRÓJCY SW.

Jednym z najbardziej popu 
larnych nazwisk na terenie 
Związku Radzieckiego stało 
się ostatnio nazwisko Matro
sowa —  skromnego robotni
ka w jednej z moskiewskich 
fabryk obuwia.

W  roku 1924 nieśmiały 
piętnastoletni chłopak w5'ej-

KU CZCI STANISŁAWA 
MONIUSZKI

Din. 4 czerwca or. upl/wa 75-ta 
Bocznica śmierci Stanisława Mo
niuszki. W związku z ta rocznicą 
Polskie Radio nafla specjalny 
cykl audycji poświęconych twór
czości wielkiego kompozytora.

Pierwsza audycja tego cyfriu 
nadana zostanie w  niedzielę dnia 
.1 czerwca o god". 12.05. Będzie 
to cuera w  jednym akcie — 
„Flis” w  wykonaniu solistów, chó 
ru i orki estry PR pod dlyir. Wło- 
dzimieirza Ormickięgo. W ponie
działek, o  godz. 16.4(1 Janina Hu- 
pertowa odśpiewa 3. pieśni St. 
Moniuszki, We wtorek dnia 3 
czerwca radiosłuchacze usłyszą 
kwartet smyczkowy Nr 1 w  w y
konaniu kwartetu PR.

W samą rocznicę przypadającą 
w  środę. Polskie Radio o godz. 
21.15 nada audycję słowno -  mu
zyczną Pt. „Najpiękniejsze pie.ini 
Stanisława Moniuszki” w  oprać. 
Zdzisława Jachimeckitego. Tego 
dnia Warszawa II o godz. 14.45 
transmitować będzie koncert pie 
śni w wyk. Janusza Herbicha.

W pozostałe dni tygodnia po
święconego twórczości wielkiego 
kompozytora radiosłuchacze usły
szą -zereg koncertów w  wykona
niu najlepszych solistów Polskie-: 
go Radia.
REPREZENTACYJNA OPERA 

MORAWSKIEJ OSTRAWY 
W KATOWICACH 

W sobotę, d. 3T ub. m. przybyła 
do Katowic reprezentacyjna ope
ra z Morawskiej Ostrawy.

W finiu 2 czerwca goście wystą 
pią ż uroczystym przedstawie
niem opary narodowej „Sprzeda
na narzeczona’’ .

NOWY FILM POLSKI 
Prace.nad realizacja nowego 

polskiego filmu pt. „Ulica Gra
niczna” sa w, pełnym tciku. Ekt- 
pa polska, współpracująca z Cze
chami przy nakręcaniu tego fil
mu, dokonała już wiekszośoi zdjec 
w  atelier w Barandowie. WseyAr- 
kie główne role obsadzono akto
rami”* polskimi, jedynie w epizo
dach występują Czesi.

Polscy filmowcy powrócą do 
kraiu w końcu czerwca br. Pozo
stałe sceny i wykończenie filmu 
nastapi w laboratoriach łódzkich. 
Dzięm współpracy z Czeehosło-

Gdy nazajutrz Po przybyciu do 
Warszawy Abel wyszedł na miasto 
wciąż jeszcze miat na sobie — jak 
kolwisk było już kilka miesięcy po 
wojnie — mundur podporucznika, 
do niedawna jeńca. Był to mężczy 
zna wysoki, suchy o czarnych o- 
czacł; o głowie, jakby -zbyt okrą
głej, o twarzy, w której ponurość 
mieniła się ze smutkiem. Przez 
swój smutek twarz ta zwracała u- 
wagę.

Na Nowym Swiecie ujrzał ten 
sam rodzaj zniszczenia co wczoraj. 
Przybywał z Łodzi. Każdy, wie, jak 
niewielka przestrzeń dzieli Łódź od 
Warszawy/ Miasta te w tej chwili 
złączone są bardziej niż kiedykol
wiek. Tysiące ludzi w tysiącznych 
sprawach jeździ stale, ruch pomię 
dzy obu miastariłi jest ożywiony i 
stały. Możnaby więc mniemać,, że 
mieszkaniec Łodzi, z samego słysze
nia nie opuszczając swego miasta, po 
winien umieć sobie .wyobrazić, jak 
wygląda Warszawa. Nie. Miasta, 
tak zniszczonego nie można sobie 
wyobrazić.

Z chwilą wjazdu do Warszawy i. 
wyłonienia się pierwszych pustych
1 wypalonych domów, 1 Abel za
milkł. Wzbierało w nim przeraże
nie. Na to, na co patrzał, trudno 
było o nazwę, o słowo. Po nie
tkniętej Łodzi było w tym widoku 
«©?., co nie mieściło się w głowie. Raz 
po raz powiada! sobie: za tym ro
giem się kończy. Nie skończyło się 
ani za tym, ani za następnym zni
szczenia w ogóle końca nie było. 
W tych ruinach — dom za domem, 
Ulica za ulicą, dzielnica za dzielni
cą __ tkv ił kosmiczny gniew Boga,

■ krzyczący ze skał górskich. Z pus
tych klatek, z pustych okien, z zie 
mi wewnątrz nich napuchłej, wiało 
grozą i brzydotą, nudną nudą tru
pów.

Przez kilka godzin przyglądał się 
wczoraj temu, co pozostało z mia-

y/aegą film len ukaże się na ekra 
nach już w  sezonie jesiennym.

TEATR -
OLSZTYN. W Olsztynie gości* 

przez tydzień białostocki' teatr, 
wystawiając sztukę B. Shaw Pt. 
„Uczeń diabła” z  Damięckim i 
Górską w  rolach głów-iyćh. Teatr 
Miejski im. Stefana Jaracza wy
stawił sztukę Morozowicz_ -
Szczepkowskiej „Sprawa Moniki” .

SZCZECIN. Teatr Komedia 
Muzyczna W Szczecinie przygo
towuje obecnie komedie muzycz
ną (Zdzisława Gozdawy -  Stęp
nia pt. „Moja żona Renelopa” , w 
reżyserii Artura Młodnlcktego.

Siadi o-
OGÓLNOPOLSKI p r o g r a m  

POLSKIEGO RADIA
na niedzielę, dn. 1 czerwca 1947 r.

7.00 sygnał; 7.02 muzyka; 8 00 
dziennik; 3.25 I-sza część koncer
tu życzeń; 8.55 pogadanka Pol
ski ej Rodziny Radiowej; 9.00 na
bożeństwo; 10.00 audycja regio
nalna; 10.45 Il-ga  cześć koncertu 
życzeń- 11.20 koncert reldamowy; 
11:47 pogadanka Wojewódzkiej 
Racly Narodowej; 12.05 pierwsza 
audycja z  cyklu poświęconego 
twórczości Stanisława MnnŁusBki 
w  7.5 rocznice śmierci; 13.00 radio 
kronika; 13.20 muzyka: 13.30
„Niemcy d o  wojnie” ; 13.40 audyc 
ja dla świetlic wiejskich; 14.25 re
cenzja teatralna; 14.35 chwila 
Biura Studiów; 14.40 „Tea.tr Wy
obraźni” ; 15.20 koncert polskiej 
kapeli ludowej; 16.00 audycja dla 
dzieci; 16.20 audycja literacka;
16.30 muzyka; 17.00 „Podwieczo
rek przy mikrofonie” ; 18.15 10. mi 
nut poezji; 18.15 z życia kultural
nego; 19.05 „Uśmiech i piosenka” ;
49.30 rezerwa; 19.40 aktualności; 
20.02 dziennik wieczorny; -20.20 
„Na muzycznej fali” ; 21.00 „Z 
szerokiego świata'’>. 21.10 muzyka; 
21. 25 wiadomości sportowe; 21.35 
,.U naszych (przyjaciół” ; 27..05 
wiadomości sportowe; 22.15 kon
cert orkiestry tanecznej: 23.00 
ostatnie wiadomości dziennika; 
23:25 muzyka taneczna; 24.00 za
kończenie programu.

sta. Podobny pejzaż pamiętał z dzie 
ciństwa po pierwszej wojnie. W 
spokojnie wypalonych domach od 
najdował dawno znaną twarz histo 
rii. Nowością niewiarogodną nowo
ścią była tutaj ilość, tó, że wszy
stkie domy były wypalone.

Na Nowym Świacie stały domy 
wypalone, ale staiy. Czerwień nie
których wnętrz przypominała czer
wień obtłuczonych garnków. Tam, 
gdzie brakło domu, dwóch,, trzech, 
można je było sobie przypomnieć. 
Mieszkaniec tych stren powróciw
szy, zwarłszy się w sobie, mógł po 
wiedzieć: To tu... . ■ ‘ ■

Lecz gdy Abel minął Plac Kra
sińskich i dostał się na teren daw
nej dzielnicy- żydowskiej, spoglądał 
w lewo i w prawn, przed 1 poza sie 
bie, i mimo oswojenia z innymi 
dzielnicami „tego najbardziej zni
szczonego w świecie miasta” , nie 
chciał wierzyć własnym oczom. 
Oczekując zniszczenia, oczekiwał 
go na miarę - innych dzielnic, ocze 
kiwał śladów, pozwalających od
tworzyć, co ongi.tu stało. Nie by
ło śladów. Nie było domów, ani 
mniej ani więcej wypalonych, 
mniej lub więcej zniszczonych, ża
dnych, nie było. Żadnych murów, 
żadnych kominków, mającj eh tak 
twarde życie, żadnego rysunku u- 
lic, żadnych chodników, żadnych 
linii tramwajowych, dróg, placów, 
na żadnej kondygnacji nie znajdo
wało się nic, na czym oko mogło
by spocząć. Nie było żadnego z 
elementów wyniesionych zorgani
zowaną ręką ludzką, pozwalają
cych 'ustalić, gdzie się człowiek 
znajduje. Na przestrzeni, którą z 
trudem oko mogło garnąć, a która 
mieściła ongi. największe skupie
nie Żydów w Europie, me było nic 
prócz gruzów i kawałków; rozbitej 
cegły, pokrytych tu i ówdzie bla
chami żółtymi i szarymi, jak nie- 
wyprawione wołowe skóry. Tu

ski przybył do stolicy, by a- jący normy. Matrosow zosta cjalnych szkół, w których naj'
czyć się achu. Już w pierw- je kierownikiem brygady i lepsi robotnicy szkolili po-zo-
szych latach nauki zwracają uefry krojczych prawidłowej stałych. Na czele jednej z
uwagę jego zdolności, pii- organizacji pracy. Z inicjaty- tych szkół stal Matrosowi
ność i dokładność i gdy po wy Matrosowa, admmfśtra- Wkrótce na oddziale kroj-
paru latach rozpoczyna pra- cja warsztatów wprowadza czym nie było ani jednego ro-
cę w fabryce obuwia „Komu- szereg zmian, ułatwiających botnika nie wykonującego
na Paryska”  -zdobywa na- pracę i zwalniających liiaj- normy, 25 zaś wykonuje ,o-
tychmiast szacunek starych Stów  od wszelkich czynno- dziennie 200% planu. Wydaj-
doświaiiczonvcli majstrów, ści pomocniczych. Wkrótce, ność pracy wzrasta o 15% w
wykonując 120— 130% nor- prace którą wykonywało 12 porównaniu z IV kwartałem
my. Lata wojny spędza Ma- robotn. na 12 maszynach, wy uh. roku. Powiększenie zaś
trosow przy swoim warszta- konywało 4 robotników na 4 wydajftbś pracy krojczych
cie krając co. miesiąc ponad maszynach Rył to dir/v snl<- tyłko o 1% umożliwia fabry-
plan tysiące par butów dla ces Y  l<ldv w rok.. 947 a- <*- wykonywanie ■ dodatkowo
toinie, zy na froncie. b^ ka S n o w i l a  zwiększyć f r tys. ‘ par butów rocznie.-

W r. 1946 'wykonał dwie i produkcję o 32% w porówna- ^ r g t  produkcyjności po
pól roczne normy. Lecz nie niu z rokiem Ubiegłym, Ma- ńŁ
to stanowisko g-łówną zaslu- trosow zaproponował naucza fabrycznych V
gą uta. T iow ; negi krojcze- nie wszystkich robotników od , y ^ y
E9. .Racjonalnei wykorzysty- dzHalu krojczego najbardziej Inicjatywa zwykłego szew
wame materiału pozwoliło ńroduli yinvch metod nrarv ca znalazła wszędzie żywy 
mu zaoszczędzić około 12 pracy' oddźwięk. Zaczęto ją stoso-
tys. dec. kwadratowych giem -^opozycja Matrosowa zo- wa(; W2 wszystkich fabry- 
zy, z której dodatkowo uszy*- stała przyjęta. Wykorzystano kacjj. obuwia i w wielu in-
to 1.000 par Jbutów. Vłasne setki nowych, racjonalnych nyęh gałęzilach plrzcmysłu
sukcesy nie zadowoliły Ma- wynalazków robotników i in- radzieckiego. Powstają maso
trosowa. ruż obok niego pra żynierów. Na oddziale krój- wo specjalny kursy Szkolące
cowali robotnicy nie'wykonu- czym zorganizowano 12 spe- według nowego systemu pra

cy. Ruch ogarnął cały kraj 
i daje coraz lepsze wyniki. 
Przy obecnym braku rąk ro
boczych stanowi to duże o- 
siągnięcile. Wyniki nowego 
systemu już są. widoczne. 
Zwiększyła się produkcja o-- 
buwia i materiałów włókien
niczych, samochodów i trak-

Wśród wspomnień o smarłym wiedział Chrystian. „Każę do nie- torów, zwiększa sie wydoby 
niedawno królu duńskim Chiy- go strzelać" była buńczuczną od- wanie węgla i ' rudy W kopal 
•stłanie X jedno szczególnie cha- powiedź. „A  więc mój panie tym niach. Skromny krojczy Z 
rakteryznje jego mocną postawę żołnierzem będę ja!" - -  odpowie- moskiewskiej fabryki obuwia 
w stosunku do Niemców. Kroi był dział ze spokojną godnością król. dokonał wielkiego dzieła, Wy 
dla swago narodu syimboi&ir du- Swastykę zdjęto z budynku, w tyuzająę drogę masowego^ 
cha oporu. Z wielką mądrością, którym obradował duński parta- zwiększenia Wydajności pra- 

. taktem, humorem i nieugiętością meint. cy.
w tyin oporze ut-zymywał on ca- iiiiiiuim3
ły naród. Kiedy hitlerowcy po, za
jęciu Kopenhagi zawiesili na zam 
ku królewskim A-malienborg swa-, 
stykę, wezwał król niemieckiego 
komendanta mias-tą i rozkazał oho 
rągiew zdjąć. Komendant wynio. 
śle ndm-lwił. „A więc chorągiew 
tę zdejmie żołnierz duński”, po-

o m

i Zaklinacz węży przedstawia sw e sziukj prezydentowi Vinoen- 
\ “emu Anriol podczas jego po dróży - po francuskiej Afryce

zacho dniej.

Z e w s p o m n ie ń  
o  C h ry s tia n ie  X

mm
KATOWICE Casino Wyspa bezi

mienna Malto Młodość Tomasza 
Edisona Słońce Niewidzialny detek 
tyw Światowid Bohater legii Union 
Cyrk Zorza Historia jednego fraka 
Apollo Zakazane piosenki.

CHORZOW Apollo Mały dżentel
men Cdwrwnn -Eskapada Pelta 
Czarodziejski kwiat Polonie. Eskapa 
da Śląskie Biały kieł.

MYSŁOWICE Adrii? Rywal jego 
królewskiej mości Piast Dusze nie-

SIEMIANOWICE Pias* Honolulu 
Tęcza Honolulu.

BIAŁA Wanda Ostatnia • szansa.
BIELSKO Apollo Puntcarrsi 3>a* 

to Ostatnia szansa.
BYTOM 'Bajka Zeznanie snpiegq 

Bałtyk Skandal Gloria Robin Hood 
Swit Skrzydlaty dorożkarz.

GLIWICE Apollo A imię leli Mi
lion Bajka Marla Luiza Cnsino Fi- 
viva Madigan.

ZABRZE Marzenie Wyspa skar
bów Roma Ciche wesele Słońce Sza 
ry lord.

Sosnowiec: Momus — Płomień nie 
zgasi; Róxy — Siedmiu śmiałych: 
Zagłębie — Kryzys skończony. 
Dąbrowa: Ars — U kresu drogi; Baj 
ka — Ludzie 1 manekiny.

'M k U
C £O Z!E  JTRST PBŁC^A?

ZE SPORTU
Gos Łesnmh 

d e ilr fa s M je  
Melio Bettinę

W towarzyskiej walce pięściar- ? 
skiej mistrz świata wagi półcięż- | 
kiej Gus Lesrevich pokonał przez | 
techniczny k. o, w 1-szej ron
dzie b. mistrza świata tej wagi 
Melio Bettinę. Bettiną po minu
cie walki był dwukrotnie na 
deskach i sędzia przerwał dalszą 
walkę.

Zamieszczany pierwsze -zUJęda k i i l * s « i w e |  
flależy je y/yciać i zachować. Jutrn podamy bliższej 
wskazówki.

su luuninn t

PAŃ. OWY TEATR S LA SKI 
IM. ST. WYSPIANSKIGO 

W KATOWICACH
Dzid w niedziele dnia 1 czerw

ca 1947 r. na Dużej Scenie Te- 
, atru .Śląskiego dwa przedstawie

nia — ipo południu o godz. 15.50 
komedia L. H. Morstina „TANiEC 
KSIĘŻNICZKI” w reżyserii Bro- 
nisłewa Dąbrowskiego. Dekoracje 
Wieąjawa Makojn?ka.

Wieczorem o godz. 19.30 kome
dia Kazimierza Korcellego pt: 
„PAPUGA” w reżyserii Wtady- 
r-totra Ki-zem- fiskieao. Dekoracje 
Wiesliiwa Majrojntka. Muzyku 
Witolda Krzemieńskiego.

NA MALEJ SCENIE Teatru 
Śląskiego w  niedzielę dnia 1-go 
czerwca br. tylko jedno przedsta- 
wiehiie o godz. 20-tei komedia A. 
CwcilnzińskieKo „TEMPERAMEN

T Y ”. Reżyserował Władysław 
Krzemiński. Dkoracia' Sfanisłaiwa 
Tenerowicz. * * i

TiSATR LALEK „CZAK”
Teatr Lalek ..Czar” Domu Kul

tury i Oświaty Związków Zawodo 
wyrh nrzy ul. Francuskiej 12, gr?

w niedziela 1 ozerwca br. ipigkn3 
bajkę Marii Kownackiej „O Kasi 
co gąski zgubiła”.

Początek: a godiz.' 17-tof; Reży
seria. Grzyb Leopold, Lalki i de
koracje. Stasińiewiaz Jan.

Dla członków zwla/zków zawo* 
dowych 5U% zniżki.
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU

Od niedzieli 1-go offirwca do 
czwartlcu 5 brn. .codziennie sztuk* 
Kazimierza Gołdy „Diabeł — ozy 
nif diabeł?” z Michalska. Pitnł3- 
jówna i Mariańskim w  «!?.<=* 
czołowych Reżyseria Tad. Pizy* 
sławskiego.

W niedziele o 16-ed .występ T6"
, atru Akademickiego £ Krakowa-

TEATR POLSKI W BIELSKU
W niedziel?. 1 fwerwca o 

2fl-tej Teatr Frtsud w  Bielsku 
odegra , komedię Airlo de Ben?' 
detti „Szkarłatne róże" w reży
serii dyr. Stanisława Kwaskow- 
skiegoi dekoracje art. mai. Fe
liksa Krassowskiego. Udżiał bio
rą: Zofia' Markowska, Kazimier* 
Starzycka. Eugeniusz Ławski. S »  
nisław Malatyńskl.

A D O L F  R U D N IC K I

miasto było wymazane, zdjęte ą 
powierzchni jak namiot z łąki. Tam 
były zwłoki, tu nawet zwłok'nie 
było. W tym miejscu miasto było 
zmiażdżone, starte kamień na ka
mieniu nie pozostał. Gdzie stało 
ongi miasto, leżał teraz gruz. I choć 
więcej zmarłych, niż pad stoma 
cmentarzami spoczywało pod ty
mi polami gruzu, nie było tu hic 
z cmentarza. Była nicość starteao 
miasta, którego nietrwały, niedo
kładny i zwodny kształt majaczył 
w pamięci patrzącego. W obliczu 
tej nicości Abel już nie czul po
trzeby odnalezienia domu, w któ
rym ungi mieszkał, potrzeby rów
nie niezrozumiałej jak głębokiej. 
T o, miasto, nim zostało zrównane 
w śmierci, było zrównane w cier
pieniu. Płalcać tu nie należało nad 
nikim oddzielnie. Usiadł na stosie 
cegieł. Wokoło panowała martwa 
cisza, a jedynym głosem życia, był 
szmer kanałów, płynących pod zie
mią. Gdzieś daleko pomiędzy pa
górkami gruzu przeszło - gęsiego 
kilka osób. Nad miastem, obróco
nym w nicość, wisiało niebo po
chmurne i chłodne.

Jak przez sen usłyszał kroki. 
Gdy niechętnie podniósł glowe. zo
baczył idącą w jego kierunku ko
bietę. Przerażenie ustępowało w 
nim stwierdzeniu, któremu nie do 
wierzał. Stwierdzał i wątpił, wąt
pił i stwierdzał na przemian. Je
dnakże nie ruszał się z miejsca. 
Powstał dopiero, gdy zatrzymała się 
przed nim, podobnie jak on wzbu
rzona. I choć zdawało mu się, jż 
rzucił się ky niej z płaczefn,..stał

w miejscu milcząc. Tylko źrenice 
rozszerzały mu się 1 zwężały. Głę
bokie przeżycia wewnętrzne poru
szają nimi w ten sposób.

Ona pierwsza krzyknęła i tak 
jak dawniej, w jego imieniu zu
pełnie ginęło.

— Abel!
Głos zamarł w inim jak podczas 

ciężkiego nalotu. Dopiero po pew
nym czasie mógł powiedzieć:

— Amelio...
II.

Historia okresu blitz-kriegów, hi
storia ostatnich czasów, ta historia 
ultra-nowoczesna na wszystkich po
lach bitew, na lądzie, na wodzie i 
w powietrzu, była całkiem inna w 
■obozach. Z dnia na dzień człowiek 
zmieniając miejsce pobytu zmieniał 
jakgdyby wiek, w Którym żyl. W 
pewnych miastach wystarczyło zmie 
nić ulicę, by cofnąć się o kilka wie 
ków w historii. Jeńcy w obozach, z 
ludzi po nowoczesnemu nieustannie 
zajętych, naraz stali się ludźmi, któ 
ryeh prześladował nadmiar wolnego 
czasu. I dopiero teraz mogli pomy
śleć nad wieloma sprav'ami, na co 
przedtem nigdy nie znajdowali oka
zji.

Dopiero w obozie — w schludnym, 
niedużym miasteczku niemieckim, 
zmienionym na oflag 3 E, mieszczą
cym około sześciu tysięcy ludzi - -  
zamknięty Abel stał się odbiorcą 
tych wielkich zalet Amelii, które na 
wolności dochodziły doń rikpszęl em, 
poprzez uznanie drugich; sam nio 
dość uwagi na nie zwracał. Poznał 
Amelię w roku 1937, zaczynał się 
wtedy usamodzielniać jako architekt

Była to zamyślona, chuda, całkiem 
młoda dziewczyna. Piękniał w. c- 
czach i pewnego dnia Abel stwier
dził, że gatunek jej urody należy do 
wyjątkowych. Była ciemna, duża i 
harmr atjna, o Iwarzy pozbawionej 
ost/rości, jak twarze madonn, któ ■ 
rjreh kobiecość jest zarazem, jak 
gdyby jej zaprzeczeniem, do tego 
stopnia nie zahacza. Zamknięta w 
rytm łuków twarz ta wibrowała' 
światłem i barwą jak wnętrze k.oś- 
.ciola. Przypadkowe tło zetknięte z 
profilem Amelii — tynk ściany, skra 
wek nieba — 3tawał się arabeską 
cudna samą w sobie, jak sztuka ab
strakcjonistów. Patrząc na Amelię 
ludzie niemieli jak na widok gór źa 
lanych księżycem, jak na widok po 
żaru. Patrzącym Amelia przypomi
nała kogoś. Nie przypominała, lecz 
wyzwalała starą jak świat tęsknotę 
za pięknem — tkwiącą w każdym 
z nas.

Póki byli razem — dwa lata, w 
tyin rok jako małżeństwo — Abel. 
tylko nieznacznie reasowat na tę 
urodę; jeszcze jej nie potrzebował. 
Dom rodziców Amelii — ojciec był 
lekarzem pkicnyfn — należni do ga 
tunku ciepłych, w  pierwszym okre 
sie, więcej niż w pannie. Abel zako 
chany był w rodzinie, gdyż sam po 
chodził z domu, który nie znał u- 
śmiechu, ojciec nienawidził matki i 
latami się do niej nie odzywał Ser
ce Abla zdobyła' Amelia tym przede 
wszystkim, że gorąco przejmowała 
się humorami i nieliumorami swej 
matki. To; że matka zjadła z apety
tem, że poszła do fryzjera — z czego 
możnaby wnosić, że wraca jej zainte

resowanie do życia lub przeciwnie, 
że nie chce widzieć nikogq, stanowi 
ło Przeżycie dla Amelii. I to właśnie 
w pierwszym okresie najbardziej 
wzruszało Abla.

Zakochany w rodzinie znajdował 
w wybranej obiektywnie wszystko 
to, co uważał za godne miłości. Po
nieważ chciał kochać, wmawiał so
bie i Amelii, że kocha \Vięc mówił 
wiele słów, które niecałkowicie znaj 
dowały pokrycie. Mówił je z'świa
domością luzu, z leciutką rezerwą, 
która przejmowała gaaniechęcią do 
siebie, gdyż nie należał do istot nie 
szlachetnych. Chciat kochać, lecz 

• wentyl w duszy długo się nie domy 
"kał.

Jednakowoż lata niewoli całkowi
cie uszczelniały wentyl, o którym 
'nowa. Obawa, iż pewnego rin.a A- 
melia odkryje jego kłamsiwo, oka
zała się płonna. W obozie rozkochał 
się na dobre w swej żonie. Odkry
wał ją jako cztowieka i jako kooie- 
tę i wiele z togo nad czym dawniej 
bolał, dopiero teraz stało mu się 
drogie. To, że była nieczytelna i 
niegłaśna w swych uczuciach, w 
przeciwieństwie do niego, za umia
ła się zdobyć fla charakter zawsze 
wtedy, gdy jemu go brakowało, że 
umiała godnie znosić zarzuty naj- 
niesprnwiedliwsze i nie tłumaczyć 
się z nich, póki trwała w nilrt złość- -  
sztuka dana niewielu — że upsiała 
być doświadczeńsza, mądrzejsza,
starsza, choć o tyle była młodsza, 
że umiała tak się dc niego ustosun
kować jak do chorego — w miłości' 
zawsze jedna strona powinna być 
na prawach chmego — oraz wleie, 
wielo innych pięknych zamulonych 
w nadmiarze codzienności posta w, 
cech i szczegółów dopiero iernz za
częło grać, budzić w iuni rozczule
nie i zachwyt. Wszystko, co miało 
związek z'Amelią, nabrało własnego 
smaku: smaku niektórych poran
ków, smaku słodyczy i bólu. Serce 
przy tym trochę go bolało, jak za
wsze wted” , gdy sie kocha.

Szczególnie drogi stał mu się ostał 
ni okres ich współżycia. W r. 193® 
społeczeństwo nie bało się wojnD 
jak dziecko nie boi się pistoletu- 
Strach przed wojną czytał Abel ^ 
oczach Amelii1. Nie mogła słuchać 
rozmów na ten temat, wstawała od 
stołu. Po mowie Becka o korytarzu 
rozpłakała się. Pewnego _ dnia F°' 
wróciwszy do domu Ąbel powtórz/! 
słowa miarodajnej osoby, że Polać/- 
tn nie Czesi i że strzelać będą. Gdy 
się nazajutrz obudził o świ cis
ty pokoju, w'którym panowała mjz- 
dercza cisza, Amelia nie spala. F’-zy 
glądala mu się uważnie. Odtąd ils- 
kroć budzi! się, spotykał jej wzrok- 
Nie odpowiadała, gdy próbował 
pocieszać, że N-pmcy nie mają c(l

i jeść, że mają tanki z blachy i że 
glia nie dopuści. Abpi odnosił pełc^ 
wrażenie, że przeczuwała zbliżając? 
się kataklizm. Nie. Przeżywała co- 
prawda trudny rok, gdyż len pierU* 
szy rok jej małżeństwa, był zarazeU1 
pierwszym rokiem jej życia jako k** 
biety, ale kochata męża ł miała do]11_ 
W ostatnie, noce brała go jak hos*' 
z oczami tak czystymi, że nie mó<t 
w nie patrzeć. Gdy odprowadzała 
na dworzec przez miasto tlumńć i" ' 
przed .świętom. Abel stwierdzi!. ’ 
jej glos nabrał nieznanego mu d°' 
tąd brzmienia, plynąt jakby z n ie 113 
nych źródeł. Wzmacniała stewa, ’1<<! 
jako podpierała je, snać w obav is 
że ich nie wypowie. Gdy z oki*' 
odjeżdżającego pociągu spojrzał U0 
raz ostatni na tę dużą, cudną oso*1* 
skułona jak gdyby z niej kości 
jęto, odczuł po raz pierwszy straO1 
przed wojna I pojął również strf? 
prawdę, iż ból najdotkliwszy do?!e 
ga nas poprzez te przede wszyslk151 
osoby, które kochamy.

Była nieczytelna w swych ucz11' 
ciach, była „nieprzemakalni” — r!', 
stale podnosiło krzywą jego uczór 
— lecz w ty ni ostatnim okresie 
stwierdzić, iż się "ogień, którv P®̂ ' 
kladał przyjął.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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